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M o k k a - P e ł n o w a t k a
Sacsególy w prospektach.

Zmiana na stanowisku 
prokuratora S. A. w Krakowie

(Telefonem od naszego korespondenta).
.Warszawa, 22. 6. t(Sin) W  ubieg łym  ty g o d 

n iu  podal iśm y w iadom ość,  że na m iejsce untępu 
jącego p r o k u ra to r a  S ądu  Apelacy jnego  w  K ra  
ko wie p S zyd low skego  u  a p rzy jść  p r o k u ra to r  
Sądu A pelacy jnego  w W arszaw ie Rudnick i,  J ak  
się obecn ie  dowiadu |emy, p r o k u ra to r  R udn ick i  
n ir  zgodził «<* n a  przyjęcie tego s tanowiska, 
m im o  zapew nien ia ,  Se s tanow isko  to obe jm uje  
ty lko  tymczasowo i  w k ró tc e  zos tam e prezesem  
i^ątlu A pelacy jnego . W o bec  tego pnukura to -  
R udn ick i  prosił o u r lo p ,  k tó ra - to  prośba" zo
stała uw zględniona.  Je s t  rzeczą więcej niż p raw  
d opodobną ,  że u r lo p  ten  równa się zgłoszeniu 
dymisji.

W  /w ią z k a  z powyższą w iadom ością dow iadu  
jem y się, że szef p r o k u ra tu r y  lwowskiej D ębin  
ski został p ro k u ra to re m  Sądu A pelacyjnego w 
K rakow ie ,

Kto wygrał na loferji?
(Telefonem od naszego ko resp o n d e n ta )

W arszawa, 22. 6. (Sin). Dzisiaj, w  trzecim  
d n iu  c iągnien ia  L o tc r j i  Państw ow ej pad ły  n a 
s tę p u ją ce  w ygrane:

100.000 zł. —  18933; 10.000 zł. —  64375;
5.000 zł. —  27527 168277; 2.000 zł. —  117671 
122952; 1 .000 zł. —  22540 33296 82027 116580

W  drug iem  ciągnien iu  pad ły  nas tępu jące  
w ygrane :

50.000 zł. —  613£1; 25.000 zł. —  159854,
20.000 zł. —  137340; 10.000 zł. —  112031
2.000 zł. —  64915; 1.000 z l  —  59768 98110 
100372 133509.

N A  W Y J A Z D !
Kostjnmy k-ip:elowe damskie czysto 

wełniana (zamiast 5. —) . . . . 3.50
Kostjumy kąpielowe damskio fil- 

decosse (zamiast 2.—) . . . .  0.90
Płaszcza kąpielowe (zamiast 12.—) 7 90
Pyjamy plażowe 2-częćciowe. . . 5.40 
Spodenki kąpielowe męskie wełn. 1.90 
Bluzki damskie popelinowe . . . 3.90 
Bluzki damskie jedwabne. . . .  5.80 
Pulowery damskie wełn. i kordonkowe 5.80

JU L  JIJS Z  N A O IT , Kraków, Stradom 5

6-godzinna walka oddziału 
wojskowego z  70 Arabami
Udział czterech samolotów w walce. — Dwaj iołnierze 

i 10 Arabów zabitych, wielu rannych
Jerozolima, 22. 6. PAT. W czorajsza zaoa- 

dlzka AraDów na bry ty jską eskortę wojsko
wą w pobliżu Tulkarem_>»iała charakter pra 
wdziwej bitwy. Gdy oddział brytyjski w sile 
12 żołnierzy ujrzał się nagle otoczony przez 
70 Arabów, postanowiono bronić się dopóki 
z Tulkarein iue nadejdą posiłki. Zanim posił 
ki nadeszły, Arabowie zabili wachmistrza 
brytyjskiego i jednego żołnierza, a dwóch 
ciężko ranili.

Z Tulkaram wysłano natychmiast 4 samo
loty z wojskiem. Samoluty te lecąc nisko nad 
głowami Aiabów, ostrzeliwały ich z karabi
nów maszynowych. Arabowie odpowiadając 
strzałami, parę razy trafili samoloty, ale nie 
wyrząaziii większych szkód. Wreszcie gdy 10 
Arabów zostało zabitycn i wielu rannych, re 
szta zabierając rannych uciekła. Wówczas 3 
samoloty brytyjskie wylądowały, zabierając 
zabitego wachmistrza i obu ciężko rannych, 
których Arabowie wzięli przedtem do niewo 
li. Walka trwała około 6 godzin. Była to naj
poważniejsza utarczka od chwili wybuchu 
rozruchów w Palestynie.

Jerozolima. 22. 6. (ŻAT) W związku z wal 
ką, jaka odbyła się wczoraj w pobliżu Nur 
E l Szamsz, rozeszły się pogłoski, że oprócz 
sierżanta Sdlsa zabity został jeszcze jeden 
żołnierz brytyjski, ale do te j pory wiadomość 
ta. oficjalnego potwierdzenia nie znalazła.

Od osoby, k tóra była świadkiem bitwy, Ż. 
AJ T-na dowiadu;*? się następujących szcze
gółów: W pewnym punkcie drogi wojska 
brytyjskie zauważyły, że szosa zatarasow a
na jest wielkiemi kamieniami, a równocześ
nie posypał się na żołnierzy grad kamieni z 
gór. Żołnierze odpowiedzieli ogniem a wobec

tego, że banda arabska nie zdołała się wyco
fać, rozwinęła się rguiama bitwa i dopiero 
przybyły większy odaział wojska z karabina 
mi uiaszynowtmi "musit Arabów do ucieczki 
Arabowie uciekli w dwóch kierunkach na 
północ i południe. Żołnierze śc'/;ali uciekają
cych, zamykając wszystkie drogi, wiodące 
w różnych kierunkach.

Do Jaffy  przybył oddział wojsk gazowych 
liczący 10 osób zaopatrzonych w maski i 
bomby łzawiące.

Jeden z najcięższych dni
Jerozolima. 22, 0. (ŻAT) Noc z niedzieli 

ua poniedziałek zaliczona jes t do najcięż
szych od chwili wybuchu rozruchów.

Nocy te j ostrzeliwano Uniwersytet Hebraj 
ski na Górze Scopus. Na Starem  Mieście w 
Jerozolimie rzucono bombę, k tó ra  na szczęś 
cie nie eksplodowała, i nie wyrządziła żad
nych szkód. W nccy ostrzeliwano gwałtow
nie K far Saba. Zaalarmowany’ oddział wojs
ka odpowiedział strzałami i wkońcu tero  rys- 
tów przepędzono.

Bombę rzucono na kolumnę wojskową — 
maszerującą w kierunku Bejt Wegan. Nikt 
nie ucierpiał. Du strzelaniny doszło między 
Arabami a wojskiem i policją w pobliżu b a r  
Szeba. Wojsko przepędziło bandy arabskie. 
Arabowie zaatakowali R am at Hakowew, ale 
arak został odparty.

Dziś rano większy oddział strzelców szko
ckich rozprószył bandę arabską, k tó ra  uka
zała się w górach w pobliżu Tul Karem. Żoł 
nierze angielscy obsadzili drogi i przejścia 
między górami.

8 lipca sankcje przestana istnieć
Londyn. 22. 6. PAT W angielskich kołach 

politycznych przewidują, że najpóźniej 8 li
pca sankcje przestaną istnieć. Spodziewane 
jest że Zgromadzenie Ligi będzie obradowa
ło trzy  dni, zanim poweźmie uchwałę co do 
zniesienia sankcyj. Następnie uchwałę tę 
przekaże komitetowi 18, który  w ciągu jed
nego dnia załatwi pod względem formalnym

kwestję uchylenia sankcyj, poczem zwołany 
zostanie pełny kom itet w składzie wszyst
kich 52 państw, które w swoim czasie uchwa 
liły sankcje i ten kom itet ostatecznie znie
sie sankcje. W Londynie spodziewają się, że 
cała ta  procedura potrw a nie więcej, jak  5 
dp 6 dni

Anglja nie godzi się na aneksję Abisynii
Londyn. 22. 6. PAT. Min. Eden w odpo

wiedzi na zadane mu w Izbie Gmin pytanie 
stwierdził, że rząd brytyjski w żatW m  wy
padku na najbliższem posiedzeniu Ligi Naro

dów nie zamierza postawić wniosku lub wy
razić zgodę na aneksję Abisynji przez Wło
chy.
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Polityka p. wiceprem. Kwiatkowskiego
Kraków, 23 czerwca.

P. wicepremjer i minister skarbu Eugen- 
jusz Kwiatkowski jest niewątpliwie jednym 
z najlepszych i najsympatyczniejszych mi
nistrów skarbu, jakich Polska ostatnio mia
ła. Gdyby istniał wybór między nim, a jego 
pcrzednikiem profesorem skarbowości W ła
dysławem Zawadzkim — objektywny obser
w ator naszych stosunków skarbowo - eko
nomicznych niewątpliwie natychm iast opo
wiedziałby się za p. Kwiatkowskim. Bo p.

Zawadzki objął ster naszych finansów w 
chwili dla Polski znacznie pomyślniejszej, 
aniżeli p. Kwiatkowski, a pozostawił swemu 
następcy w spadku zabagniony skarb, pog
matwane stosunki w ministerstwie skarbu, 
całkowite rozprzężenie w systemie podatko
wym, chaos wzajemnie się krzyżujących o- 
kólników, sowieckie zwyczaje dobrowolnych 
pożyczek wewn., no i w konsekwencji tego 
wszystkiego — deficyt skarbowy dochodzący 
do fantastycznej, jak na stosunki polskie, 
kwoty jednego miljona złotych dziennie. Ta
kiej polityki finansowej nie mógł się p  Za
wadzki nauczyć ani z teorji, ani też z  prak
tyki. Wtajemniczeni opowiadają też, że p. 
Zawadzki postępował w b r e w  swym prze
konaniom, wbrew swej wiedzy, wbrew swym 
własnym pojęciom o rządzeniu finansami 
panstwowemi.

P. wicepremjer Kwiatkowski je3t człowie
kiem, walczącym o realizację swych przeko
nań. P. Zawadzki bał się u tra ty  stanowiska 
m inistra skarbu i dlatego on, fachowiec, po
stępował według wskazówek niefachowych, 
mimo, że wiedział, żc wskazówki te  nie są 
dla gospodarstwa polskiego korzystne. P. 
wicepremjer Kwiatkowski nie boi się u tra ty  
swego stanowiska, walczy o swe poglądy, 
realizuje ich znaczną większość. Jest mini
strem  walczącym, ministrem z c h a r a k 
t e r e m .  Takiego m inistra Polska potrzebo
wała i dobrze się stało, że go nareszcie otrzy 
mała.

P. wicepremjer Kwiatkowski znajduje się 
dziś pod obstrzałem krytyki większości kie
runków politycznych w Polsce. Przeciw p. 
Kwiatkowskiemu występuje większość obo
zu prorządowego t  j. przedewszystkiem gru
pa pułkowników, dalej konserwa i część sa
nacji „dezorganizowanej”, no i oczywiście, 
cała opozycja polityczna. Nie wchodzimy 
narazie w to, czy te strzały, trafiane w p. 
Kwiatkowskiego są też w niego c e l o w a -  
ne.  W ydaje nam się, że strzelcy celują zna
cznie w y ż e j .

Stwierdzamy fak t niewątpliwy: modne są 
dzisiaj ataki na p. wicepremjera Kwiatkow
skiego. My do tych ataków nie chcemy się 
przyłączyć. Cenimy wysoko charakter dzia
łań p. wicepremjera, choć z wieloma poglą
dami jego się nie zgadzamy. Ale czcimy i do
ceniamy w całej pełni wolę i umiejętność bro 
nienia przez p. Kwiatkowskiego jego poglą
dów. Czy podkreślając te cenne wartości p. 
wicepremjera, nie wyrządzamy mu tem sa- 
mem pewnego rodzaju niedźwiedziej przysłu 
gi, czy fak t uwypuklenia sympatycznych 
stron sylwetki p. wicepr., dźwigającego na 
swych barkach ogromny ciężar odpowiedział 
ności za całą politykę gospodarczą rządu, na 
tle osamotnienia w całej prasie polskiej — 
nie narazi p. Kwiatkowskiego na „zarzut” w 
rodzaju: „Najlepszym dowodem, że p, Kwia 
tkoweki jest dla Polski nieodpowiednim mi
nistrem skarbu, to  fakt, że Żydzi go bronią” 
— to  inna rzecz. Dygresja ta  nie ma w sobib 
nic z freudowskiego „Minderwartigkeitskom 
plesu”. Odpowiada ona, niestety, nastrojom  
wywołanym przez pewien obóz polityczny w 
społeczeństwie.

# *  *

Pragnęlibyśmy, aby p. Kwiatkowski długo 
jeszcze sta ł u steru  naszych finansów i dlate 
go podejmujemy walkę z temi fragm entam i 
polityki ekonomicznej i skarbowej, które u- 
ważamy za błędne. Uważamy więc, że błęd-

nem jest mniemanie, jakoby jedynym, czy 
główym czynnikiem przywrócenia koniunk
tury  w Polsce było podjęcie inwestycyj przez 
państwo. Naszcm zdaniem, konjunktura w 
Polsce poprawi się t r w a l e  dopiero wtedy, 
gdy nastaną warunki, w których inicjaty
wie prywatnej będzie się o p ł a c a ł o  podję
cie inwestycyj. Opłacalność zaś inwestycyj 
nastąpi v»;ecty, gdy wskrzeszona zostanie 
r e n t o w n o ś ć  przedsiębiorczości pryw at
nej. P. Kwiatkowski próbuje tę rentowność 
wskrzesić zapomocą wielkich robót publicz
nych, pragnąc w ram ach tego program u u- 
trzym ac i stabilizację waluty i równowagę 
budżetową. My zaś proponujemy n a p r z ó d  
przywrócić rentowność pryu>« nych warszta 
tów pracy i od tego uzależniamy możliwość 
realizacji wszystkich dalszych punktów pro
gramu p. Kwiatkowskiego, tj. robót publicz
nych, stabilizacji waluty i zachowania rów
nowagi budżetowej. Próba przywrócenia ren 
towncści zapomocą robót publicznych ma 
kosztować przeciętnie po 450 milj. zł rocznie 
w czterech latach. Gdyby nawet w fazie’ re
alizacji tego programu kwota ta  zmniejszy
ła się o kilkaset miljonów, to i tak próba ta  
kosztowałaby bardzo wiele. A przytem wcho 
dzimy w poważne ryzyko, że dwa główne ele
menty polityki gospodarczej, tj. stabilizacja 
waluty i równowaga budżetowa mogą znik
nąć. Wchodzimy także w ryzyko drugie, że

po wyczerpaniu się środków na roboty publi 
czne, wszystko wróci do dawnego stanu rze
czy i rentowność gospodarstwa ustąpi znów 
miejsca deficytowi

Próba wskrzeszenia przez państwo rento
wności i warsztatów pracy kosztuje znacz
nie mniej. Odpowiednie ograniczenie etatyz
mu przyniosłoby państwu nawet efektywny 
dopływ dochodów. Porzucenie systemu zbę
dnej kontroli, uciążliwego protekcjonizmu, 
reglamentacji i koncesyj pozbawiłoby zape
wne posad kilku tysięcy biurokratów, ale w
0 ile większym stopniu wpłynęłoby ożywczo 
na stan  zatrudnienia w kraju, na wzrost pro 
dukcji, na  powrót kapitałów do gospodarst
wa! A wreszcie rzecz najważniejsza —  głę
boko sięgająca reforma podatkowa. Niechby 
p. Kwiatkowski raz wreszcie spróbował od
ciążyć nasze życie gospodarcze z nadmierne
go ciężaru podatkowego. Odciążenie takie by 
łoby najlepszym bodźcem dla gospodarstwa, 
najlepszym zastrzykiem dla wskrzeszenia 
rentowności prywatnych warsztatów pracy, 
najlepszym wabikiem dla kapitałów, schowa 
nych w pończochach, siennikach i komodach 
najlepszym apelem o powrót kapitałów do 
Polski z rozmaitych krajów. A przecież taka 
reform a podatkowa nie wymaga wcale 450 
milj. zł rocznie. W ystarczyłaby na ten cel i 
czwarta część sumy, jaką  p. wicepremjer 
Kwiatkowski zamierza przeznaczyć na przy
wróceni c rentowności.

Próba wskrzeszenia rentowności zapomo
cą zliberalizowania form  gospodarczych i 
przeprowadzenia radykalnej reformy podat
kowej, jest zabiegiem skuteczniejszym, a 
przedewszystkiem bez porównania tańszym
1 bezpieczniejszym dla całości finansów pań
stwowych i gospodarstwa społecznego, niż 
próba,' realizowana przy pomocy robót publi 
cznych, zawierających w sobie wielkie ryzy
ka i wym agających ogromnych sum dla wy
wołania krótkotrw ałych efektów gospodar
czych. Próba, naszkicowana przez nas otwie
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ra drogę inicjatywie prywatnej kosztem eta 
tyzmu i intewcncjonizmu państwowego, 
chce dać zatrudnienie lo  przemysłowcom i 
tyiuż kupcom, kosztem pozbawienia pracy je  
dnego 'biurokraty, chce oprzeć przyszły roz
wój gospodarstwa społecznego o inicjatywę 
przemysłowców, kupców, rolników, rzemieśl 
ników i bankierów, a nie o inicjatywę urzę
dników państwowych, niezainteresowanych 
wcale, lub bardzo mało w rentowności swych 
posunięć gospodarczych. Chce wreszcie

wzmocnić prywatne w arsztaty pracy dla 
zwiększenia ich wydajności podatkowej w 
latach następnych, kiedy względy obrony 
kraju  będą wymagały od gospodarstwa pry
watnego większej ofiarności na cele państwa 
we, chce układ cen dostosować do poziomu 
mimo wszystko istniejących cen światowych 
chce poziom wszystkich innych elementów 
gospodarczych ułożyć w sposób naturalny i 
zdrowy, a nie w sposób sztuczny i niepewny.

Próba przywrócenia rentowności zapomo
cą robót publicznych potęguje etatyzm  i ku r 
czy inicjatywę prywatną, podnosi ceny pols
kie do poziomu znacznie wyższego od cen. 
światowych (już teraz ceny nasze są wyższe 
od światowych), w ślad za tern obniża real
ną wartość płac zarobkowych czyli rodzi za
rzewie konfliktów socjalnych, kurczy naszą 
prężność eksportową i zwiększa nasze po
trzeby importowe, sprzyja tczauryzacji, bo 
v/zbudza nieufność do przyszłości stosunków 
finansowo-walutowych w szczególności zaś 
do budżetu i waluty.

W  interesie gospodarstwa społecznego na 
leżałoby sobie życzyć, aby o słuszności na
szego stanowiska przekorni się p. wiceprem
jer Kwiatkowski jeszcze za czasów swego u- 
rzędowania, kiedy okaże się, że program  je
go nie przyniósł spodziewanych rezultatów. 
Moglibyśmy wtedy pozwolić sobie na nadzio 
ję, że wobec fiaska próby przywrócenia ren
towności zapomocą robót publicznych, p. 
Kwiatkowski jednak spróbuje metody przez 
nas wskazanej. Metoda ta  nic jes t wszakże 
naszym oryginalnym wynalazkiem. Jest ona 
syntezą doświadczeń, zaobserwowanych w 
innych krajach. Jesteśm y bowiem zdania, że 
mimo wszystko lepiej jest korzystać z doś
wiadczeń cudzych, aniżeli z doświadczeń wła 
snych. P. Kwiatkowski woli jednak widocz
nie korzystać z doświadczeń własnych.

Niechby przynajm niej z własnych doświa
dczeń skorzystał! J. D.

I K U P O N  Z N I 2 K 0 W Y  DO K IN
A dria - A tlan tic  - i -  e . Bagatela  . U ciecha 

Ważny 23. V I.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olek tu rze  Zw. Inwalidów, G rodzka 
w P o rfu m er j i  N. JMeersaruIa, św. M arka 20 
lub w Adin. „N . D ziennika4',  Orzeszkowej 7.

W  PŁYNIE „AP. KOWALSKI "t USUWAJ 
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Przemówienia obrońców oskarżonych Żydów 
w procesie przytyckim

Radom, 22. 6. (C) Proces zbliża się szyb- 
kiemi krokami ku końcowi: Po sobotnim ge
neralnym ataku  adwokatów endeckich opin- 
ja  publiczna z napięciem oczekuje przemó
wień obrońców oskarżonych Żydów. Jako 
pierwszy m? przemawiać obrońca dwóch naj 
starszych oskarżonych Żydów Feldberga i 
Haberberga — adw. dr Petrusewicz, profe
sor uniwersytetu im. Stefana Batorego w 
Wilnie. Przemówienie adw. Petrusewicza, 
k tóry jest znanym demokratą i liberałem, 
jest oczekiwane z wielkiem zainteresowa
niem. W kuluarach Sąaowych mówi się, że 
prof. Petrusewicz jest znakomitym znawcą 
religji żydowskiej i talmudu. Swoją znajo
mość talm udu opiera na wieloletnich poważ
nych studjach, a nie na przeczytaniu „dzie
ła” Niemojewskiego, które stanowi gluwne 
źródło „mądrości” adw. Kowalskiego. Adw. 
Petrusewicz jest typem szlachetnego człowie 
ka, który  zawsze i wszędzie sta je  w obronie 
pokrzywdzonych. Ten starszy siwy pan o 
dystyngowanych ruchach i m ąditm  spojrzę 
niu, budzi szacunek już swoim wygiąaem ze
wnętrznym. Gdy w sobotę przemawiał adw. 
Kowalski i  jego poplecznicy — prof. Petruse 
wicz słuchał uważnie i tw arz jego smutniała 
coraz bardziej. Buńczuczne mowy adwoka
tów endeckich, owiane duchem rasizmu, du
chem nienawiści i negacji tego wszystkiego, 
co n,e jes t zgodne z ich szowinistycznym 
światopoglądem, przykre były dla szlachet
nego Polaka prof. Petrusewicza.

Z zaciekawieniem oczekiwane są również 
mowy obrończe adw. Berensona, Szumańs
kiego, E ttingera  i Margolisa; Adw. Beren- 
son, sławny obrońca polityczny, zechce nie
wątpliwie w swtm  przemówieniu rozegrać 
batalję z wywodami endeckiemi z ich wyzna 
niem wiary wyłożonem w sobotę przed są
dem radomskim. Kto zna temperament k ra 
somówczy adw'. Berensona, ten jest pewien,

( T e le fo n em  od naszego ko resp o n d en ta ).

że mowa jego wykroczy daleko poza zwykły 
szablon i znajdzie szeroki odzew w opinji pu 
blicznej. Z memiejszem zaciekawieniem ocze 
kiwane są przemówienia adw. bzumansaie- 
go, E ttingera i Margoiisa. Ten ostatni obroń 
ca, którego mowa wygłoszona w obronie ku
pca warszawskiego H alberstadta (o obrazę 
Hitlera) odbiła się głośnem echem w prasie 
światowej, zechce niewątpliwie z właściwym 
sobie sarkazmem omówić wartość argum en
tów, któremi posługiwali się obrońcy endec
cy z Kowalskim na czek. Adw. Margolis jest 
świetnym satyrykiem, autorem głośnej ksią 
żki p. t. „Zacnorowalem” to tez niewątpliwie 
Kowalskiemu i towarzyszom dostaną się od 
niego niezgorsze cięgi.

W przemówieniu adw. Szumańskiego nale 
ży się spudziewać analizy stosunków polsko 
żydowskich z punktu widzenia socjalistycz
nego i demokratycznego. Adw. Szumański, 
który broni oskarżonego Leski będzie miał 
b. utrudnioną obronę ze względu na odrzuce- 

'nie wniosku o wizję lokalną. Pełną kunsztu 
oratorskiego i wiedzy prawniczej będzie nie
wątpliwie mowa słynnego karnisty  adw. Mie 
czysława Ettingera.

Jednem słowem, dzień dzisiejszy, poświę
cony przemówień,om obrony osk. Żydów, 
zapowiada się jako jeden z najbardziej emo
cjonujących dni sm utnej rozprawy przytyc- 
kiej.

Należy się spodziewać, że wyrok w proce
sie „przytyckim” zapadnie z  końcem bieżą
cego tygodnia.

Oocialkow.ce — Zdrój
S o la n k a  jo d o — b ro m o w a

arterjoskleroza, choroby serca, taDes pora
żenia, lim fatyzm

Tanie kuracje ryczałtowe.

s t j i? Ż yd ó w  je st iv Polsce 3 m il jo n y . C zy ka żd y  
d ziesią ty  obyw a te l m a odejść?  D okąd? S ie d z i* 
ba narodow a p rzy jm u je  ich  ty lk o  k ilka d ziesią t 
tysięcy  roczn ie . G d zie in d zie j em igrow ać? N a  
to  trzeba  m ieć  środk i. S ką d  w ziąć środki?  Mó
wi się Żydom: możecie odejść, ale n ie  wskazuje 
im się drogi, bo n ik t  tego n ie  p o tra f i  zrobić. 
Nie, Wysoki Sądzie —  Ż yd zi w Polsce pozosta 
ną, bo pozostać m uszą  —  N astępn ie  obrońca 
mówi o s to sunkach  między ludnością polską i 
żydowską, o rzekom ym  m onopo lu  hand low ym  
żydowskim, o chęci opanow ania  s traganów  ży
dowskich przez  chrześcijan. Załóżmy, że yr 
P rzy tyku  chrześcijanie opanu ją  s tragany  ży
dowskie. Czy przez to zwiększą się ceny na p r o 
d uk ty  wiejskie? Czy zwiększy się ilość ziemi 
u chłopów? Czy nędza n a  wsi zos tan ie  usun ię 
ta?  Czy zam iana nędzy wiejskiej na nędzę d ro 
bnego hand larza  będzie s luszncm  rozwiązaniem 
kwestji?

N astępn ie  p rof.  Petrusew icz  m ow i o anty- 
semiiyźmie, k tó ry  przed wojuą spow odow ał 
wzrost socjalizmu w k ra jach  europejsk ich .

P anow ie  sędziowie: K w estji ży d o w sk ie j nie  
rozw iąże się  m e to d a m i stosow auerni w  P r z y 
ty k u !  —  wola mcc. Petrusewicz. S zu k a m  n a zu y  
dla zajść w P rzy ty k u  i n ie  m ogę ich nazw ać  i- 
/tuczej ja k  pogrom . Bo ziiaui pogromy, ho b ro 
niłem  w procesach o pogromy w Rosji. Budując  
ze w n ę trzn e  przejaw y zajść w P rzy ty k u , m uszą  
je  n ie s te ty  nazw ać pogrom em .

Słyszałem, że w Polsce pogrouny są n iem oż
liwe. Vi tym uioupmcie prof. P etrusew icz powu 
tuje się na dzieło prof.  Bystrouia,  k tó ry  mówi 
że w przeszłości N iepodległe j Polski pogrom 
były tylko lam, gdzie władza i wojsko ustąpi! 
Chodzi o ruchy Chm ielnickiego, Żeleźniaka - 
Gonty. W yprawy ku  dzielnicy żydowskiej by 
w dawnej Polsce dziełem młodzieży szkoiu 
jżaków) tw ierdzi By stroń. Jego  Magnificenc, 
re k to r  otrzym ywał haracz od gminy żydowski! 
za pow strzym anie  młodzieży od aw antur.

Skolci adw. P etrusew icz omawia spraw ę bvj 
k o tu , k tó r y  uw aża za n iedopuszcza lną  fo rm ę  
w alki ek o n o m iczn e j. P o lem izu je  przy tern z wy
w odam i adw okatów  endeckich ,  k tó rzy  b o jk o t  
nazwali akoją legalną i pozytywną, P rc f .  P e 
trusewicz omawia żródłosłów i liistorję iio;kotu. 
Nazwa b o jk o t  została zapożyczona od nazwi
ska kap i tana  angielskiego B oykota ,  k tó ry  w y
łam ał się z un ji  ag ra rne j  zaco zastosowano w o
bec  niego izolację towarzyską i gospodarczą 
P ow ołu jąc  się na słownik  A re ta ,  adw. P c tru -  
t ewicz nazywa b u jk o t  w ym ierzen iem  k ary  ze 
msty wobec w innego  —  czerni w rodza ju  sadu  
L yncha , T a k  sam o określa  b o jk o t s ło w n ik  L a- 
roussa, k tó r y  nazyw a  słov:o ,b o jk o t"  ja k o  gro • 
żereie śm iercią . B o jko t w P rz y ty k u  adw. P e t ru

Nowa profesora Petrusewicza 
obrońcy Feldberga i haberberga

P rz e d  rozpoczęciem przewodu p rok .  Dotkie- 
wicz zahiara  glos w sprawie spraw ozdania  z 
jego przem ówienia ,  zamieszczonego w „W ie 
czorze W a rsz a w s k in ” , gdzie zm ieniono słowa 
oskarżyciela publicznego, nada jące  im sens po 
lityczny, k tórego  p ro k u ra to r  absolutnie  me 
miał na celu.

P rzew odniczący  upom ina  ko resp o n d e n ta  
„W ieczoru  W arszawskiego” mówiąc, że będzie 
zmuszony odebrać  m u k a r tę  wstępu.

Zabiera glos prof.  P etrusew icz: „W ysoki Są
dzie! Zdaję  sobie dokładnie  spraw ę z tego, że 
Sąd musi iść wytyczouemi drogami dla usta le
nia winy oskarżonych. Lecz w tej spraw ie  is t
nieją dygresje. Chodzi o okoliczności nic mają- 
( e znaczenia dla wym iaru  sprawiedliwości —  
mianowicie o religję i ra^ę oskarżonych. —  Na 
tej sali czyniono próby rozwiązania kwestji ży
dowskiej.  My tu lej sprawy nic rozwiążemy, ale 
łkoro  została ona poruszana,  muszę o n iej m ó
wić. Mówiono tu o ta lm udzie ,  k tó ry  zdaniem  
jednego z obrońców  nakazu je  św iadkom  Ży. 
dom kłam ać p rzed  sądem w in teresie  w spółw y
znawcy.Uważani się za równic up raw nionego  do 
mówienia o Talm udzie ,  jak  adw. Kow alski ,  k tó 
ry swoją wiedzę op ie ra  na p rzeczytan iu  kilku  
broszur. Ja sicoją w iedzą  czerp ię  z  d zie l n a u ko 
w ych  o ta lm udzie . W ta lm u d zie  pow iedziane  
jest „gdy uczysz syna swego, u cz  go z księgi 
właściwej, gdyż w iedza począ tkow a  je st trw a łą ''. 
W szy s tk ie  in n e k ty w y  na ta h n u d  są za czerp m ę  
■e od aposta tów , od  p rzech rz tó w , k tó r z y  m ie 
li cel szka low ać relig ję , od k tó re j odstąpili.

W dalszym ciągu adw. Petrusew icz  powołuje

się na wielkich uczonych oraz przedstawicieli 
kościoła katolickiego, k tórzy  brali  ta lm ud  w 
obronę.

Rcligja niojżeszowa jest wyznaniem, według 
Żydów jedynem  objaw ionem  przez Boga. L u 
dzie wierzący w tę rcugję , m ają  praw o do o- 
chrony  swojej wiary. P rz ew id u je  to praw o  
Rzcczypospol tej Polskie j.  S tosunek  religji żyd. 
do Boga tna praw o do poważnego trak tow an ia  
tej religji. N astępn ie  obrońca mówi o p rzesą 
dach i uprzedzen iach ,  jak iem i k ie ru ją  się w ro 
gowi* religji żydowskiej. Powołuje się p rzytem  
na prześladow ania  p ierw szych  chrześcijan , k tó  
rzy  rów n ież byli o fiaram i in w e k ty w  i przesądów  
ludzi w yzna jących  m n ą  wiarę. Do wywołania a t
m osfery  podejrzeń  dokoła religji żydowskiej, 
przyczynił się średniowieczny kanon ik  Aug. Ro- 
lin, k tó ry  zresztą podobn ie  mówił o innych wy
znaniach (p ro ten tan tyzm ie ,  kalwiniźm ie i t. d.l

P ro f .  Petrusew icz  pow ołu je  się na  dzieło 
prof, uniw. w M onach jum  —  Della, pt. „P roces  
Jezusa C hrystusa” . K siążka ta  jes t  dow odem , 
jak  n iespraw ied liw y w yrok  mógł zapaść, jeśli 
sędziowie pow odow ali się względami n ienaw i
ści religijnej. W yrok ten  byl o p a r ty  całkowicie 
na p raw ie  rzym skicm  i żydówskiem  i aczkol
wiek byt k rzyw dą tem niem nie j  opiera ł się na 
p rzesłankach  ówczesnego praw a. P ro f .  P e t r u 
sewicz cytu je  k ilka  dosadnych  ustępów z tej 
ciekaw-ej książki.

N astępn ie  adw. P e trusew icz  porusza  kwestję 
żydowską. M ecenas K ow alsk i pow iedzia ł,  że 

będzie spokój,  gdy Żydzi z Polsk i  odejdą.  P a 
nowie Kędziowie —  czy  to  je s t ro zw ia zrn ie  kw a
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Rabka - zdrojowisko dla dorosłych i dziecisewicz nazyw a rów nież  agresją  n iedopuszcza lną  
w  p ra w o rz a d n e m  państwie* tembardziej* że Ż y 
d zi p rzy ty c c y  ziw a ca li się  o pom oc do  w ładz
za p o śred n ic tw em  sw ych  delegacyj.

Adw. P e trusew icz  tw ierdzi,  że bo jko t  w P r z y 
tyku  nie m ożna żadną m ia rą  nazwać n o rm a ln ą  
walką gospodarczą , dopuszczalną  w olną k o n 
ku renc ją .  Z dan iem  obrońcy , w P rz y ty k u  n a 
s tąp iło  odejście  w ładzy  pa ń stw o w ej pod  napo- 
rem  tłu m u , k tó ry  sta l się panem  sytuacji.

Skolei obrońca omawia genezę w ypadków  i 
polemizuje z  .obrońcam i endeckim i,  k tó rzy  u- 
silnją w inę a tak u  przerzucić  na Żydów. O m a
wiając kolejność w ypadków  adw. Pelrusew icz  
powołuje się na zeznania świadków polic iantów, 
k tó rzy  zeznali, że zaczęło się od bicia szyb w 
dom acb  żydowskich.

Ż y d z i są zb y t p ra k ty c zn y m i lu d źm i, b y  sądzi
li, że  agresją i b ic iem  sprow adzą  sobie k lie n tó w  
do  sw ych  sk lep ó w  i straganów . N ie  m oże  być  
rów nież m o w y o akc ie  rozpaczy  i ze m s ty  ze  
stro n y  Ż ydów , k tó r zy  je źd z ili do w ładz i u p rze  
dzali o dn iu  9 m arca ja ko  o dn iu  p rzygo tow u  
jąccgo się pogrom u.

N astępn ie  adw. P etrusew icz przechodzi do o- 
b ro n y  swoich k lien tów  F cldbc rga  i H aberber-  
ga. O skarżen ie  zrobiło  z F c ldbc rga  przytyckie- 
go Sannsona —  mówi obrońca. Ale czy is to tn ie  
F e ldbe rg  zasługuje na nazw ę Samsoua, g rom ią
cego F ilis tynów? Przecież ten  stary człowiek 
jeździł wraz z innym i p rzy tyckim i Żydam i do 
władz, prosząc o zapewnienie bezpieczeństwa 
spokojne j ludności,  p ragnącej pracowTać i speł
n iać swe obowiązki wobec państwa. Feldbergo- 
wl czyni się zarzu t  z oświadczenia , iż był zaw
sze lojalny. Czyż s ta ry  Żyd ma na to dość cner- 
gji i siły, by być nielojalnym:"

W końcow ym  ustępie  swojego przem  jwicnia 
adw. Petrusew icz,  omawiając zeznania św iad
ków obciążających F eldbe rga  i I lab c rb c rg a ,  za 
py tu je :  „gdzie są ci r an n i  i pobici przez moich 
klientów , dlaczego się n ic zgłosili, dlaczego 
świadkowie, k tó rzy  widzieli , jak F e ld b e rg  i Ha- 
be rbe rg  biją, n ic  zeznali tego odrazu, dlacze
go nic pospieszyli z pom o c ą? ’1.

Mowa adw. P etrusew ioza.  wypowiedziana z 
u m ia rem  i spoko jem , wywarła  bardzo  m ocne 
wrażenie.

To mówi! człowiek, k tó ry  kocha swój naród, 
k tó ry  ubolewa nad  ciosami, zadanem i kultu rze  
polskiej w postaci w ypadków  przytyekieb .

P R Z Y  M IG R E N IE  I N ERW O W OŚCI nasku
tek złego traw ien ia  lub  nieżytu jelit,  wystarcza 
częstokroć n iewielka ilość n a tu ra ln e j  wody 
gorzkiej F R A N C IS Z K A  - JÓ Z E F A  do usun ię 
cia tych dolegliwości już w przeciągu 1— 2 go
dzin. Zalecana przez lekarzy.

400 milf. ludzi zginęło w Chinach
Profesor Cziao - Czi - Ming z uniw ersytetu w  

N snkinie obliczył, iż wojny, głód, epidemje, powo  
dzie zabrały życie 400 miljonom ludzi w  Chinach 
w  ciągu ostatnich GO-ciu lat. To znaczy, że w  cią  
gu tego czasu w  Chinach zginęło śm iercią gw a ł
towną akurat tyle ludzi, ile  kraj len posiada o- 
becnie ludności. W edług spisu ludności z 1843 ro
ku posiadały Chiny w ów czas 404.968.000 mieszkań 
có\v. Pomimo w ysokiego odsetka narodzin, przy
rost naturalny ludności w  Chinach jest słaby i 
od roku 1843 zw iększyła się  liczba 404 miJjonów 
do 447 m iljonów  ludzi do roku 1930.

Tak slaby w zrost liczebny ludności w  Chinach 
przypisuje profesor Cziao - Ming n iesłychanie w ie 
'kiej ilości ofiar, które zabierają, katastrofy ży
w iołow e oraz wojny, trapiące ten w ielki i bogatv 
kraj.

K R O N IK A  T E L E G R A F I C Z N A

—  Statek  francusk i „E l C an ta ra" ,  płynący do 
O ranu , w padł na ławice p iaskowe w p o b h żu  C a 
la M argari ta .  N ask u tek  silnego w strząsu  80 p a 
sażerów  odniosło obrażen ia ,  z czego 4 ciężkie.

—  N a  p rze jeździć  ko le jow ym  w m . B eruay  
(F ran c ja )  pociąg  tow arow y w pad ł na  au to k a r  
z 28 pasażeram i. Je s t  7 zab itych  i 17 rannych ,  
z czego 2 ciężko.

—  Z Amiens donoszą, żc gw ałtowne burze  
spowodowały  powódź w dolin ie  rzek i Bresle. 
L in ja  kole jow a P ary ż  —  T re p o r t  p rze rw ana  
jest  w trzech  m iejscach.

—  W  pobliżu  R o u e n  (F ran c ja )  zderzyły się 
dwa sam ochody. 11 rannych  umieszczono w 
szpita lu

W akac je  le tn ie  już się rozpoczęły, a wielu 
n ie  może się jeszcze zdecydować, do k ąd  w yje
chać, by  w ypocząć i u o d p o rn ić  swój organizm 
na długie miesiące p racy  zawodowej, czy też 
p oddać  się koniecznym  zabiegom leczniczym- 
M atk i  zastanaw ia ją  się nad  tem, jak  w ykorzy
stać wakacje , aby dzieci uzyskały  jaknajw ięk- 
szy zapas sil na  okres zimowej pracy.

R abka  jest j c d n e m 'z  niewielu  zdro jow isk  w 
Polsce , k tó re  łączą w sobie wszelkie w alory  
uzdrawiające i to zarówno dla osób dorosłych, 
ja k  i dzieci. P o łożenie  Rabki s tw arza  idealne 
w arunk i  klim atyczne dla dzieci w ątłych, w y 
czerpanych  i anem icznych, a znakom ite  zdroje 
robczańskie , kąpiele  solankow e i urządzenia 
lecznicze dają świetne wyniki w leczeniu skazy 
lim fa tycznej ,  wysiękowej, chorób  p rzem iany  
m a te r j i  i innych.

W iedeń , 22. 6. P A T . Dzisiaj rano w gmachu 
uniw ersy te tu  został zam ordow any p ro fe so r  Ma i 
rycy Schlick. Zabójcą  jest dr.  Nelboech k tó ry  
dal do Schlicka k ilka strzałów rewolwerowych. 
P od łoże  zb rodn i posiada rzekom o cha rak te r  
za ta rgu  osobistego, ale według pogłosek, k r ą ż ą 
cych w ko lach  uniwersy teck ich ,  m otyw y poli
tyczne nie są wyłączone.

L ondyn ,  22. 6. P A T . W okolicy wyspy Wight J 
spadł sam olot bom bow y i roztrzaskał się o [ 
dziób t ransa tlan tyck iego  s ta tk u  „ N o rm a n d ie 1 . 
pow raca jącego  z Nowego Jo rku .  W edług  opo
w iadania świadków w y p adku ,  srnolot odłączył 
się od g rupy  lecących nad „N o rm a n d ie "  by- 
d rop lanów  i opadł na s ta tek  w ten  sposób, że 
do osta tn ie j chwili wydawało się, że chce on

52 of:ary piorunów w Bułgarji
Sofja, 22. 6. P A T . N ask u tek  upałów nastąpiły  

w Bułgar j i  silne wyładowania a tm osferyczne,  
k tó re  pociągnęły za sobą w ciągu osta tnich 3 
dni wiele o f iar  ludzkich. W edle dotychczaso
wych doniesień, zginęły od p iorunów  52 osoby, 
z czego 37 zostało rażonych p io runem  w ciągu 
soboty i niedzieli.

— o o o —

Jak spalono Addis Abebę?
W ładze w łosk ie , zaraz po zajęciu Addis Abeby, 

przystąpiły do śledztw a, w  jaki sposób ogień  
m ógł straw ić lak szybko slo licę  n ieszczęsnego Ne 
gusa. Jak s ię  bowiem okazało, szeroko rozbudo
wana stolica spłonęła, za wyjątkiem  poselstw , po 
łożonych poza miastem zaledw ie w  kilku godzi
nach. Śledztwo- natrafiło na w ielk ie trudności, 
gdyż wiadom eni było, że po opuszczeniu miasta 
przez Negusa, Addis Nbeba pozbawiona była kom 
pletnie nafty, benzyny, lub innych m aterjalów  pal 
nych.

Poniew aż jednak w ładze włoskie m iały w sze l
ką pewność, że ogień podkładali w domach spec
jalnie podpałacze, policja, klórcj poruczono śle
dztwo, poczęła poszukiwać spraw ców . Z zeznań 
kilku przychwyconych podpalaczy okazało się, że 
użyli do rozpowszechnienia ognia taśm  film owych  
będących w  magazynach kilku kinoteatrów  sto 
łecznych. N ikt początkowo nie przypuszczał, aby 
dzicy rabusie górscy  zn a li tak dobrze w łaśc iw oś  
cf pirotechniczne jednego z ostatnich w ynalazków  
cyw ilizacji europejskiej.

Przymusowa kuracja
P ized  sądem w  Chicago sla.nął jako oskarżony  

słynny gangster B artolini. Podsąćny gorąco  w y
pierał się  w szelk iego  uczestn iclw a w  zbrodniach. 
Sprawa była praw ie że  przesądzona, gdyż oskar
żenie nie było poparte dosta.tecznemi dowodami, 
św iadkow io zaś nie poznaw ali w  Bartolinim  prze 
stępcy, którego w idzieii na m iejscu zbrodni. Gdy 

1 iuż po m ow ie obrońcy obecni oczek iw ali z zapar-

we, m ułow e i inne  da ją  m ożność leczenia echo.
rzeń  reum atycznych ,  a r t re ty cz n y ch  i różno rod  
nycli chorób  kobiecych . Zabiegi wodolecznicze, 
f izykalna tc ra p ja ,  ćw iczenia g im nastyczne na 
wołnem  pow ie trzu  i cały szereg innych  z a b ie 
gów nowoczesnej m edycyny  uzupełn ia ją  lecze
nie k lim atyczno  - zdrojowe.

Nie b ra k  w R abce  sposobności do zabaw  i 
rozrywek. Codziennie odbyw ają  się w R abce i n 
te resu jące  im prezy , k o n ce r ty ,  dancingi.  S tale 
przygrywa o rk ies t ra  zdro jow a i działa ją  m e g a 
fony  radjow c. W  R abce nia k u rac ju sz  wielki 
w ybór te renów  na p rzechadzk i  i dłuższe w y
cieczki.

Jeśli dodam y, że R abka  jest dos tępna  dla 
wszystkich, dla uboższych i bogatszych, nie 
omieszkam y w ykorzystać  okresu  letniego, by 
bodaj k ilka tygodni spędzić w tem uzdrowisku.

Schlick byl dawniej p ro fe so rem  w  jednym  
z uniwersyte tów  kal iforn ijsk ich ,  a nas tępn ie  w 
Kieln w Niemczech.

W arszawa, 22- 6. PA T . W iedeńsk ie  b iu ro  k o 
respondency jne  donosząc o tragicznej śmierci 
p rofesora  Schlioka, wypowiada przypuszczenie, 
iż zabójca nie jest człowiekiem psychicznie n o r 
m alnym.

dokonać  lądowania na pokładzie s ta tku .  P ilo t ,  
k tó ry  odniósł ty lko lekkie  obrażenia , opuścił 
natychm ias t  s ta te k  i udał się do swych w ładz 
przełożonych celem zdania sp raw ozdan ia  z 
w ypadku. „N o rm a n d ie"  popłynęła  w dalszą d ro  
gę do H a w n i,  zab iera jąc  ze sobą sam olot,  m a 
jący poważne uszkodzenia podwozia.

Drugi popis Szholy Muzycznej 
przy Ż y d . Toui. M u z. w KraKowfc

II-gi popis Szkoły Muzycznej przy Żyd. T ow . 
Muz. w  K rakow ie dał nam przegląd niższych i 
średnich klas fortepianow ych, prowadzonych  
przez pp. dr. Arnoldównę, dr. Landauównę i mgr. 
llo lhów nę. Już od początku programu uderza bar 
ćzo solidne opracowanie w ykonanych utw orów , 
które pod jego koniec przechodzi w  pow ażniej
szą już interpretację. Mitem zjaw iskiem  było, żc  
w programie usłyszeliśm y ohok już w prost funda 
mentalnych utw orów  popisowych, jak „Ghaconue" 
Duranda (tym razem jednak dającą naprawdę za 
do w olenie artystyczne), „Menuet’* P aderew skiego  
czy leż „Fantazję d-m oll’1 Mozarta, utw ory rzad
ko gryw ane, jak mało znany (a ładnie i z finezją 
zagrany) „Walc" Beethovena oraz utw ory nowych 
kom pozytorów, jak Gretschanfnoff, Poldini i  Lip 
sk i, a nawet w łasne u lw ory w ykonaw ców  (I. Zei 
nierówna). Dobór programu i jego wykonana  
św iadczyło  o  tem, że w  szkole nie traktuje się 
uczniów  szablonowo, lecz indywidualnie. Uśmiech 
niole twarze tych zapalonych w ykonaw ców  zapew  
nialy. że do szkoły uczęszczają nietylko polo, abv 
„uczyć się gćania", lecz by zrozumieć i pokochać 

muzykę.
L. Z.

tym oddechem uwolnienia B artoliniego, prokura
tor niespodziew anie w ystąp ił z oryginalną uwa
gą, że przestępca w idziany przez św iadków  na 
miejscu zbrodni w ażył conajmniej sto  kilo. Bar
tolini, jak w skazują pomiary w ięzienne, w chwili 
aresztow ania w aży ł 117 kilogram ów . Podczas a -  
ręsztu prewencyjnego schudł do tego stopnia, że 
podczas rozpraw y sądow ej w ażył zaledw ie 60 ki
lo. N ic w ięc dziwnego, że św iadkow ie go nie poz
nają. Prokurator prosi zatem sąd o odłożenie pro  
cesu i o poddanie B artolin iego przym usowej ku
racji tak długo, aż osięgn ie on sw e 117 kilo. Sąd 
przychylił się  do tego oryginalnego wniosku 1 
Bartolini przebywa nadal w w ięzieniu, gdzie pod
dany jest tuczeniu w edług w szelkich reguł sztuki 
lekarskiej.

Równocześnie kąp ie le  borowinowe, solanko-

Morderczy zamach na profesora 
w gmachu uniwersytetu wiedeńskiego

Samolot bombowy spadł na dziOb 
„Normandie."
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKOWA

Stan czynny Rachunek kilansu na dzień 31. grudnia 1935. Stan bierny

K asa i sumy do dyspozycji .  .
Kupony od pap ierów  w artościow ych .
W aluty obce . .........................................
P ap iery  w artościow e własne 
Lokaty  w bankach i kasach  oszczędności 
W eksle zdyskontow ane i pożyczki wekslowe 
R achunki bieżące o tw artego  kredy tu  . 
Pożyczki term inow e na zastaw  pap. wart.

i kosztow ności ■ . .
Pożyczki na sk ry p ty  d łużne . , .  .

„ h ipo teczne .
N ależności z ty t. układów  konw crsyjnych 

na Bank A kceptacy jny  . .
O d se tk i zaległe . . . . . .
N ieruchom ości .  .  . . . .
Ruchom ości . . . . . . .
Różne aktyw a . . . . . .

D epozyty
Inkaso . . . . . . .
Pokrycie fu n d u sz u  em ery ta lnego  .  t

Z ł o t y c h
1,032.594.35

85.584.31
90.121.50

9,585.626.09
208.830.81

11,200.946.71
2,744.750.75

, 1,965.103.- 
. 7,870.980.97 
. 23,929.067.14

2 0 4 .0 8 3 .-  
, 1,687.431.13 
, 2 ,3 9 4 X 0 0 .-  

43.075.49 
481.323.37

63,523,518.62
3,785.750.50

b.198.93
2,185.100.15

b9,500.568.20

Fundusz zasobowy . . . .  
„ wyrównawczy .
,  am ortyzacji nieruchom ości 

W kłady oszczędnościow e . .
Rachunki czekowe . ■
Różne passyw a . . . .  
Sumy przechodnie «
N adw yżka za rok 1935 . < .

Z ł o t y c h
3,706.694.11 
1,021,628.20 

115.000.— 
55,092.170.29 

1,732.380.- 
1,356.676.16 

245.638.56 
253 331.30

Różni za depozyty 
„ „ inkaso . .

Fundusz em erytalny

63,523.518.62
3,785.750.50

6.198.93
2,185.100.15

69,500.568.20

Straty RacLuneL strat i  zysków na dzień 31.. grudnia 1935. Zyski

O d se tk i wypłacone i dopisane ,
K oszty  ad m in is trac y jn e :

a) w ydatki osobow e 666.229.83
b) „  rzeczow e 197.367.90
c) św iadczenia  socjalne 34.924.94
d) op łaty  skarbow e 396.36 

A dm inistracja  nieruchom ości i ad ap tac je  
A m ortyzacja  nieruchom ości i ruchom ości 
O dpisy  na d łużn ikach  . . . . .  
Różnice kursow e na pap ierach  w artościow ych 
O d setk i zaległe z dnia 31. g rudnia  1934 r. 
D otacja  Funduszu em erytalnego .
D alsza  dodatkow a w aloryzacja w kładek 
K oszty licy tacji w Zakładzie Zastawniczym  
N adw yżka za rok 1935 . . . .

Z ł o t y c h
2,743.731.31

898.919.03
43.840.52
50.756.16

122.342.52
148.398.61

1,696.757.33
100.000.—

14.983.64
1.315.82

253.331.30

6,074.406.24

o d s e tk i  i prowizje pob ran e  . .  .
D ochody z nieruchom ości , , ,
O dzyskane s t r a t y ....................................................
O d se tk i zaległe na dzień 31. grudnia 1935 r.
Różne dochody ...................................................
Pokrycie  różnic kursow ych na papierach w art.

Z ł o t y c h
3 ,9 9 8 .5 2 0 .-

36.280.14
32.973.74

1,687.431.13
170.802.62
148.398.61

NaczcFnik rachunkow ości• Zarząd Komunalnej K asy  O szczędności m iasta  K rakow a:

f ~ )  Prokurent Marjan Dreszer ( _ )  J ó ze f Dorawski „  (— ) Dr. Roman Bogdani (—) Zygm unt J ó ze f e ty k
( —) Dr, Jó ze f M uczkowski (— ) Inż, Karol Rolle (— ) Dr, Stan. Chodorowski

Napiętnowanie 
mefod „I . K.

Przedstawiciele następujących dzienników 
vrychodzących lub m ających oddziały w Kra 
kowic:

„Czasu”
„Ekspressu Ilustrowanego”
„Ekspressu Porannego”
„K urjera Porannego”
„Naprzodu” i 
„Nowego Dziennika” - 

w sposób stanowczy jednomyślnie oświad
czają, że arytkuł p. t. „Siewcy rozprzężenia 
w todze... dostojeństw urzędowych. Po sensa 
cyjnej dymisji w Krakowie”, zamieszczony 
w „Ilustrowanym  K urjerze Codziennym”, da 
towanym dnia 21 czerwca br. — uważają za 
sprzeczny z zasadami rzetelności dziennikar 
skicj, k tó ra  jest nieodłącznym warunkiem 
uczciwej, poważnej i wartościowej opinji pu 
blicznej.

Jak  się dowiadujemy, niezależnie od do
chodzeń prokuratorskich przeciw „IKC” o 
czem oficjalnie podała PAT także i społeczeń 
stwo województwa krakowskiego postanowi 
ło zdecydowanie przeciwstawić się szkodli

wym wystąpieniom prasowym, które sieją w 
tak  odpowiedzialnej chwili wśród społeczeń
stw a ziarno zamętu, a ponadto bez moral
nych skrupułów godzą w cześć ludzką.

Jak  słychać, w najbliższych dniach ogło
szona zostanie deklaracja obywatelstwa wo- 
jew. krakowskiego, protestująca przeciwko 
krzywdzie wyrządzonej artykułem „IKC” 
dyrektorowi Biura Funduszu Pracy i Okr. 
Inspektorowi Pracy w Krakowie p. F r. Czar 
nieckiemu. Pierwsze podpisy na deklaracji 
złożyli: długoletni wojewoda krakowski, a 
obecnie wicemarszałek Senatu dr. Mikołaj 
Kwaśniewski, Prezes krakowskiej Izby Prze 
myślowo - Handlowej b. pos. i prezydent m. 
Lwowa inż. Jan Brzozowski £ inni.

W szystkie pisma prosimy o przedrukowa
nie powyższego oświadczenia i przytoczo
nych wiadomości.

o
N ajtię tnow ana  w  p rzy toczonern  p o w y że j o- 

św iadczen iu  w szy s tk ic h  d z ie n n ik ó w  „ m etoda  ‘ 
K . C .", ty lo k ro tn ie  p rzez  nas p rzygw ożdżo 

na, n ie  ogranicza się b yn a jm n ie j do w y p a d k u  
z  dyr . C za rn ieck im , k tó reg o  bezcerem o n ia ln ie  
ze lżono . Je s t to  m eto d a , k tó ra  sta le  p o k u tu je  w  
pism ach  k o p c e n iu  „ l . K . C.“, ile kro ć  ch o d z i o 
osoby i spraw y, z  ty c h  czy in n y ch  w zg lęd ó w  . 
„n ie m iłe"  panom  z  Pałacu Prasy. IF ledy ju ż  n ic  
uzna je  się ża d n ych  ham ulców  w ew n ę trzn ych

—  „ jodzie" się na całego. P . dyr. C zarn iecki, 
p rzec iw ko  k tó re m u  sk iero w a n y byt zło ś liw y  
paszkw il w sob o tn im  n u m erze  „ l. K ■ C m o ż e  
być napraw dę d u m n y: zna lazł się w  do b rem  to 
w arzystw ie . P rzed  n im  ju ż  „ K u r je re k "  oplw al 
i zm iesza ł z b ło tem  b. w icekró la  In d y j, m ar
kiza  R eadinga, z k tó reg o  zrobił... „ żydha  z K a 
z im ierza " , i p rem jera  F rancji Leona  B lum a  
( Leo d es tru c to r) —  by w ym ien ić  ty lk o  p rzy k ła 
d y  z  o sta tn ich  m iesięcy. A  s tanow isko  „Ku- 
r je rk a “ i jego p rzy b u d ó w e k , za ję te  b ezp o śred 
nio po  krw a w ych  zajściach w K ra ko w ie , L w o 
w ie  —  po P rzy ty k u  i M ińsku , k ie d y lo  na pręd- 
ce spreparow ano „w i n ę“ Ż ydów , należało w ła
śn ie  do  g a tu n k u  ty ch  w ystąp ień , k tó re  są „sprze-' 
czne z  zasadam i rze te lności d z ien n ika rsk ie j  
„ któ re  sieją w ta k  o d p o w ied zia ln e j chw ili wśród  
społeczeństw a ziarno  z a m ę tu '.  D obrze się sta 
ło , że  te  n iegodne m e to d y , k tó re  tv ty m  w yp a d 
k u  zastosow ano icobec pow ażanej pow szechn ie  
je d n o s tk i, zo sta ły  p ub liczn ie  nap ię tn o w a n e i. 
w ysta w io n e  p ę d  pręg ierz.

Zwiększenie dochodów 
o 800 miłj. dolarów rocznie

W aszyngton, 22- 6. P A T . Senat uchw alił  w 
osta tecznej redakc j i  nowy p ro je k t  podatkowy, 
k tó ry  p rzynieść  m a ńkarbowi 800 m iljonów  do 
larów  rocznie. P ro je k t  odesłano do Białego Do-, 
m u  dla podpisu  p rezyden ta  Rooscvelta.
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Perfidia, szantaż i perwersja w  polityce
Tel Awiw, w czerwcu.

(ese) Czytelnik m i wybaczy użycie aż czte
rech obcych wyrazów w dzisiejszym nagłówku, 
ale cóż robić, k iedy język polski nie wytworzył 
w  swym długim rozwoju słów na określenie po 
jęć, będących w gruncie rzeczy zaprzeczeniem 
wszelkiego człowieczeństwa. P rzynosi to tylko 
chlubę mowie polskiej i językom tych narodów , 
k tó re  nie mają rdzennych odpow iedników  dla 
powyższych term inów.

J a k  inożna inaczej określić  pojęcie „ p e r f id ja " ,  
ja k  inożna jednern słowem inaczej u jąć naw a ł
nicę uczuć, m iotających się bezsilnie, na widok 
np. taki: —

Dwa razy dziennie ogłasza rad jo  palestyńskie, 
oficjalne kom un ika ty  na  tem at ogólnej sytuacji 
w  kraju- Rząd ogłasza te kom unika ty  nie tylko 
z pew ną wyczuwalną pasją, ile może naw et r a 
czej dużą dozą satysfakcji.  A więc s te reo typo 
we i n iezm ienne: „R zucono tyle i tyle bom b w 
Ja fic ,  Tul K erem , Hajf ie ,  Tyberjadzie ,  Szchem, 
Dżenin  itd. i td " ;  za każdym  razem  dodając, że 
bom by wybuchły  „harm lessly".  tzn. bez w yrzą
dzenia szkód. To pow tarzające  6ię „harm lessly"  
słyszy się ja k  pew ien uśmiech politowania , da
rzący tych młokosów, bawiących się „n iew inn ie"  
rzucaniem, bomb. Te bom bv, jeszcze dzisiaj n ie 
winne, kiedyś wykrzywią angielski uśmiech p o 
litowania w ok ropny  grym as zgrozy! A kiedy 
taka  n iew inna bom ba w pada do wagonu kole
jowego, pełnego pasażerów żydowskich, i wy
bucha jąc  z gw ałtowną silą, rani 18 osób, z tego 
6 ciężko, między niem i d w u le tn i t  dziecko, n a 
tenczas okazuje się, ze sześciu a rabsk ich  poli
cjan tów  jedzie kole ją  na  u r lop ,  a podróżujący 
żołnierze angielscy są bez b ron i  —  nie z własnej 
winy. Wszyscy pod różn i widzieli zbrodniarzy ,  
k tó ry  bom bę rzucił i widzieli, gdzie się ukrył, 
ale jedynym  odruchem  zrównow ażonego idea l
n ie  rządu je s t  k o m u n ik a t  w rad ju :  „Wysc ki ivo- 

. m isarz  oznajmia z  żalem, że itd. i td ."  Późnie j 
^..mpndnhnn zam knię to  s tac ję  w K alk ilje  i na tern 

się b is to rja  kończy, gdyż rząd, um ie jący  wyśle
dzić „nielegalnego*4 żydowskiego im igran ta ,  jest 
abso lu tn ie  do niczego, gdy trzeba ujawnić i u- 
k a ra ć  złoczyńców arabskich.

Dwa razy (dziennie rząd oznajm ia  wszem w o
bec, że w tylu i tylu m iejscach była wymiana 
s trza łów  m iędzy wojskiem a „n ieznanym i osob
n ikam i" .  Władza m anda tow a  jeszcze po dziś 
dzień nic wie, k to to  od ośmiu tygodni ostrze- 
liwuje na o tw artych  gościńcach palestyńskich 
a a  dnia  karaw any  autobusowe, eskortow ane  
przez policję i wojsko, przyczem sta le  szybciej 
wyczerpują się kule żołnierzy angielskich, an i
żeli „n ieznanych  osobników " (sic!). N i? trzeba 
jednakowoż umniejszać zasług władzy m a n d a to 
wej, oznajmiającej,  że natychm iast po nader  
ciężkiem zran ien iu  szofera żydowskiego przez 
skrytobójczy strzał A raba  pod  Mocą, wyjechał 
na miejsce oddział policyjny z karab inem  m a
szynowym  typu „Louis" . Ta os ta tn ia  wiadomość 
jest bardzo  ważna specja ln ie  dla powyższego, 
nieznanego, n ieuchwytnego osobnika, aby się 
miał na baczności, gdyż po w ykonan iu  terory- 
stycznego aktu , zaledwie k ilka godzin potem, 
wyjedzie -policja na zwiady z karab inem  „ ty p u  
Louis" ,  a nie innym  i wróci po tem  do koszar 
i oświadczy, że nikogo nie znaleziono; jakieś 
duchy s trzela ją po drogach rządu, k tó ry  Dosiada 
ae rop lany  —  zdaje się tylko dla dekoracji.

I znowu to radjo. . Po  dw akroć dziennie słu
chamy opowieści długich o godzinnych s trze la
ninach między wojskiem, policją, a „nieznane- 
mi e lem en tam i"  i s ta le  słyszymy ch a rak te ry s ty 
czny finał. „Nie było o f ia r  w ludziach",  a lb )  
—  „wedle o trzym anych  wiadom ości” n ie  było 
o f ia r  w ludziach. Władza n ie wstydzi się oznaj
mić, że godzinam i wymieniała salwy karabiuo- 
wo - maszynowe z b a n d y tam i po górach i nie 
zdołała nawet jednego b an d y ty  zranić, n ie  mó- 
Wiąc już o schw ytan iu  kogoś. T a  wiadomość o 
b rak u  o f ia r  w ludziach brzm i.  —  pocóż ukry 
wać, —  ja k  pocieszenie d la n ieznanych  sym pa
tycznych myśliwych, m nie j  więcej, jak :  —

—  Nie bójc ie  się, wszak widzicie, że n ikom u 
n igdy krzyw da się nie dzieje.. .

N iem a też obawy, aby nieznani strzelcy, nie 
słyszeli kom un ika tów  radiowych, w sam raz  w i>  
dział rząd, k iedy  zaiustalować ap a ra ty  rad jow e 
g r a t i s o w o  n o  w s z y s tk i c h  w i o s k a c h  a r a b s k i c h

( K orespondencja  własna „N ow ego D zienn ika"\

(miesiąc p rzed  wybuchem te ro ru  arabskiego).
P rz ez  dwa miesiące s t ra jku jący  kupcy  arabscy 

w Je rozo lim ie  uie zwalniali tow arów  z cła. D y 
r e k to r  ceł i akcyz oświadczył, że wszyscy będą  
musieli zapłacić magazynowe. T ak i  k ro k  okazał 
się je d n ak  za surowy, jak  na nerwy angiels
kie, k iedy chodzi o A rabów, i nakaz  z góry (Wy. 
soki K omisarz?) uw o ln ił ku p c ó w  od  w szelk ich  
o p ła t, K iedy  zaś przedsiębiorcy żydowscy za
żądali  uzbrojonej straży, celem uruchom ienia  
n ieczynnych od dwu miesięcy n ask u tek  te ro ru  
arabskiego kam ieniołomów , co sparaliżowało 
cały ruch  budow lany  w kra ju ,  oświadczono ze 
s t ro n y  rządu, że s t raż  zostanie udzielona, ale 
na koszt p rzedsiębiorcy żydowskiego...  Wszelkie 
żądania odszkodowań dla tych, k tó rzy  ucierpie'1 
kolosalne s tra ty  nasku tek  n ieudolności rządu, 
dochodzące do m iljonowych sum już, pozostały 
po dziś dzień bez żadnego oddźwięku. P rzez  
długie tygodnie natom ias t  wypłacał rząd zapo
mogi ofiarom  arabskim , k tó re  ucierpiały  spow i-  
du ingerencji  policji w miejsca sabotażu i te ro ru  
arabskiego. T. zn. za szerzenie ak tów  te ro ru  do
sta je  6ię nagrody, za poniesione n iewinnie  ofia
ry... słowa współczucia.

Zalo m u f t i  otrzyma! uzbro joną straż, p i ln u ją 
cą go przed nie istniejącym te ro rem  żydowskim. 
A in te l igen tny  Arab, k tó ry  strzelił do oficera 
angielskiego i bardzo ciężko zranił w pierś, po 
siadał w kieszeni d o k u m e n t rządow y, uw alnia
jący go od  obow iązku  poddania się rew izji oso
b istej; n ieste ty  został zabity podczas pościgu, za
nim zdołał wyciągnąć ten swój żelazny glejt,  (w 
tym  w ypadku chodziło o zran ien ie  oficera a n 
gielskiego; w takim w ypadku  karząca dłoń s p r a 
wiedliwości jest bardzo  długa i bardzo  szybka).

Nie chcę wydłużać tej han iebne j dla władzy 
m andatow ej listy, gdyż boję się, że użyty prze-

zem nie  wyraz na początku  „ p e r f id ja 44 —  okaże 
się za słabym Zresztą  zawsze odczuwa się b rak  
słów, gdy chodzi o zdefin jow anie  ludzkiej po 
dłości.

N astępny  term in, użytv w nagłówku, to „szan
taż4'. Łatwo pojąć, że tu ta j  chodzi o drugą stro- 
nę m edalu ,  o s tronę arabska. Ten  szantaż jest w 
tym  w ypadku  podwójny. Drogą szantażu chcą 
A rabow ie wymusić na rządzie rzeczy, na k tó 
rych im tak  bardzo  nie zależy, i d rogą tego sa
mego szantażu chcą Włosi wymusić na Anglji 
dużo ważniejsze rzeczy. N iezdecydowanie , ce 
chujące politykę angielską wogóle, a władzy 
m anda tow e j w szczególności spraw i,  jak się zda
je, że ten podw ójny  szantaż zostanie przegrany 
dla Anglji.

Ta sk łonność „p e r f idnego  Albjouu*4 do nie- 
nazywania rzeczy po imieniu, to określan ie  te- 
rorystów  na drogach palestyńsk ich  nagle „ b a n 
dy tam i"  zamiast dotychczasowych „osobn ików ", 
s trzela jących „ incogn ito44, (stąd niemożność ich 
u c h w y c e n ia ) , ' to  m ydlen ie  sobie i innym oczu 
w sposób jaskraw o obłudny  i bezwstydny, b ę 
dzie miało ten  sku tek ,  że wygra s trona ,  nic- 
uciekająca się do eufemizmów dla zacierania 
praw dy  i tuszowania oczywistych fak tów . Nie 
inożna h is torji  przeinaczać, można ją  conajwy- 
żej pisać jako  palimpsesty, ale dzisiejsze środki 
chemiczne zdołają zawsze odczytać zatuszowaną 
i zam azaną prawdę.

G dy Anglja wystąpiła nagle w ob ron ie  Abi- 
synji  (na te ren ie  politycznym ), zjednała sobie 
dużo sym/patji i jednego zdecydowanego wroga: 
„W łochów 44. Tego weksla in  blanco, w postaci 
ogólno • ludzkiej sympatji ,  nic um ieli  perf idn i  
dyplom aci wykupić. P e r f id ja  skończyła się ban  
kruc tw em , gdyż obroDa Abisynji n ie  płynęła z 
głębiny uczuć ludzkich, tylko z zimnego ra 
chunku  arytm etycznego. Abisynja legia pod  
tw ardym  bu te m  najeźdźcy, i Anglja „zdoby ła"  
sobie drugiego wroga: Ahisyńezyków. I pytam y

Rabka miał Stanisława
dl<t dorosłych 1 dzieci (te l. 275)

Heleny Mifelewowei
Piękne p o ło ż en ie ,  łazienka ciepła 1 zimna woda
Kuchnia rytualna, przyjmuje dzieci od lat 4 pod opiekę

się zdum ieni,  czy poto nazywać się najpolitycz- 
n iej w yrob ionym  narodem , by  je d n a ć  sobie bez 
po trzeby  tylko wrogów? K ilkunas to le tn i  pobyt 
Anglji w Egipcie zamienił cały E g ip t  w jeden  
wrogi obóz.

Bezczynnie siedzieć n ie  m ożna, gdy część lu
dności za jm uje  się in  g raem io  podpalan iem , m o r  
dowaniem i sabotażem , w ięc  się coś robi, dosyć 
by zamienić te rorystów  w śm ierte lnych  w ro
gów, za mało, by je d n ać  sobie sy m p a tję  n iew in 
nych ofiar. N iebyłe- jak i  sukces! Ty lu  sobie n a 
robić naraz  wrogów. W ysoki K om isa rja t  może 
się szczycić.

G dy w k ra ju ,  w k tó rych  conocna s trze lan ina 
po spokojnych w ioskach roboczych spędza sen 
z oczu n iewinnych dzieci,  gdy  noc w noc idą  z  
dym em  lasy, ogrody, łany zbóż, zabudow ania  i 
magazyny, gdy dzień w dzień  n a d lu d zk im  wysił
k iem  woli p rzep row adzają  szoferzy żydowscy 
autobusy, pe łne  n ieuzb ro jonych  podróżnych  
pod g radem  kuł bestjalekich, doskona le  znanych 
i w iadom ych zbirów, —  przez ośm tygodn i cze
ka spokojna ludność na  właściwą reakcję  rzą- 
du, i gdy po ośiniu długich tygodniach  m ordów , 
grabieży i podpalań ,  wydaje  rząd rozpo rządze
nie o nadzwyczajnych ś rodkach  och rony  życia 
i mienia, natenczas czytamy: —  „ k a rą  śmierci 
lub dożywotniem więzieniem będzie  u karany  
każdy, k tó ry  z b ron ią  w ręku  dokona  n a p a d u  
na jak iegokolw iek  przedstawicie la  angielskiej 
angielskiej f loty  m orskie j,  pow ietrznej,  piech >• 
ty i policji44. I tyle.

I le  jeszcze stuleci mu6i upłynąć,  aby rozm aite  
władze, zrozumiały, że jeśli zorganizowano m a 
sowy, niekuńczący się m ord ,  natenczas ustawę o 
s tanie  w yjątkow ym  należy otworzyć prostem , 
ludzkiem  zdaniem, że każdy  a k t  sk ierowany 
przeciwko życiu i m ien iu  ludzkiem u k a ra n y  b ę 
dzie ta k  i ta k ?

P e r f id ja  jednak  odziewa się w długą togę 
„ t a k tu "  i udaje, że n ie  je s t  w yprana  doszczętnie 
z ludzkich  uczuć.

Jeszcze k ilka  słów o perwersji .  Dzisiejszy 
k ielich goryczy m usi być wychylony do dna. 
Jak iem ż inneru  m ianem  można określić  dzia
łalność naszych kom unis tów  w Palestynie? 
Gdziez na świecie kom unizm  głosi ak ty  te ro m ,  
gwałtów, pogrom ów  i s ie je  nienawiść między 
od łam am i ludności, należących do jednej klasy 
spo łecznej?  T ru d n o  znaleźć inną djaguozę, ja k  
„p e rw e rs ja44 dla jawnych ak tów  sym patyzow j.  
nia z m ordercam i arabskim i i nak łan ian ia  A ra 
bów do kontynuow ania  swojej bandyckiej roli, 
wymierzonej oficjalnie przeciwko imigracji ży
dowskiej do Palestyny. Ta nienawiść e lem entów 
pochodzenia żydowskiego do swoich wspófplc- 
miericów —  należy do tego samego rozdziału o 
patologji ludzkiej, co antysem ityzm  chrzcśćjan  
pochodzenia  żydowskiego. Komuniści żydowscy 
rozrzuci! n iedaw no  w Tcl Awiwie ulo tk i ,  w któ 
rych głoszą, że kule arabsk ie  wiedzą w kogo 
są wymierzone. O d tąd  możemy się pocieszać, że 
dzięki in te rwencji komunistów, każda kula ma 
z góry ustalony adres, jak  list na poczcie- Ze 
kule arabskie stale tra f ia ją  w spokojnych oby
wateli żydowskich, chcących jeno spoko ju ,  by 
móc w tw ardej codziennej p racy  wykrzesać n ie
co chleba z opornej ziemi palestyńskiej,  —  t )  
kom unis tów  żydowskich mało obchodzi. One- 
gdaj komuniści,  odsiadujący k a rę  w więzieniu 
je rozolimskiem , podburzy li  a resztan tów  arabn- 
k ich  w tem sam em  więzieniu do pobicia innego 
żydowskiego więźnia, aresztowanego, n ask u tek  
powszechnych obecnie ak tów  rzucania  oszczer
czych oskarżeń na Żydów przez bandy tów  a- 
rabskich , k tó re  zna jdu ją  skwapliwie posłuch u 
władz rządowych. Ale to już nowy rozdział, p ro  
sząey się o specjalny list

A R N O L D O W I N E U S T E T L O W I, spow odu  
śm ierci Jego n ieodża łow ane j b łp . M a tk i, ser
deczne  sloica w spółczucia  w yraża ją

K O L E D Z Y .
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Suńęfo narodom 
Uf. Brytanii

Rocznica u r d z i n  króla Eduiarck VIII.

K R Ó L  E D W A R D  V II I .

P o  raz  pierwszy rocznica u ro d z in  n ie d aw n e
go jeszcze księcia Walji, dziś k ró la  E d w ard a  
V II I ,  obchodzona będzie jako  uroczyste święto 
narodow e Im p cr ju m  Brytyjskiego dnia 23 bm.

W  nocy z dnia 23 na 24 czerwca 1894 r. z Wiń- 
le-Lodge, p ięknej  rezydencji  ks. k o r k u ,  J e rz e 
go i  jego żony M arji  Teck, pogalopowali kur- 
jerzy do odległego o 16 km, Londynu , by po 
wiadomić k ró low a ^  ik lo r ję  o wielkiej nowinie: 
urodził się przyszły król Anglji- N aza ju t rz  s to 
lica k ró lestwa i cale im pcr jum  radośnie  m a n i 
festu ją  na  cześć przyszłego dziedzica korony  
brytyjskie j.

P ra w n u k  k ró low ej W ik to r j i  i wnuk k=. ^  alji 
Edw arda,  późniejszego k ró la  E dw arda  V II ,  o- 
trzyma! nas tępu jące  imiona: E dw ard-A lbert-
C hrystjan  - Je rzy  • A udrzej  - P a t ry k  - Dawid. 
W  k ró lewskiej rodzin ie  p rzezw ano go „yuung 
D av id44 „D aw idk icm *.

W r. 1901 um iera  królow a W ik to r ja .  K ró lem  
zostaje E dw ard  V II ,  k tó ry  ado ru je  swego p ie r 
worodnego w nuka. „Szyling tygodniowo od 
dziadka —  opow iadał często obecny k ró l  —  to 
była m oja pierwsza lista cywilna,4'.

W r. 1903 „youug D av id44 wstąpił uo K ró lew 
skiej Szkoły Morskiej w Osborne. Młody książę 
t rak tow any  tu  był ua rów ni z innym i uczniami, 
z k tó rym i dzielił też chę tn ie  wszystkie zabawy.

T u  wdaśuie stworzy! podw aliny  swojej w ielkiej 
rep u ta c j i  spor tow ej.  N ie je d n o k ro tn ie  w raca ł z  
zabaw lub gier  z podb item  okiem  lub rozkrwa- 
wionern ko lanem , a gdy ko ledzy  zwracali  m u  
uwagę, żc lo nie p rzysto i przyszłem u monarsze, 
m awiał:  „T a k ,  poszczęściło m i się, że je s tem  
nas tępcą  ks. Walji.. . Nie je s tem  p rzyna jm nie j  
zmuszony nosić sta rych ub rań  po moim s ta r 
szym b rac ie44.

Z O sborne E d w ard  Dawid przeszedł do Aka- 
dem ji M orskie j w D ar tm ou th .  AV przeciw ień
stw ie do swego ojca —  m arynarza ,  k ró tk ą  od 
był służbę n a  okrętach .  Był zaledwie 3 miesią. e 
jako  a sp ira n t  na pokładzie „H idus tanu"4 w 
1911 roku,

W  rok no śmierci E dw arda  V II ,  2S czerwca 
1911 r. Je rzy  V koronow ał się na króla. W  trzy 
tygodnie polerm, 13 lipca, nas tąp iła  oficjalna 
inw es ty tu ra  księcia Walji, k tó ry  od śmierci 
swego dziadka nosił tytuł ks. K oraw alj i  i kaw a
lera  Podwiązki.  Zgodnie z wolą E dw arda  V II ,  
tw órcy  „en ten t.;  co rd ia lc44 z F rancją ,  wysiano 
ks. Walji na  początku  1912 r. na s tud ja  do 
Paryża ,  gdzie przebywał do jesieni pod opieką 
oosbistego przyjacie la  zm arłego kró la ,  'markiza 
de Breteuil .  W czasie swego pobytu  we F ra n c j i  
książę E d w a id  świetnie posiadł język francus
ki i zwiedził kraj.

Na jesieni wrócił do Anglji, do 0-N.fordu. 
W iosną 1913 r. zwiedza Niemcy, w 1914 r. —• 
D anję  i Norwcgję.

W  dwa tygodnie po w ybuchu wojny eu ro p e j
skie j ks. Walji zaciągnął się w s topn iu  p o d p o 
ruczn ika  do ba ta ljonu  g reuad jerów  gwardji.  E- 
nerg iczny  i odważny oficer  po dwóch m iesią
cach koszarowej służby m eldu je  się lordowi Kit- 
chenerowi, ów czesnem u m in istrow i wojny, /, 
prośbą wysłania go na  f ro n t  francuski.  Na u- 
wagę lo rda,  że m ogą go zabić, odpow iada: „Co 
z tego, ze m nie  zab iją?  M am  czterech b rac i! '4 
Ks. W alji  zos ta je  p rzydzielony ja k o  a d ju ta n t  do 
najwyższych oficerów 6ztabu generalnego  na 
f roncie  francusk im . W  r. 1916, już jako kap i tan  
sztabowy, jedzie  do Eg ip tu ,  b ie rze  m. in. udzia ł 
w ob ron ie  Suezu, poczem  przez  włoski f ro n t  
w raca nad  Somimę. T ym  razem wzbudza wśród 
przełożonych żywy n iepokó j:  ciągle go w idać w

LUDZIE 
DEttEkWUjĄ/lfc 
C Z Ę / T O  L A D A  
( t f U P / T W E  U

To niepotrzebne i nieuzasadnione szar
panie nerwów spowodowane jest róż 
nemi niedam aganiam i organizmu. 
G d y  organizm  jest żarowy, nerwy-sq 
również w poi zqdku. Pijmy zatem co- 
dziernie Ovom altynę D-ra  Wandera, 
która podtrzymuje siły. Ovom altyna 
Ożywano jako napó| na śniodanie 
przez tysiqce ludzi na całym i  wiecie, 
jest smaczna, łotwostrawna i łatwa do 
przyrzqdzenla. W szędzie do obycia 
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pierwszych lin jach wśród swoich g reuadjerów  
lub żołnierzy z Austrałji.

Po zawieszeniu b ron i  ks. Walji clemobilizujc 
się i oddaje  się całkowicie n a  usługi swego n a 
rodu, stając się, jak sam mawiał, „pierwszym  
kom iw ojażerem  In ip e r ju m 44.

20 6tycznia rb. w pałacu S andringhani umiera 
k ró l  Je rzy  V, a w raz  z jego śmiercią E dw ard  
Dawid przestaje  być  księciem Walji. W  dwa dni 
po lem  n as tęp u je  uroczyste p rok lam ow anie  n a 
s tępcy  tronu , jako E dw arda  V I I I ,  k ró lem  Wiel 
kicj B ry tan ji ,  I r la n d j i  i zam orskich  Doininjów 
Bryty jsk ich ,  obrońcę w iary i cesarzem Indyj. 
K oronac ja  E dw arda  V I I I  została wyznaczona 
na 12 m a ja  1937 roku.

m . d.

Je rozolim a, 22 6. ŻAT. W związku z liczue- 
m i w ypadkam i sta rć  między więźniami żydow
skimi i  a rabsk im i w więzieniu N u r  El Szamsz, 
za rząd  więzienia odseparował więźniów żydow 
skich od arabsk ich  i umieścił ich w specja lnych  
oddziałach.

* * ■
—  P rz e a  sądem  dyscyplinarnym  S enatu  uni

w ersy te tu  J .  P . znalazła się spraw a s tudenta  
wydziału farm aceutycznego , Czarneckiego, p o 
ciągniętego do odpowiedzia lności za zachowanie 
n ie  licujące z  godnością akadem ii a w zw ią zk i  
z zajściami antyseanickiemi na  uniwersytecie. 
Czarnecki skazany został w yrokiem  sądu  dyscy
p linarnego  n a  zawieszenie w p raw ach  s tu d e n 
ta  na okres  3 trym estrów .

T E A T R  IM. J SŁO W AC K IEG O

„Krakowiacy i górale *
O pera narodow a w  trzech  akiach  

W. B ogusław skiego i  J. N . K am ińskiego .

P rzyznam  się ca łk iem  otwarcie , że w ybrałem  
się z  p ew ną  obawą na p rem je rę ,  w ględuie wzno 
wienie „K rak o w ia k ó w  i  gó ra l i '4. P rz ed  k ilku  
la ty  wrażenie było silne, a te raz  obawiałem się 
osłabienia w spom nien ia  n a d e r  miłego. O kaza
ło się je dnak ,  że obawy n ie  były uzasadnione,  
wyłoniły się na tom ias t  p ew ne  zastrzeżenia.

Gdy dwoje m a lu tk ich  dzieci otworzyło w ie 
ko skrzyni,  z k tó re j  wydostał się zespół „ o p e 
ry n a ro d o w e j4', publiczność była znowu oczaro
wana ba jecznym  pom ysłem  i n a d e r  świeżemi 
d ekorac jam i oraz kostjum am i. Po tem  miła b rać  
ak torska zapowiedzia ła  nam  polską kom ed ję  
delTarte,  a le z tą  zapowiedzią kłócił się f inał 
zbyt poważny i uroczysty, nasuwający w doda : 
k u  rozm aite  n iehardzo  zresztą wesołe re f le k 
sje. P o te m  je d n ak  p rzekonaliśm y się, że p . Zy
g m un t  N ow akow ski n ie  do trzym ał swej zapo
wiedzi, bo ta  polska k o m e d d ia  de l l‘ a r te  zaczęła 
się do na6 uśm iechać i m izdrzyć ja k  rewja . Gdy 
by n ie  bogactw o kostjunłów  i pew ien poziom 
k u n sz tu  ak torsk iego , m ożna było pom yśleć , że 
jestesmy właściwie n ie  w T e a tr z e  miejskim, 
lecz w  „ B a g a te l i1.-

W  osta teczności m ożna się i Ą rew ją pogodzić 
chociaż p raw dę  powiedziawszy, w olelibyśmy 
już  czystą kom ed ję  dell‘ a r te ,  a le jeśli ma być 
już  rew ja ,  żądam y od nie j większej odwagi w 
rzu iach  i chw ytach  satyrycznych. W iem y do
brze, że insren iza torow i nie b rak  złośliwego

dowcipu i odwagi m ęskiej,  d la tego żałować 
m ożna, że tym  razem  nałożył sobie t łum ik i i 
kpił  sobie bardzo  łagodnie. W eźm y dla i lu s t ra 
cji sa ty ryczną  wycieczkę pod  adresem  organu  
prasowego, k tó rego  p. N ow akow ski jes t  fejleto  
nistą n iedzie lnym . Gzy niczego o n im  więcej po 
wiedzieć n ie  m ożna jeno  ty lko to, że re je s t ru 
je w ie rn ie  w ydarzen ia?  P .  N uw akow ski wie 
chyba taksam o jak ja, że naw et ściślejsi w spół
p racow nicy  tego o rganu  pozwalali sobie n ie 
raz  na ostrzejszą satyrę. Rozum iem y dobrze, że 
drw iny  z -wydawcy są rzeczą trudną ,  a czasa
m i naw e t  niebezpieczną,- ale p rzecię tny  widz 
zapy tać  może, dlaczego drwić wolno z ubez- 
p ieczalni spo łecznej,  dni K rakow a,  i wielu in 
nych rzeczy, ty lko  „I .  K. C.‘‘ ma być tabu. J e 
śli więc m a być lewjo z sa tyrycznem i dygres ja
mi, niechże ta  rew ja  będzie śmiała, odw ażna i 
bezkom prom isow a. N ajlep ie jby  było, gdyby 
tej rewji wogóle n ie było, sam.o ujęcie „Kraiki- 
w iaków i górali44 jako kom edji  dell4 a r te  wy
starczyłoby najzupełnie j.  Możnaby nawet po
wiedzieć, że sam  sp e k ta k l  —  a chodzi tu wszak 
ty lko o sp e k tak l  —  zyskałby tylko na zw arto 
ści.

Poza tem  je d n ak  zastrzeżeniem  widowisko 
jest 'barwne i żywe, soczyste i in te resu jące .  Jes t  
rozśp iew ane i roztańczone, a w części m otyw ów  
tanecznych  je s t  naw et duże bogactwo. Tańczą 
k rakow iacy , tańczą górale , tańczą naw et m a 
lu tk ie  dzieci. D la u rozm aicen ia  tańczy gruby 
organista  z m łodz iu tką  k ilku le tn ią  K ra k o w ia n 
ką ku  p raw dziw em u gaudium  publiczności. D e 
korac je ,  ja k  juz wspom nieliśm y, żywe i u ję te  
w ram a ch  foklorys tycznego prymitywu.

Od artystów  żąda się bardzo wiele, a le zwal
nia się ich z obowiązku gry ak to rsk ie j  sensu

s tr ic to .  Mają śpiewać i tańczyć, ale n ie muszą 
daw ać nam  ludzi żywych, wystarczy, jeśli nam 
dadzą dubrze p rezen tu jące  się typy. Nie -wszy
scy ak to rzy  um ieją śpiewać, ale n ie  żąda się 
k o lo ra tu ry  od ar tystów  dram atycznych . Zresztą 
m uzyka s ta rego  K urp ińsk iego  jest n iebard ro  
p re tens jona lna ,  bo chce być przedewszystkiem 
skoczną i żywą. Nie wszyscy też ak torzy  u m ie 
ją śpiewać, d la tego szczerze przyk lasnąć  m oż
na ich wysiłkowi. Ciężar p rzedstaw ien ia  udźwi 
g nęb  głównie p. M aiusiakówna, k tó ra  była tym 
razem  rozkoszną K rakow ianką ,  śpiewała i t a ń 
czyła n ad e r  wdzięcznie i z te m p eram en te m  w y
buchow ym , o raz  p. W oźniak. Ale i inni aktorzy 
czynią co mogą, bo  sp e k tak l  był soczysty. M u
sielibyśmy wszystkich wypisać z p rogram ów  
dla tego zadowolimy się ty lko  wymienieniem 
pp. B ednarsk ie j  i Pawłowskiej,  oraz panów  Wa 
cława Nowakowskiego i Fkbisiaka, jako pysz 
nego organisty. Burnatowicza i Szuberta .  Ho 
nor kunsz tu  tanecznego u ratow ałby  pp. T w ar  
dów na i Więclawówna, ale też cal)1 zesp tl dziar
sko, żwawo i z tem p eram en te m  tańczył k ra k o 
wiaki t góralskie tańce.

Część muzyczną niezwykle energicznie p r o 
wadził p. M eyerhold ,  k tó ry  je s t  też kom poży  
to rem  bardzo  miłego d u e tu  z ak iu  drugiego

A więc: b raw o szczere i se rdeczne p. Zygmun 
towi Now akow skiem u, pe łnem u inw encji  reży
serowi, insccnizatorow i i au to row i rozmaitych 
wstawek, p. R óżańskiem u, twórcy dekoracji i 
kostjum ów  n p. M eyerholdowi dzielnie prowa
dzącem u b a tu tę  kape lm U trzow ską ,  alei pifce- 
dewszystkiem całemu zespołowri. „Dni Krakc- 
w a" otrzym ały  spek tak l ,  którego nie mu ,i się 
wstydzić. M. K
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Burza dookoła nei&lnic.ącej  
de egacjł

Przez ca.] r ubiegły tydzień nic ustawała niemal 
cała prasa polska w  atakach przeciw iraiicuskiej 
delegacji L igi Obrony Praw  Człowieka, k ló ia  
miaja rzekomo przybyć do Polski, celem z w i 
dzenia tych m iejscow ości, gdzie m iały m iejsce 
zaburzenia antyżydow skie

Napuści na wspomnianą delegacje; zainicjow ały  
gaziiy  endeckie, alarm ując op nąę pubLczną pyta
niem: TKlo ich zap raszał!'1 Nawet endecy w styj 
cizi Li s ię  pokazać obcym, do czego doszło dzięki 
ich nieodpowiedzialnej hecy pogromowej.

W burzliwych alakach brały udział rów nież  
gozcly  sanacyjne. D oszło już naw et Jo lego, ze 
pociażna „Gazeta P o lsk a ’’ opublikowała notatkę
0 ..gościch, którzy na czas się wynieśli".

Okazuje się że w szyrlk ie w iadom ości o wspom
nianej delegacji nie są  ścisłe. Do P olsk i nie przy
był żaden delegat oficjalny lub nieoficjalny L igi, 
lecz przybyło jedynie trzech dziennikarzy, aby 
poznać kraj. W szyscy trzej dziennikarze są człon
kami T ow arzystw a P rzyjaciół P olsk i i w szyscy  
su chrześcijanami, jeden z dziennikarzy ?e |t sy 
nem P ainlevego; jest on młodym uczonym i naj
młodszym profesorem  w Sorbonie. Drugi jest ad
wokatem  belgijskim, członkiem  belgijskiej partji 
socjalistycznej. ^

W spomniani trzej dziennikarze zv,Ted/di k ihi3 
miast w  Polsce, złoży li w izy ty  w trmistersl wach, 
gdzie zostałi bardzo przyjaźnie przyjęci. B aw iąc  
w  W arszaw ie, zw iedzili rzeczy godne w idzenia i 
zapoznali się  z życiem  w arszaw skicm . Toczyli 
rozmowy tak i  parljami lew icow em i, jak i z en
dekami.' N atom iast nie zw iedzili żaunej synagogi 
ani cmentarza żydow skiego, o czem prasa endez- 
I.a — n ieściśle — donosiła.

Brednie ks. Trzeciaka
Jak wiadom o, nic przychylił się  sąd w  Rado

miu do w niosku endeckiego adwokata K ow alskie
go, aby zaw ezw ać ks. Trzeciaka w charakterze 
biegłego, celem w ydania sw ej „opinT” o Talm u
dzie- N ie n.ogąc pochwajić się  sw ą  „wiedzą" na 
sa li sadow ej, o g ło s ił ks. Trzeciak w  niedzielnym  

"jjaDzienniku Narodowym długi artykuł o  Talm u
dzie.

W artykule tym, naszpikowanym  „urzonemi" 
cytatam i, w skazuje aiutor, że Talmud oraz Szui- 
chan Aruch poleca Żydom oszukiw ać innow ier
ców pozw ala im na krzyw oprzysięstw o ild. To 
jest g łó^  ną przyczyną —  wywodzi ks Trzeciak — 
nienaw iści ku Żydom.

W zw iązku z temi perfidnemi k łam stw am i Trze 
ciaka zw ołano w niedzielę posiedzenie Związku  
Rabinów W W arszaw ie. Część w ypow iedziała się  
la w ytoczeniem  procesu T rzeciakow i i za wykaza  
i:iom, podczas rozpraw y, jego ignorancji. Inni na
tom iast uw ażali, że  nic jest na m iejscu dyskuto
wać z takim nieukiem w dziedzinie wiedzy talmu- 
dycznej i że  w ys tar czaj ącem będzie, jeś li s ię  w y
każe, że  T rzeciak czerpał sw ą „wiedzę" ze źró
deł zdem askowanych już „ a u to ry te tó w  talmudy- 
cznych.

P oniew aż w posiedzeniu nie w zięło  udziału k il
ku poważnych rabinów którzy w yjechali z  War
szaw y, przeto decyzji narazie n ie powzięto.

Pob c:e Żydów i dz elna postawę 
sędz wsj działaczki polskei 
w K. elcach

Z K ielc donoszą nam: W  sobolę, dnia 20 czcr- 
• w ca odbył się  mecz piłki nożrej na boisku WKS. 

Kielce, pomiędzy drużynami m itjscow em i „Mak- 
kaoi' —  Ludwików (robotnicy huty Ludwików). 
Gdy Żj dżi opuścili boisko z zam arem udania się 
do dumu, dogoniła ich tłuszcza m iejscow ych pał
karzy i n iem iłosiernie ich pobiła, kopiąc nawet
1 dziew częta żydow skie, które sp ok ojn ie-w racały  
ze siadjonu do domów.

Sytuacja była w prost rozpaczliwa, jeśli się  zrwa- 
ży że w ołan ie o pomoc policyjną było  bezcelo- 
v ern, gdyż na ly m odcinku doły ebezas w zględnie 
cichym niema posterunku policyjnego.

W tej chw ili znalazła się w tern miejscu znana 
W Kielcach działaczka niepodległościow a, była 
Stnatorka Grunerlówna, która w mocnych słow ach

protestu i oburzenia zw róciła  się do napastników, 
dzięki czemu napadnięci m ogli pospiesznie w ydo
stać się z zagrożonego terenu.

Warto zaznaczyć, że napastnicy nie oszczędzili 
rów nież ogólnie poważanej działaczki, bęJąJąj 
już w podeszłym wieku, którą w sposób iście ehu 
ligańsk, zniew ażyli słow nie.

'żydzi w Kielcach z głęboką w dzięcznością do
w iedzieli się o czynie szlacbclnej kielczanki [>. 
Grunertówny.

£nowu zamach bombiarry 
w Otwocku

W Otwocku w parterowej w illi P y li as n iskiego  
przy ul. Reymonta mieszka żydowska rodzina 
Sr ul a Osełki, składająca się z y osób. Onegdaj o- 
koło póllnocy rodzina sp ożyw ała kolację. Nag.a  
dał się odczuć silny dym przenikający z zewnątrz. 
Jak się okazało, na w erandzie rozlajia była nafta. 
Natknięto się pizylein a bombę z zapalmkiem. W 
pobliżu zaś rozrzucone były w dużej iioścj zapał
ki niezużyle. N iezw łocznie zaalarm owano policję, 
która z zachowaniem dużej ostrożności bombę ro
zebrała. N a szczęście ofiar w  ludziach me było.

W iadomość o podłożeniu bomby w yw ołaia o!u- 
rzymie poruszenie W Otwocku. Policja przystąpi
ła do energicznego dochodzenia, zarządzając sze
reg rewizji i aresztowań. O zamachu bombowym  
powiadom iono prokuratora i sędziego śledczego.

Kara śmierci za osiow ane 
zabó,stwo prowokatora

W W ilnie toczył się onegdaj sensacyjny proces, 
stanow iący epnog strzarow  na tamtejszej sali są  
dowej. Dnia 27 stycznia br. zaszedł w  sa li posie
dzeń sądu okręgow i go w W ilnie wypadek bodajże 
ql£ notow any w dziejach sądow nictw a R zeczypo
spolitej. Podczas rozprawy sądow ej przeciw ko R. 
Kobleneównie i lii w spółoskarżonym  o działalność 
komunio tyczną, w  chw łli przesłuchiw ania g łó  wne 
go świadka oskarżenia, konfidenta Jakóba Sti el- 
czuka, w ybiegł spośród miejsc, przen iczonych dla 
publiczności jakiś osobnik z dwoma rew olw era
mi w  ręku, podbiegł do św iadka Slrelczuka i 
czterokrotnie atrzeLł... Str<łcaaik zachw iał się  1 
osunął na posadzkę, strzelający rzucił s ię  do u. 
cieczki, z rozpędu w yw aży ł drzw i, prow adzące 
do poczekalni i  pobiegł na lewo. B ieg ł tak szyb
ko, że wipaidl na okno tłukąc szyby. N astępnie od
w rócił sie , a w idząc ścigającego go w yw iadow cę  
D&jnowskiego, strzelił do mogo. p ra w ie  ze  rów 
nocześnie strzelił i Dajuowski. Zam achow iec prze 
biegł jeszcze parę kroków  i stoczy ł s ię  ze  scho
dów dolne; kondygnacji. W tyn, czasie strzelił 
Jeszcze do uciekającego drugi funkcjonarjusz po
licyjny Buozowski.

Zarówno ofiara  krwaiwego zamachu, jakób  
Slrelczuk, jak i zam achowiec, szczególn ie zaś o s
tatni, zosftaili ciężko ranni. Zam achow iec wbrew  
oczeki wara om lekarzy w yzd row ia ł i- onegdaj Ku
lejąc trochę na praiwą nogę, zajął m iejsce na ła
w ic oskarżonych w  tej samej sa li, w  której kilka  
m iesięcy temu strze lił do Strolczuka.

N azywa s ię  Se.rgjusz Prytycki, liczy  lat 23, jest 
Białorusinem , ukończył 4 k lasy  szkoły  pow szech
nej, je s t  Le-zwyzmaniiowy, a w edle dokumentów, 
praw osław ny. N ie przyznaje s ię  do przynależnoś
ci do partji kom unistycznej i tw ierdzi, że  zam a
chu dokonał z  władnej inicjatyw y, a me z  w yroku  
partyjnego. Pracując po różnych w siach , w idział 
nędzę ludu i s ły sza ł o  dziajałności Sirelcznka. 
M ów ili mu, że  „on sprzedaje ludzi hurtem i poje
dynczo". Przejęty  tern do głęb i, nie w idzia ł inne
g o  w yjścia, jak użycie broni. Opowiadając o sa
mym przebiegu zamachu, P rytyck i zapew nia, f s  
strzela ł tak, by nie trafić ludzi niew innych, że  trzy 
strzały  oddał a rewoaweru, k tóry trzym ał w  pra
wej ręce, a  jeden s t iz a ł z  rewolwe.ru % lew ej rę
ki. Przeczy, by strze lił do ścigającego w yw iad o
w cy D ajnow skiego. Tak szyLko b iegł ze schodów, 
że w padł do okna i w yb ił szkło. N astępnie zawTO 
cii się, lecz  w  tej ch w ili zosta ł trafiony kulą l 
stoczył się po schodach. Pam ięta też, że  gdy w y 
nosili go z sa li krzyknął: „niech żyje rew olucja  
socjalistyczna". R ew olw ery, jak tw ierdzi, nabył 
od nieznajom ego w  jakiejś w si, której nazw y nie 
pamięta za... 5 złotych.

W yrokiem  sądu Trytycki zosta ł snazany za u-

silow an ie  zastrzelenia Strelczuka na l:a.rę śm ierci 
przez pow ieszenie, za strzały  do policjanta rów 
nież na karę śm ierci, a za należenie do partji k o 
munistycznej na 13 lat ciężkiego w ięzienia, łącz
nie — na karę śm ierci. W m otywach wyroku są u 
w skazał, że Prytycki działa ł z ramienia Komuni
stycznej Partji Zachodniej B iałorusi, wykonując 
w yrok partyjny.

Tragedjd bezrobotnego iużyoera
Onegdaj w  nocy, przed zamknięciem bramy par 

ku łazienkow skiego w  W arszaw ie, dozorca ob
chodząc teren ogroau sp ostrzeg ł obok toru hip
picznego w iszącego na drzew ie jakiegoś mężczy
znę. Zaałarlowano policję i pogotow ie. W isielca  
zdjęto £ drzewa, jednak w szelk i ratunek okazał 
się spóźniony.

Ze znalezionych przy denacie dokumentów us
talono, że jest to Zdzisław  Huzarski (lat 4Sj, in
żynier komunikacyjny, zam ieszkały przy ulicy  
W spólnej 3. W portfelu znajdowały się również 
rozm aite papiery, list do żony, w  którym denat 
w yjaśnia przyczynę sam obójstwa) oraz 6 w ekśii 
na sumę kliku tysięcy złotych.

Inż. H usarski znajdował się ostatn io bez pracy 
i z tego powodu popadł w  kłopoty [m asow e, co  
było przyczyną sam obójstwa.

fi. prokurator —  włamywaczom
Przed niedawnym czasem  dokonano w łam ania  

do jednego z biur przy ul. Św iętokrzyskiej w  
W arszaw ie. Dwóch spraw ców  z  m iejsca ujęto. — 
Trzeciego po przeprowadzonych poszukiwaniach  
ujęto onegdaj. Jest to 50-ielni Dymitr Bohrysz- 
czew. Jak się okazało, BohrySaaizew pr zed i pod
czas wojny był prokuratorem sąd ów  rosyjskich. 
Ostatnio pełnił niukcje prokuratora w  Piotrkow ie. 
P o przew rocie bolszewickim  B ohryszczew  luiał 
się po św iecie, a w  P olsce naw iązał kontakt z 
piw nym  kasiarzem , którego znał z L-zasów, kiedy 
on byi prokuratorem , a kasiairz początkującym  
złodziejem. Eimprokuiażoi sądów rosyjskich przy 
sta ł do spółki z kasiarzem  1 odtąd Łaozęla się  je
go kar jera włam ywacza, b  obrys zezew osadzony  
zosta ł w w ięzieniu.

17 nudystów ukarano 
w Warszawie

Sąd -starościński W arszaw a -  Praga, rozpatry- 
UoW r„yd'j, t y  A  ; p-ą.o.t , \ U
pisow , regulujących kąpiel i p lażow anie na W ule. 
17 osob ukarano jednodniowym  aresztem zut ką
piel i p lażow anie bez kootjumów.

W jednym wypadku, gdzie, uchybienie to było 
szczególnie orast; oane, w ym ierzono karę trzech 
dni aresztu.

Zimny piorun splądrował 
15 mieszkań

NV Toruń,u m ieszkańcy baraków p izy  ul. Pod  
D ębową Górą, pirzożyii ciężką noc emocji, w ywo
łaną t zw . zimnym piorunem, który rocą  uderzył 
w  antenę jednego z domów, przyczem zniszczył 
antenę, nic uszkadzając radjoaiparaiu, porzem prze 
sunął się o  k ilkadzlesią ł m etrów  wpada, ąc do 
baraku.

Mieszkamiee baraku, Zygmunt B ukow ski, spał, 
leżąc z  dzieckiem  w łóżku. W padający piorun  
zdarł z  leżącego pierzynę, częściow o ją niszcząc  
i odrzucił dziecko na podłogę. B ukow ski doznał 
porażenia i ogłuchł, dziecku n ic s ię  nie staio. 
Przesuw ając się po drucikach w iążących  trzcinę 
pod tynkow aniem  baraków, piorun przeszedł przez 
15 m ieszkań. Derdy mszały przepalane, a  śc itn y  
haraików noszą w w ielu  miejscach podobne ślady  
jak przebicia kulam i karahinowem i. Więcej oliar  
w  ludziach nie było.

W niektórych bairahach piorun przechodząc po-

V I. KOLONJA WYPOCZYNKOW A Z. A. S. S.
,,ACHDUT“ W GLĘBOKIEM *  RYTRA odbędzie 

s ię  w  czasie  od 2 Lpca do 30 sierpni i  w dwuch  
m iesięcznych turnusach. Kolonja pom ieszczona bę 
dzie w  dużej w illi o  25 pokojach z slnnecznem i 
werandam i, opodal pięknej p laży nad Popradem, 
B oisko  dla g ier sportow ych do dyspozycji kolo
n istów . W program ie szereg  w ycieczek w  P ien i
ny, Tatry P olsk ie i Czeskie. Cena za m iesięczny  
turnus zł. 65 (pięć obfitych posilkow  dziennie). 
Z głoszenia i inform acje na dyżurach w lokalu  
Związku przy ulicy Starow iślnej 89 drzw i 1. co
dziennie między godz. 8-mą a 9.30 wicoz. Z głosze
nia zam iejscow e przyjmuje sekretarjat: M. P ufe- 
les, K raków , A ugustiańska 3, m. 6. II. p. Zniżki 
kolej*.w ) zapew nione D wa stypendja 2-tygodnio 
we dla akademików (także nieczlonków ). £5dGg
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Postu saty kupiectwa przedłożone 
p. ministrowi Romanowi

V dniu  17 b. ui. M inister przemysłu i hand lu  
p. K om an  przyjął delegację orgauizacyj k u 
pieckich w Lodzi, a mianowicie prez. Z. F ied le 
ra, wiecprez. K. Roszaka i dyr. J r .  Kw iec ińs
kiego ze Stowarzyszenia Kolskich K upców  i 
Przemysłowców Chrześcijan oraz prez. J .  Lew- 
sztam a, wiceprez. M. H er tza  i dyr. H cim ana  ze 
Stowarzyszenia K upców  jn. Łodzi.

Delegację prowadził  prez. F iedler ,  k tó ry  po 
pow itan iu  p. niiinistra złożył nas tępujący  me- 

'tnorjaii:
R acjonalna działalność handlu ,  jako  organu  

rozdzielczego, nąpW yka na caty szereg p rze 
szkód.

1) Rozwija jące się tcmdeneie etatystyczne, 
będące an ty tezą  swobodnego hand lu  i wolnej 
konkurencji ,  k tó re  ją  podstawą zdrow ej w ymia
ny gospodarczej,  zagrażają podjętej dz ia ła lno • 
ści hand lu ,  w ypiera jąc  go z te renów  i podcina
jąc  by t  is tniejących placówek. P o za tem  hande l 
uskarża się na  konkurenc ję  więziennictwa, szkól 
zawodowych, sk lepików szkolnych ild.

2) R en to w n o ść  i o b ro ty  h a nd lu  zm n ie jszy ły  
się w s k u te k  n ie p o ko jó w  i w yw oła ły  spadek  o- 
brotów  w  h u r to w y m  h and lu  w łó k ien n iczym  
'do  30 proc ) co  zo ita ło  s tw ierdzone przez an 
kie tę ,  przej i owadaoną w m arcu  rb. W ypłacal
ność h a n d lu  prow incjonalnego z tych sam ych 
przyczyn jest zagrożona, k red y t  je s t  silnie zaha- 
Jhowany.

3) S tw ierdzone nas taw ien ie  przy  rozdziale  
kontyngentów  tow arów  reg lam entow anych  go- 
dz n ie ly lko  w im por te rów , lecz w dużej m ierze 
Podcina możliwości pracy ś redn iem u  i d ro b n e 
mu przemysłowi, zasilanem u k re d y te m  przez

Wniesiony do Sejmu przez posła B. Sikors
kiego p ro je k t  re fo rm y  świadectw przem ysło
wych wywołał w aferach gospodarczych duże 
Zainteresowanie, k tó re  znalazło w yraz w op in 
iach  odnośnie wniesionego p ro jek tu .

W szczególności na  uwagę zasługuje wysunię
cie przez posia Sikorskiego zasady, że św iadec
twa przemysłowe pow inny być oderw ane  od 
Wszelkich n ie is to tnych  oznak zew nętrznych  o- 
raz związania obro tu  z dochodem . Mimo p rzy
jęcia tych podstaw refo rm y, zresztą zgodnie  z 
w ielolctuienii pos tu la tam i s fe r  gospodarczych, 
p ro jek t  wniesiony do Sejmu p rzedstaw ia  sobą 
duże n iebczpieczeńsiwo dla życia gospodarcze
go a to z uwagi na zdecydow anie f iskalny cha
ra k te r  p ro jek tow anej re fo rm y.

Zgodnie z w spom nianym  p ro je k te m  za pod 
stawę obliczania opła ty  za świadectwa przemy- 
*Iowc służyć m a  całoroczny ob ró t  p rzedsięb ior
stwa i zajęć osiągnięty p r z td  dwom a laty. O bró t  
ten  zostaje  pomnożon- przez  w spółczynnik  r e n 
towności i od uzyskanej w ten  sposób kw oty  
oblicza się op ła tę  za świadectwa przemysłowe. 
"  tych w arunkach  pro jek t ,  nie p rzew idu jąc  r e 
form y całego p o da tku  przemysłowego i w prow a
dzając zm ienną  op ła tę  za św iadectwa, s tanow i 
w gruncie rzeczy p ro jek t  nowego p o d a tk u  obro
towego. O parc ie  w ten  sposób należności za 
świadectwa przem ysłowe n a  obrocie  s tanow i w 
rzeczywistości dalsze podn ies ien ie  Dodatku o- 
brotowego, k tóry  —  p a m i e u ć  o tern należy  :—  
dopie ro  n ie d aw n o  podw yższony został now elą 
z 14 stycznia 1936. Jeśli za tem  ceny świadectw  
przem ysłow ych w inny  .być w pew nym  s to p n ia  
■'wiązane z obro tem , to jednak obro ty  te  d la  o- 
kreślonych  ka tego r ji  hand lu  o d rn rw a e  w inny  
tylko ro lę  d ru g o rzędną  i  pomocniczą. C h a ra k 
te r  f iskalny p ro jek tu  uw yda tn ia  się  również 
v  związku z p rzy jęc iem  za je d n ą  z podstaw  
^huczenia  śm iadee tw  tz. zytkowności.  Tego I 
j-odzaju stop ' usta lona przez  M inisterstwo Skór- 
hu n a  w niosek  właściwej kom is ji  od wola w- |

handel.  Należałoby uprościć form alis tykę przy 
o trzym ywaniu  zezwoleń przez przyśpieszenie 
wydawania ich i przez zwiększenie kon ty n g e n 
tów dla k ra ju  ze względu na uruchom ien ie  śre
dniego i drobnego  przemysłu.

4) Częściowe w prow adzenie  reform y podatku  
przemysłowego od obro tu  nie usunęło d o tych 
czas n iedom agać, na k tó re  uskarża się handel.  
Rozciągnięcie system u scalonego podatku  na 
w łókiennictwo w określonej fazie p rodukcji  i 
przy  im porc ie  jest p r -e d m io te m  wieloletnich 
rozważań M inisterstwa Skarbu. Urzeczywistnie
nie wspom nianego p ro jek tu  byłoby środkiem , 
zm ierza jącym  do uzdrow ienia  rac jonaln ie  prowa 
dzonych placówek kupieck ich  i jednocześnie , 
s tw arzając rów nom ierne  opoda tkow anie  powię
kszyłoby dochody skarbu , przyczem wym iar  po 
datków uległby znacznem u uproszczeniu.

5) W obec w yczerpan ia  f inansowego ap a ra tu  
wymiany oraz dla jego uspraw nien ia  należało
by stworzyć k ro tk o  i średnio  - te rm inow y k r e 
dyt dla kup iec tw a  zarówno przez p ry w a tn e  in 
sty tucje  bankow e ja k  i publiczne, p rzyc /em  za
znaczamy, że k re d y t  w B anku  P olsk im  i w B an
ku  G ospodarstw a K ra jow ego dla H an d lu  m e  
jest współmierny, ani z oLrotemi, an i t  cięża
ram i podaukowemi kupiectw a. Należałoby włą
czyć kup iec tw o  do akcji oddłużeniow ej z  uw a
gi na  finansow anie  ro ln ic tw a przez hande l,  k tó 
ry obecnie został odsunię ty  od  pomocy Baniku 
Akceptacy jaego .

6) AA myśl postu la tów , w ysuniętych na kom i
sji dyr. M artina ,  oraz n a  N arad z ie  G ospodar
czej, należałoby stworzyć Komisję dla sp raw  
h an d lu  p rz y  M inisterstw ie P rzem ysłu  i Handlu .

czej w fo rm ie  tabel średnie j zyskownosci po 
siada c h a ra k te r  czynnika przypadkow ego , k tó 
rego należałoby un iknąć  przy usta laniu  podstaw 
obliczenia ceny świadectw przemysłowych. P rzy 
jęcie za podstaw ę obliczenia op la l  za świadec
twa przem ysłow e ob ru tu  z p rzed  dwu ła t  nasu 
wa poważne w ątpliwości z uwagi na m ożliwo
ści częstych zm ian, jak im  w obecnych w arun- 
k ach  gospodarczych  podlega sy tuac ja  przedsię
biorstw  handlow ych. Poza  powyższemu wątpli- 

.wościami. sfery gospodarcze wysuwają szereg 
innych  zastrze-żeii. Mimo tych zastrzeżeń  re fo r 
m a św iadectw przemysłowych, ja k  słychać, wy
daje się n iezbędna.

D ow iadu jem y się, że między inneini Central,! 
Związku K up tów  wystąp ią osta tn io  w p rze d 
miocie te i re fo rm y  z w łasnym  p ro jek tem , k tó 
ry m a być opar ty  na zasadach: a) oderw ania  
świadectw przemysłowych od wszelkich n ie is to t
nych odznak  zew nętrznych  (liczby p racow n i
ków, sk ładów  itd .) ;  b) uzależn ien ia  ceny świa
dectwa od ren tow ności p rzedsięb iorstw a w d r o 
dze h and lu  hur tow ego detalicznego i d robnego ; 
c) uza leżn ien ia  ceny świadectwa od ob ro tu  
przedsiębiors tw , przyczem  je d n ak  ob ro ty  s ta n o 
wić w inny  raczej podstaw ę doda tkow ą i u z u 
pełniającą.

W  związku z powyżezem opracow ane zostały 
p rze z  C. Z. K. odnośne  w nioski,  k tó r e  p rz e d 
s taw ione  ptż zps tały  m ia rodajnym  o rganom  sa
m o rzą d u  gospodarcze,--

Czy można jeszcze obecnie 
uzyskać k a rtę  rzemieślniczą?

W obec licznych, za p y la ć  w  spraw ie uzyskania  
kart rzem ieślniczych Zjednoczony K om itet dla 
Spraw Żydow skiego R zem iosła wyjaśnia-, iż  wszy  
scy  rzem ieślnicy, którzy w  roku 1927 prow adzić  
sam oistn ie w arsztaty  i  byli w ów czas pełnoletni, 
m ogą uzyskać karły rzem ieślnicze na zasadzie 
praw  nabytych.

W tym celu winni oni' przedstaw ić: 1) zaśw iad 

czenie M agistratu czy leż Urzędu G im innego siw ier  
dr.zjąee iż zainteresow any prowadzi] w owym  
czasie (tj. w  1927 r.) iam oislny warsztat, %v Mało 
polsce zaś karlę przem ysłow ą wydań j na podsta
w ie  Jawniej obow iązującego prawa przem ysłow e  
go; 2) św iadectw o przem ysłow e za rok 1927, je
żeli takowe posiadają.

Ci rzem ieślnicy, którzy' rozpoczęli sam oistne  
prowadzenie warsztatu po roku 11*27, mogą uzys- 
kać karty rzem ieślnicze na podstawie dyspensy 
(co jest związane ze złożeniem egzaminu kw alili- 
kacyjnego).

Nowe prawo czekowe i wekslo
we wejdzie w życie 1 l.pca

Z dniem  1 lipca rb. zyskują moc obowiązującą 
ustawy: wekslowa i czekowa z dnia 28 kw ietnia 
rb. Nowe p izep isy  w prow adza ją  szczególnie 
ważne dla naszych stosunków  kredy tow ych  obo
s trzen ia  przy wystawianiu czeków. D la un iem o
żliwienia rozpow szechnionego w osta tn ich  la 
tach  wystawiania czeków post-datowanych k tó 
re w obiegu konkurow ały  z wekslami, a ró w n o 
cześnie podkopyw ały  pewność obro tu ,  art .  23 
nowego praw a czekowego w prow adza pos tano 
wienie, iż czeki post-datowaue, mogą być pła tne 
w każdej chwili w m em enc ie  przedstaw ienia ,  
bez względu na wymienioną n a  nich  datę.

Surowe kary  przewidziane są za wystawianie 
czeików bez pokrycia, co ścigane będzie metyl- 
ko w w ypadkash  winy um yślnej,  a le  także jak  ) 
p rzestęps two nieumyślne. Za złośliwe wystawia, 
n ie  czeków bez  pokrycia grozić będzie  k a ra  do 
2-ch la t więzienia i grzywna, zaś za nieum yślne 
p rzes tęps tw a tego rodzaju, a reszt do 3-eh m ie
sięcy i 5.000 złotych.

Nowe zamrożenia polskich 
należności kolejowych 
w Niemczech

Układ polsko -  niem iecki z  marca rb. w  myśl 
którego rząd niem iecki opłaca polskiem u rządow i 
kolejŁwemłu kw otę 3.200.000 złotych nuesięcznio  
za przew óz tranzytem  przez terytorium  P olsk i 
transportów  do Prus W schodnich i z  P iu s  W sehoa  
nich do reszty Rzeszy, nie w yczerpał całokształtu  
spraw y opłat za ten tranzyt. Układ ren zaw arty  
do końca roku bieżącego, przewiduje ni; in. że 
gdyby po upływ ie tego okresu okazały się nad
w yżk i na rzecz polskiego zarządu kolejow ego, to 
należna kw ota zostanie przez rząd niem iecki w y
równana.

W kolach fachowych zwracają uw agę, że wartośC 
przewozu tranzytow ego niem ieckiego przez lery- 
torjum polskie w ynosi przeciętnie około  5 m iljj. 
złotych m iesięozm e. W ten sposób już po now^m  
uregulow aniu kw estji op łaty za przew óz tranzy
tem pow staje m iesięczne saldo na nasz.ą korzyść  
w  w ysokości ok o ło  2 m iljonów złotych, ulegające 
zamrożeniu w  Niemczech. N aiazie  niewiadom o, w  
jaki sposób saldo to zwalani® przez w ładze nie
m ieckie pokiytc.

R okow ania techniczne polsko • niem ieckie co  
do now ego ukształtow ania przewozu transportów  
niem ieckich tranzytem  przez P olskę aby należ
ność za ich przew óz nie przekraczała miesięcznej 
kw oty 3.200.000 złotych, nic zostały  jeszcze d efi
nityw nie zakończone. Gdyby slan obecny zosta ł u- 
trzymany, to  ponumo dokonywanej w płaty
3.200.000 złotych m iesięcznie za  tranzyt, now e za
dłużenie N iem iec u polskiego zarządu kolejowego  
urosłoby W końcu roku do kwoty około  20 miljo- 
nów  złotych. Równałoby s ię  to całkow item u za
mrożeniu tej poważnej k w oly . Rokowania o  spła  
tę  dawnych zaległości, przekraczających kwotę 80 
m iijonów  złotych n ie dały dotychczas pozytyw ne
g o  wyniku.

W Czechosłowacji nie będzie 
powtórnej dewaluacji

Gubem ałlor czechosow ackiego Banku Narodop 
VJego stw ierd ził oficjaln ie, iż  niema żednej pod
staw y do przeprowadzenia powtórnej dewaluacji 
korony. N aw et gdyby w e Francji przeprowadzo
no dew aluację franka, to i w tedy Czechosłowacja 
i ie  będzie m iała potrzeby uciekania się  do tegu 
środka

Przed reformą świadectw przemysłowych



10 ** „N O W Y  D Z IE N N IK "  w to rek  23 czerwca

I
• 9 • '  f

Sensacyjna deklaracja oskarioneao Pustelnika w szóstym dniu 
procesu o zajścia w Krakowie

K raków , 23 czerwca.
P rzed  rozpoczęciem wczorajszej rozpraw y we

zwano —  jak  zwykle —  świadków n a  salę, aby 
pouczyć ich o obowiązkach. Gdy p rzed  stołem 
sędziowskim stanęli  cz terej świadkowie, zdaw a
ło się, że rozp raw a  po trw a niedługo, a w  każ. 
dym  razie n ie  przeciągnie  się do południa .

Bieg w ypadków  zaprzeczył je d n ak  tym  p rzy 
puszczeniom. Okazało się, że zeznania jednego 
świadka, wywiadowcy Gacka, trw ały  prawieże 
do 1-ej w południe ,  a świadek ten  je s t  jednym 
z f ilarów ak tu  oskarżenia. T oteż  zeznania jego 
podajem y w dok ładnam  streszczeniu, tembar- 
dzicj,  żc obfitowały one w  liczne ciekawe mo 
menty .

P ierw szy zeznaje na  poniedzia łkowej rozpra .  
wic Józef  H onkisz , st. post.  sl. śledczej, k tó r y  23 
m arca był na ul. W arszawskiej,  skąd odszedł o 
9.30. Na placu  M atejk i zauważył „g rupę  Żydó
w ek11, nam aw ia jących  łudzi do pójścia pod  w o 
jewództwo. W idział również łndzi, zbierającycli 
kalmienie i cegły.

Obr.: —  Czy odezwania te były głośne? —  
T a k  '

—  A dlaczego p an  tych łudzi nie a re sz to w a ł '
—  T rudno ,  abym ja sam aresztował 3 —  4 000 
ludzi.

—  Jak to ,  o godz. 9.30 bvło tam  4.000 ludzi?
—  T ak .  .

—  W  jakiej odległości był pan  od tych „Ży
dów i Ż ydów ek11? —  10 kroków.

—  .Takim językiem oni m ówili?  —  P o  polsku.
—  A skąd  pan  wie, że to  byli Żydzi? —  P o 

znałem po twarzy.
—  J a k  o godz. 9 30 m ożna było nawoływać 'do 

pójścia pod  w ojewództwo, sk o ro  w tedy  było je 
szcze p rzed  zgrom adzen iem  n a  ul. Warszaws
kie j?

Przew .: U chylam  to  pytanie.
—  Czy słowa, k tó re  p an  słyszał, pad ły  z  jed 

nej g rupk i?
—  Nie, z trze cli grup.
N as tępny  świadek W ło d zim ie rz  G acek, post. 

sł. śledczej,  zeznaje po zaprzysiężeniu. Pełn ił  
on krytycznego dn ia  służbę obserwacyjną na  
zgrom adzeniu  przy  ul. Warszawskiej. Stal na 
dachu sąsiedniego dom u, widział m ów ców  i sły
szał p rzem ówienia ,  w czasie k tó ry ch  padh ly  
podburza jące  przem ówienia .

P o  zgrom adzeniu  fo rm ow ał się pochód. D> 
niego przyłączyli się ludzie, u staw ien i w bocz
nych ulicach. Byli to —  tw ie rdz i  świadek —  
przeważnie „m łodzi Żydzi11.

W dalszym ciągu świadek poda je  przebieg 
wypadków pod  w ojewództw em , zaznaczając, że 
pod g radem  kam ien i i  s trza łów  rew olw erowych 
policja dała salwę ostrzegawczą. P o d  B a rb a k a 
nem zauważył oskarżonych Schachta , Jaege ra  i  
N adia —  przyczcm  w skazuje  ich na  ławie o sk a r
żonych. W idzia ł jak  rzucali  kam ien iam i i słyszał 
jak  wznosili okrzyki.  S chacht m ia ł rękę  sk rw a
wioną.

Na rogu wł. Pi ja rsk ie j,  ob o k  h o te lu  F ra n c u s 
k i e g o .  sp o tk a ł  osk. G rossm anównę, k tó ra  w zno
siła okrzyki. Idąc  dalej, znalazł się na rogu 
Szpfialnej, gdzie za trzym ali  G rossm anów nę, 
S -b iffe ra  i G lanzmaiina, przyc.zem Grosema- 
nówna s tawiała  o p ó r  w czasie aresztow ania.

Gdy wrócił pod B arbakan ,  zauważył tam  o- 
skarżonycb K irschbaum ów nę i L icbgolda, k t ó 
rzy wznosili okrzyki Świadek szedł dalej w  k ie 
runku ul. Sławkowskiej,  gdzie zauważył g ru p ę  
około 300 osób, zarówno „Żydów  ja k  i k a to l i 
ków 1, wśród k tó ry ch  widział oskarżonych  Pin- 
czowskiogo, K iihnre icha  i G in te ra .  Ci trze j  stall 
p rzy  barykadzie ,  rzucali  kamienie-

P o  salwie świadek w rócił  na  ul. S ławkowską, 
gdzie widział rozc iągnię ty  łańcuch.

P rok:.  Czy były  w śród  t łum u grupy, k tó re  
wstrzymywały ucieka jących?  —  Tak .

—  Czy może pan  określić,  jak ie  to były gru- 
py? —  P rzew ażn ie  „gruipy Żydów11.

Przecie’ używ aniu określenia
.Ż y d k i "

W czasie zeznań świadek używa zw rotu  ..t łum

Żydków11. W  tem miejscu prosi o głos adw. dr. 
Schreiber.  k tó ry  stw ierdza,  że świadek używa 
zwrotów ubliżających n ie ty lko  oskarżonym , ale 
również obrońcom  i tym wszystkich, k tó rzy  przy 
należą do narodow ości żydowskiej. O kreślenie 
„Ż ydk i11 jest ubliżające, a specja lnie  w ustach 
funkejonarj.usza policji, k tó ry  jest u rzędn ik iem  
państwowym .

W  tej sprawie zabiera również glos adw. dr. 
Bross, k tó ry  przytacza słowa przewodniczącego 
w procesie, o zajścia w P rzy tyku ,  że n iem a na 
sali Żydów i nie-Żydów, a są tylko oskarżeni.

P rzew odniczący  zwraca uwagę świadkowi, 
k tó ry  w dalszym ciągu odpow iada na py tan ia

obrońcy:
—  Czy dużo bvło tych e lem entów  o w yglą

dzie semickim i gdzie ich pan  zauważył?
—  To były  e lem en ty  z Kaźm ierza, bo tam się 

grupują-
—  Czy były to całe grupy, czyteż jednostki 

między g rupam i?
—  N a 6.000 osób było Żydów 2.000, k tórzy  

byli pojedynczo  rozstawieni.
—  P a n  widział ludizi z góry na  zgrom adzeniu , 

czy m ożna  było ludzi dobrze zaobserw ować?
—  M ożna było dobrze  zaobserwować czynne 

jednostki,  k tó re  wznosiły okrzyki,  a to byli i z ra 
elici.

„Izraelfó-komuniści wyróżniają się tem 
że chodzą bez kapeluszy"

MM

Scrja py tań ,  idąca w tym k ie runku ,  co świa
dek donosił swym w ładzom  przełożonym, zos ta
je uchylona.

—  Jak  pan  widział Jaegera ,  w kapeluszu, czy 
bez?

—  On byl bez kapelusza, bo izraclici-komuni- 
ści wyróżnia ją  się tem, że chodzą bez kapeluszy.

—  Czy pisząc r a p o r t  o zajściach, pisał pan  
o Jaegerze?

—  To jest ta jem nica służbowa.
—  Dlaczego nie aresztował go pan na drugi 

dzień po zajściach? —  Bo się n ie  bałem, że u- 
cieknie.

—  Taki w ybitny przywódca?...
P rzew .: U chylam  to pytanie.

Konfrontacja po akcie 
oskarżenia

—  Czy p am ię ta  pan . k ied y  pan był k o n f ro n 
tow any  z oskarżoną Glossel? —  Nie pam ię tam  
dokładnie.

Osk. GlSssel: K ilka  dni po o trzy m an iu  ak tu  
oskarżen ia  skon fron tow ał m n ie  p an  p ro k u ra to r  
ze świadkiem.

—  Czy to jesl możliwe? —  Możliwe, ja nie p a 
m ię tam  te rm in u  konfrontacji-

—  Dlaczego pan nie aresztow ał osk. Glasscl, 
skoro  p a n  widział,  ja k  wynosiła okrzyki?

—  To n ie  je9t logiczne pytanie....
P rzew . upom ina  świadka, k tó ry  wyjaśnia, że 

n ie  aresztował osk. Glassel,  gdyż był otoczony 
tłum em.

—  Czy m ógłby  pan powiedzieć, dlaczego o- 
skarżoną Glassel określa  pan , jako „działaczkę 
kom unis tyczną ?“

—  T ajem nica  6lużbotwa.
—  A może p an  wyjaśni W ysokiem u Sądowi, 

na  jak ie j  podstaw ie  określa pan  osk. Gliissel j a 
ko  k o m un is tke?

—  T ajem nica  służbowa.
—  Czy opróoz żydowskich kom unis tów  nie 

widział pan  ani jednego  katolickiego kom unis ty?
Przew .: Już  mówił, że tak.
—  B ardzo  przepraszam , ale w ywiadowca wy

mienił w raporcie  nazwiska 11 kom unis tów  ży
dowskich, a nie wymienił ani jednego nazwiska 
kom unis ty  nic-Żyda.

„N a  sali niema Ży d ó w *
—  Powiedział pan, że Żydzi uciekli p rzed  

strzałami do tyłu, czy słyszał p an  w iedy k o m e n 
dę do s trza łu?

Przew .: P an ie  obrońco, na sali n iem a Żydów, 
są ty lko  oskarżeni.

Obr.: Ale ja  nawiązuję do zeznań  świadka.
Po  k ró tk ie j  p rze rw ie  św iadek G acek  o d p o 

wiada na  dalsze py tan ia  obrony:
■—  W  których  m iejscach było najwięcej „ r u 

c h u ? 11
—  B arbakan ,  ko lo  województwa...
—  O k tó re j  godzinie najgłośniej? —  Między 

12 a 1-szą.
—  P a n  zeznał, że byl laki k rzyk , że n ie  m o ż

na było rozpoznać głosów? —  Tak.
—  A o k tó re j  godzinie pan  widział K irsch 

baum ów nę?
—  Między 11— 13 pod B arbakanem .
—  Czy ona rzucała  kam ien ie?  —  Nie, tylko 

krzyczała.
—  J a k  więc pan to  wytłumaczy, że p an  ze

znał, że p an  nie mógł rozróżnić  głosów, a Kirach 
baum ów nę pan  słyszał? —  B o  ją wcześniej z n a 
łem.

—  P an  aresztował L iehgolda na R ynku, gdzie 
go pan  odprowadził?  —  Do dyżurnego przo- 
do wnika na  Komisarjacie .

—  Na jakiej podstawie uważa pan  L iehgolda 
za kom unis tę?

—  Na podstawie inwigilacji.
—  A czy u jaw nił  p a n  w czasie inw igilacji  j a 

kieś fak ty ,  pozw alające  określić go ja k o  k o m u 
nistę?

—  Tajem nica  służbowa.
—  Czem pan  był p rzed  wstąpieniem do p o 

licji ?
P rzew .: U chylam  to pytanie.
—  Jak ie  p an  ukończył szkoły?
—  Przew .: U chylam  to pytanie.
Obr. dr. K ingelheim : A kt oskarżenia jest w

znacznej części opar ty  na zeznaniach świadka 
Gacka. D latego też jego zdolność spos t rzegaw 
cza nie jest obojętna. Te zaś maia określić  od
powiedzi na postawione pytania. T dlatego ape
luję do Wysokiego T rybunału ,  aby pytania te 
dopuścił.

T rybuna ł  zatwierdza decyzję przew odniczące
go, świadek zeznaje w dalszym ciągu:

W jakim celu?
O br. d r .  F riihling: P ozatcm . że m ów ił pan  » 

działa lności poszczególnych oskarżonych, z e z n a 
w ał p an  o „g ru p a ch  żydowskich11 w te m  czy 
innetn miejscu. W  jakim celu mówił p an  to 
wszystko?

P rzew .:  U chylam  to py tan ie .
Obr. dr.  Rosenzweig: P a n  zeznał, że akcja 21 

m a rc a  była zorganizow ana i p rzygotow ana od 
roku. N a czem pan  to  opar ł?

Chodziłem na zgrom adzenia,  widziałem, jak 
P PS . i kom uniści przygotowywali zajście, i do

nosiłem o tem  w raportach .
—  Czy może pan  wskazać mii jscc i osobę, 

k tó ra  do zajść nawoływała? —  Nie.
Obr. dr. F e in e r :  P a n  obserwow-ał zg rom adze

nie z iLnchu do m u  na ul.  W arszawskiej.  Czy pa- 
m ię ta  pan, żc s tam tąd  padł okrzyk  „ P re c z  Z 
w yw iadow cą?11 —  Nie.

Obr. dr. A leksandrow icz : Czy s tre jk i  by ły  
p row adzone  przez Zw. Zawodowe, czy p rzez  
„dz ikie  g ru p y ? 11 —  P rzez  związki i p rzez  grupy* 

Po  przesłuchaniu  świadka adw. dr. S chre iber



„ N O W Y  D Z 1 F N N IK "  w torek  23 czerwca 11

D ziś, wtorek dnia 23 bm. w kinoteatrze , ,S  Z T U IK A'-* N ajw ię.sza kreacja mubieńca miljonów — 
genjalnego aktura W A L L A  C E 4 A b E E R  Y w wspaniałym, monumentalnym lilm ie p. t.

R A D k  / M A  Emocje!1 Sensacje! Niespodzianki! Humor!! Najwspanialszeprzed- 
V  ■ P C łe t  D H K l i U r i H  Stawienia galowe, największego cyrku świata! Przepiękne krew 
w żyłach mrożące ewolucje cyrkowe! Olbrzymia ilo ‘ i 'dzikich zwierząt! Niesamow'ł .i k. lekcja dziwolągów 
Cuda i wybryki natury! w pozostałych roi. występują: Adolf Menjou, Yirginia Bruce kouchelle Hudson i w. inny ch 
Bezgraniczny zachwyt towarzyszy temu obrazowi na eałym ćwieoie. — PORANKI Z POWYŻSZEGO FILMU:
w sobotę d n . 27 bm. o g. 3 w n iedz ielę  d n . 25 bm. o g , 10 i 12 w pon iedz iałek  dn . 29 bm. o g . 19 1 12 — Ceny m ie jie  od 59 g r(

6tawia wniosek, aby sąd zwrócił się do  władzy 
przełożonej wyw. Gacka o zwolnienie go z t a 
jem nicy urzędowej,  gdyż w ten  sposób będzie 
m ożna wyjaśnić pew ne kw estje, k lo re  w chwil: 
obecnej są jeszcze niewyjaśnione.

W nioskowi sprzeciw ia się p ro k u ra to r  d r  Szy- 
pu la ,  tw ierdząc, że kwestje  ob ję te  ta jem nicą 
służbową nie m ają  nic w spólnego z tą sprawą,

„Proszę Wysokiego Sądu! Wobec zeznań 
tego świadka i usiłowania pxVtrzuce.iia winy 
za zajścia na Żydów, oświadczam, ze zajścia 
nie były dziełem komunistów ani roootm 
ków żydowskich. Był to protest roDotników 
polskich przeciw doznanej krzywdzie, a  robo 
tnicy żydowscy solidaryzowali się z niemi”.

Po osk. Pustelniku wstaje osk. Jankowski 
i  chce coś powiedzieć. Wyprzedza go jednak 
osk. Ckha, mówiąc, że „solidaryzuje się z to 
warzyszem Pn^telnimem”.

P rzew odniczący  w ostrych słowach zwraca u- 
wagę, ze n  e udzielił oskarżonej głosu i żadnych 
podobnych  oświadczeń sk ładać  n ie  może.

P o  godzinnej p rze rw ie  zeznaje świadek W la  
dysław  Lur.ibec, st. post.  sł. śledczej. K ry tycz
nego dnia 23 m arca  pełnił  służbę obserwacyjną 
n a  mieście. Między 12— 1 zauważ) ł pod  tea trem  
m ie jsk im  tłum , wznoszący okrzyki:  P o  salwie 
poczedł na ulicę Szpita lną , gdzie zauważył g ru 
p ę  osobników, k tó rzy  poczęli wybijać szyby w y
stawowe. Świadek obciąża o=k. H e lle ra  i osk. 

'Skom .la .

„R o zpo zn a n ie *
D uże poruszen ie  w ywołuje m om ent „ ro z p o 

znania  ' ,  Świadek przez  dłuższą chwilę ogląda 
poszczególnych oskarżonych  i d w u k ro tn ie  w ska 
zu je  na dw ie osoby, m ylą c  się  je d n a k  za  k a żd y m  
razem . D op iero  gdy przewodniczący wzywa osk. 
H elle ra ,  aby wstał z ławy, świadek ogląda go i 
mówi: „ T a k !  Ten!

O sta tn i świadek, K a z im ie iz  W ern ik , wywia
dowca P  P. pełn ił  23 m arca  służbę n i  P ła c a  
M atejki.  Około godz. 12-tej zauważył pochód , 
idący  od  s t rony  ul.  W arszawskiej.  Gdy czoło 
p o c h o d u  znalazło się p o d  pom nik iem , św iadek 
przyłączył się do poch o d u  i u d a ł  się p o d  w o je 
wództwo. T u ta j  zauważył osk Derszewicza z 
F ry d e ry k ę  Grhnschlag, wznoszących okrzyki.  
Derszcwicz n ic  rzucał kam ieniam i,  na tom ias t  
GrUuschlag rzucała kam ieniam i.

P o  serji  s trzałów, oddaduych  pnzez policję, 
tłum począł się cofać do tylu. W ówczas zauw a
żył św iadek obok us tępu  osk. Sch iffe ra  w to 
warzystwie k i lk u  osobuików, wznoszącego o-

krzyki .
Adw. dr. A leksandrow icz :  J a k  daleko było 

od miejsca, w k tó ry m  sta ł G rosbard  do s ta n o 
wiska po lic jan tów , J o  k tó ry c h  miał rzucać k a 
m ienie?  —  Ze 40 m etrów .

—  Czy przypom ina sobie świadek, czy 
G rosbard  był w kapeluszu , czy bez? —  Nie pa 
m ię tam .

—  Czy świadek p rzypom ina  sobie, czy osk. 
G rosbard  był w płaszczu, czy też nic, jeśli ty l 
ko w ub ran iu ,  to  jak iego  ko lo ru  ono by ło?  r 
N ie  pam ię tam .

—  J a k  daleko  s ta l pan  od G rosbarda  w chw i
li, gdy  te n  m ia ł w ydaw ać okrzyki?  —  Jak ieś  10 
k roków .

—  Czy oskarżony  sta ł sam  czy z k im ś?  —-r 
S ta łem  w g rup ie  iakich 20 ludzi.

—  Czy p an  więc słyszał i w jak i  sposób mógł 
p an  słyszeć co on m ów ił?  —  O dw róciłem  się i 
w idziałem  ruchy  u s t  i G rosbarda .  1 po  tych 
r u ch a ch  poznałem , że krzyczał i rozpoznałem  
co krzyczał

—  W ięc pan  ni z słyszał, a ty lko  po ruchach

gdzie chód’.! o p rzestęps tw a n a tu ry  krym ina lne j .
P rz ed  opuszczeniem  przez  świadka sal ro z 

p raw  w staje  osk. K uhnre ich  i oświadcza: 
„Św iadek m nie  bił po a re sz to w a n iu !“

Tosam o oświadczenie składa osk. G in te r .  Osk. 
K irschbaum ów na stwierdza, że świadek jej wo- 
góle n ic zna.

Skolei zabiera  glos osk. P u s te ln ik  i mówi:

ust słyszał, co G rosbard  w ołał?  —  T a k  jest.
—  Zeznawał pan .  że prowadził  pan  przez  ja 

kiś czas inwigilację G rosbarda .-C zy  inwigilacja 
ta  doprow adziła  do w drożenia  postępow ania  
karnego alboteż do wniesienie ak tu  oskarżenia 
przeciwko G rosbardow i? —  Nie.

Obr. dv. S chreiber: K to  aresztował Dersze 
wicza?

—  Ja  go aresztowałem między 14 a 15 na 
liu j i  A— B.

—  Dlaczego p an  przystąp ił  do aresztowania?
—  Bo w t łu m ie  n ie mogłem go aresztować, 

gdyż t łum  był wrogo usposobiony.
—  Czy p a n  wie czem jest Derszcwicz? —  A- 

gentern.
—  A co robi os ta tn io?  —  Wyjeżdżał.
—  J a k  cżęsito go' pan  obserwował i co p a a  

zauważył pode jrzanego?  —  Nic podejrzanego , 
ty lko  p rzy jm ował funkc jonarjuszy  p a r t j i  k o m u 
nistycznej.

—  Mógłby pan w ymienić kogo przyjm ował?
—  T o  jeot ta jem nica służbowa.
Osk. Derszewicz: J a k  długo świadek Łinfe 

zna?  —  O d roku .
—  Ja  wogóle m ieszkam  tu  od pól roku . W 

czasie k o n fro n rac j i  u  p ro k u ra to ra  świadek o- 
świadezył, że me zna miejsca m ojego zamiesz
kania-

P o  zeznaniach  św. W ern ika  rozprawa została 
ó godz. 3.15 pop . odroczona do dnia dzisiejsze
go-

Dwa procesy o zajścia 
krakowskie

P rz e d  sędzią dr.  W asilewskim odpow iadał 
wczoraj 18-letni Józef  Skrzyński,  robo tn ik .  Jes t  
on  oskarżony  o u d z ia ł  w zajściach 23 m arca  
w K rakow ie.

A k t  oskarżenia zarzucał Skrz) uskiemu, że 
rozbił on kam ien iam i lam pę u liczną na  B isku
p iej oraz że rzucał kam ien iam i na  p rzodow nika  
P P .  Skrzyńsk i w toku  dochodzeń  przyznał się,

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 22. 6. T endenc ja  dzisiejszego zeb ra 

nia giełdowego była spokojna ,  u trzy m an a ,  ruch 
nieco więcej ożywiony. Rozm iary  obro tow  były 
dziś cokolw iek  większe. P rz ed m io tem  tranzak- 
cyj z  akcyj przem ysłow ych: H u ta  Ludw ików : 
zł. 5.05 z pap ierów  procen tow ych  5 proc. poż. 
konw er .  zł. 50.75.

N a  pogie łdziu  zupełny  zastój.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 22. 6. A kcje :  Bank- Polski 104 —  

103 —  104.
P a p ie ry  p ro ce n to w e :  3%  p rem . poż. inwest.  

I  em. 66.50 I I  em. 67%  k o n w e rs j jn a  52— 51 
konw ers .  kolej. 49.75 do ła row ka 50 s tab il izac /j  
na  53 A  p ięciosetk i 53.50.

Listy  zastaw ne B a n k u  G ospodars tw a K ra jo 
wego o raz  B anku  Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 90.03 H o lau d ja  359,80 Ka-

W TORFF, 23. CZERWCA 193,
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 F io  

■ r im  na dzień bieżący oraz kilka irform acyj 7.0 
'P iyty; b-10 Audycja ‘dla poborowych; 11.57 Sygnał 
czasu, Hejnał z w ieży marjackiej; 12.03 Końce t 
południowy w  wyk. ork. dętej 58 pp. 12.50 Chwil
ka gospodarstw a dom owego; 12.55 Poplony, po
gadanka 13.05 Dziennik południowy; 14.30 P I ? ; 
15.30 Lokalne w iadom ości gospodarcze; 15-4<5 W ia
dom ości gospodarcze z W aisraw y; 15.45 Skrzyn
ka PKO. 16.00 Z tw órczości D ebussy‘ego tpłyly) 
16.45 Skarby Polski: Muzea polskie, odczyt w ygt 
dr. Lorentz; 17.00 Koncert w  wyk. orkiestry T. 
Seredyńskiego; 17.50 Kukułcze jajo —  J. Tryclio- 
w iec; 18.00 Skrzynka dla dzieci; 18.L. W iadom oś
ci z dnia ,. 18.15 Czy w iecie  że... 18 40 Koncert 
rek lam o\w ; 18.50 Pogadanka aktualna; t9,0G Arja. 
i p ieśni w  w yk. Michała Zabejdy - Sum ickiegc, 
10.25 K oncert kameralny w wyk. M. Sza,lew^ki 
(altów ka) W. F iiem aun (fort) 19.50 W ianki, fra
gment z I i i-g o  aktu opt. Kwiat paproci Stefan'. 
M alinowskiego, 20.00 P ieśn i ludow e o  w iośn ie  1 
m iłości, audycja muzyczna; 20.30 Mój dziennikars 
ki jubileusz, szkic literacki Kornela M akuszyńs
kiego; 20.45 Dziennik w ieczorny i pogadanka aktu  
ałr.a; 21.00 K oncert w ieczorny w  w y k .  ork. sytnf. 
PR. pod dyr. A. Rudnickiego z udziałem  Marji So 
kół (śp iew ) 22.00 Lokalne w iadom ości sportow ej
22.05 W iadom ości sportow e z  W arszaw y; 22.15 
Muzyka taneczna.

W arszaw a (1330 3) 6.30 p. Kraików, 18 Mruczuś 
— opowiad. dla dzieci 18.10 Życie kultur, i artys
tyczne sto licy; 1 8 15 K oncert reklam owy; 18.50 p. 
Kraików; 23 Muzyka taneczna.

L w ów  (377.4) 6.30 p. K raków , 18.00 S ilva  rerum
18.05 Skrzynka dla dzieci; 18.15 Płyty; 18.25 Pani 
na pływ alni, felj. 18.35 Program ; 18.40 p. Kra
ków.

K atowice (395.8) 6.30 p. Kraików; 15.30 Jak na
sze dzieci spędzają wakacje; 15.45 p. Kraków; 18 
Fełjeton sportow o turystyczny; 18.10 P iy t j ; 18.40 
p. Kraków.

Iiódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 uipowiad. dla d ;ie  
ci; 18,10 O w szyslk iem  potrosnka, 18.15 P ły ty  18A0 
p Kraków.

W iedeń 1,506.8) 17.20 P ieśn i i arje; !Q Przeboje 
w  wyk. kwartetu; 20.35 K oncert Wied. Ork. Symi 
dyr. Eabasta; 22.10 R ecital w iolonczelow y; 23.20 
Melodjc w iedeńskie.

Medjoian (368.6) 20.45 W ieczór oper.
P aryż (431.7) 20.30 K arnaw ał romantyczny w  P a  

ryżu — aud. muz.
A nglja (1500; 20.45 Radjorewja; 22.15 Muzyka ka 

n.eralna.

że był w grupie dem onstran tów , zaprzeczył j e d 
nak , ja koby  rzucał kam ieniam i.

P o  przew odz ie  sądowym Skrzyński skazany 
został na  6 miesięcy więzienia, zawieszone na 
5 lat,

P rz e d  ty n w am jm  sędzią odpow iada ł  27-lctnr 
Józef  T racz ,  k a ra n y  już p ięc iokro tn ie .  A k t  0- 
skarżenia  zarzuca m u  rozbijan ie  szyb w wozach 
tram w ajow ych i w sam ochodzie  p ie k a rn i  m ie j
skiej n a  ul.  Starowiślnej.  Po przeprow adzonej 
rozpraw ie ,  T racz  został zasądzony na 8 m iesię
cy więzienia.

p enhaga  118.24 L ondyn  26.71 Ń. J o ik  czek 
5.32 3/8 N. Jo rk  tcl. 5.32 5/8 Oslo 134.0-J Paryż 
35.08 P ra g a  22.02 Sztokh>hn 137.73 Szw-ij 
caria 173.04.

T endenc ja  u trzym ań .
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

P o zn ań  22. 6. Wszystkie ceny or jeu tacy ju  
bez zmiany. Ogólue usposobienie spokojne .

GIEŁDA ZURYCHSKA
Z urych ,  22. 6. Dewizy: P ary ż  20.27 L ondyn  

15 .42>3 Nowy J o r k  3 .0 7 3 /8  B rukse la  52 Mi- 
d jo lan  24%  M a d ry t  42 A m ste rd a m  2 0 8 % B e r 
lin 124.58, Sztokholm  19%  Oslo 77.50 K op eu h a  
ga 68.30 P rag a  12.72 B iałogród  7 A ten y  2.90 
K o n s ta n ty n o p o l  2 .24 B ukaresz t  '2'A H els ink i 
2.45.

T en d e n c ja  nie jednolita .
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI

L ondyn ,  22. 6. N o tow an ia  w Ł. za tfeimę: 
Cyna 182 ki— 183 te rm in .  180 %—i Biajuka 

t8 4  A  S tra its  185 Miedź 3 6 % — Ji te rm in  36 7-8 
— 15/16 E lek tro l i t  40%>— 41 L w W arszaw.e 
26.71.55 Ł  yr. Z urychu  15 .41% .

„Byt to protest robotników polskich
przeciw doznanej krzywdzie"
Deklaracja oskarżonego Pustelnika

a
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Rozbudzanie nienawiści rasowej 
jest groźbą dla państwa

Mowa adwokata Berensona

Tragedia kultury polskiej
Mowa adwokata Szumańskiego

wczas kw iat palcstry  rosyjskiej, adwokaci,  któ- 
rzy występowali w ten sposób przeciw  podepta-

cwajg strzelał,  ale m ógł też ta k  zrobić, jak inn i ,  
tj. u k ry ć  się na s trychu, lub tak, ja k  m łody  Min- 
kowaki, schować 6ię pod  łóżko, niógł czekać, 
aż go s ta m tą d  wyciągną i będą  bić pałkam i i 
k łonicami. Ale K irszcncw ajg  tego nic uczynił. 
Wolał b ron ić  siebie i swoich bliskich, bo miał' 
uczucie godności i świadomości p raw a  do ouro- 
ny  koniecznej p rze d  gwałtem. N iepraw dą jest, 
że Kinszencwajg strzela ł skry tobójczo  z tylu, 
K irszcncw ajg  stawiał czoło i strzeli! naprosi. 
To było  s trze lan ie  z rozpaczy, to strzelał czło
wiek, k tó ry  wiedział, że trzeba 6ię ea wszelką 
cenę bronić.

P rz echodząc  do inw ektyw  rzuconych  przez 
adw. Kowalskiego na religję żydow ską adw, 
B crcnson  mówi: „D alek i jes tem  od obrony  
T a lm udu ,  ale py tam  dlaczego n ik t  na tej eali 
nic ośmielił się na szkalowanie żadnej innej rc- 
ligji i na tak  sw obodne rozpraw ian ie  się z re- 
ligją żydowską, cytując różne b rukow e b ro s z u 
ry"-

W odpowiedzi na zarzu t  p ro k u ra to ra  od n -r  
śnie do obcości k u l tu ry  polskiej Żydów p o l
sk ich  adw. B erenson  py ta  się: „A  czy hasła, 
k tó r e  się głosi p rzeciw  Żydom są hasłam i k u l tu 
ry?"

P rzem ów ien ie  swoje adw. B erenson  kończy  
s łowami „w y ro k  pow inien  być wydany  w im ię 
p raw a do życia, w imię przeciw staw ienia  się  
przemocy, proszę, by sąd  uznał, że L u ze r  Kir-  
szencwajg działał w ob ron ie  koniecznej.

Po p rzem ów ieniu  adw. Berensona  sąd  za rzą 
dził przerw ę. Po  prze rw ie  zab iera ł gł -<s adw. 
Szumański.

n iu  k u l tu ry  swojego narodu  przez b a rb a rz y ń 
ców.

Walcząc z za rzu tem  sp row okow ania  zajść 
przez  Żydów adw. S zum ański powołuje się n a  
wypadki w Odrzywole, k tó re  m iały b ez p o ś red 
ni wpływ na zajścia w P rzy tyku .  Zdan iem  o- 
brońcy , t łum  przybył do P rz y ty k u  nas tro jony  
bojowo i nas taw iony na wszczęcie pogromów.

Omawiając zachow anie  się Żydów przytyc- 
kich, obrońca cha rak te ryzu je  je  jako  typ o w ą  o 
broną kon ieczną , cytuje p rzy tem  orzeczenie 
Sądu Najwyższego na te m a t  rozciągłości p o ję 
cia obrony  koniecznej,  k tó ra  dopuszcza naw e t  
możliwość agresji w s tosunku  do napas tn ików  
i to naw e t  w  chwili, gdy n ik t  nie ucieka, jeśli 
zachodzi możliwość ich powrotu .

O dnośnie  do b ronionego  Szulima Chiela Le 
ski oświadcza, że p rzep row adz i  dowód, że L e 
ska z miejsca z k tó rego  strzela ł,  n ie mógł żadną 
m iarą  fra fić  śp. W ieśniaka.

Adw. Szum ański po pó łgodzinnem  przem ó
wieniu będąc bardzo  zmęczony prosi sąd  o za 
rządzenie p rzerw y do w to rk u  i sąd uwzględnia 
prośbę adw. Szumańskiego.

W torkow a rozpraw a rozpocznie się zatem  
dalszym ciągiem przem ów ienia  adw. S zum ań
skiego.

Badem. 22. 6. (C) Po przemówieniu adw. 
Petrusewicza, wśród wielkiego napięcia za
ciera na rozprawie poniedziałkowej głos ad
wokat Berenson.

„Rozbudzenie nienawiści rasowej — mówi 
obrońca — jest rozkładem państwa od wew
nątrz. Jest ono niebezpiecznem dla państwa. 
Sala sądowa stała się w niniejszym procesie 
ośrodkiem walk o program  społeczny. Nale
żę do tego pokolenia adwokatów, którzy 
pized wojną walczyli w sądach rosyjskich o 
ideę niepodległości Polski i o poczucie ludz
kie. Jest rzeczą sm utną i bolesną, że sprawa 
o Przytyk odbywa się w tym Radomiu, któ
ry w swej przeszłości posiada tak  piękną 
kartę  w walce o wolność. Smutek ogarnia 
człowieka, gdy zestawia te  walki z walkami 
przeszłemi. Dziś pięknym ideałem nazywa 
się przepędzenie żydowskich straganów i to 
się nazywa akcją patrjotyczną.

W  X V  wieku robiono to  samo, ale wów
czas przepędzono Żydów z Radomia do Przy 
tyka, chociaż Żydów w Polsce było mało i ni 
komu chleba nie odbierali. Tym, k trzy  pro
pagują hasła bojkotu zdaje się. że to  jest le
karstwem  dla zubożałej wsi. W ystawiają ra 
chunek, że przez wypędzenie trzech i pół mil 
jona Żydów -znajdą tyle placówek handlo
wych dla chłopów, ale zapominają o jednem, 
że na trzy  i pół miljona Źvdów jest dwa mil
iony proletariatu żydowskiego, z których nę 
dzą nawet zubożały chłop nie zamieni się. — 
Nie mówi się o tem, że w Polsce jest głód 
ziemi, że jest 9 miljonów małorolnych i bez
rolnych chłopów, którym  żaden Żyd ziemi 
nie zabrał. Prostem u człowiekowi tego wszy
stkiego się nie mówi, a prosty człowiek wie
rzy, że bicie Żydów jest ratunkiem  przed nę 
dzą. Rozwiązanie zagadnienia wsi nie leży w 
rozbiciu straganów  żydowskich, lecz w jak- 
najdalej idącej reformie rolnej. Należy stwie 
rdzić, że zadaniem władz jest przeciwdziała
nie akcji bojkotu, bo bojkot to bicie, to  te- 
ror doprowadzający do pogromów i niszcze
nia

P. prem jer mówił, że Szczerbiec Chrobre
go ten wielki symbol historyczny został 
przez pewien obóz przemieniony w pałkę do 
hjcia i gromienia Żydów.

Na pytanie jednego z panów obrońców ile 
Żydów wyjechało z Przytyka do Palestyny, 
po tragicznych wypadkach 9 marca, padła 
odpowiedź — jeden. Ile potrzeba zatem krwi 
przelać, ilu Minkcwskich trzeba wymordo
wać, aby wszyscy Żydzi wyjechali?

Po wypadkach odrzywolskich rozpuszczo
no po wsiach pogłoskę, że to  nie policja, lecz 
Żydzi przebrani w m undury policyjne strze
lali do chłopów. W duszach chłopskich roz
budzono pragnienie odwetu.

Żydzi czuli zbliżającą się burzę. Błagali o 
ratunek, jeździli do władz. Punktem  wyjścia 
"rocesu są zeznania komisarza Mickiego, 
który stwierdził przed sądem, że delegacje je 
żdziły do władz, błagały i ostrzegały przed 
grcżąccm niebezpieczeństwem. Mieliśmy tu 
orzed sądem obraz sytuacji Żydów przytyc- 
kich, żyjących w ciągłym strachu, przepędza 
iących bezsenne noce w obawie o życie swoje 
i życie bliskich. Pomni na cierpienia swoje
go narodu przerażeni, ścigani, pragnęli ty l
ko jednej rzeczy, tj. pomocy ze strony  pań
stwa, ochrony swojego życia. Twierdzi się, 
że Żydzi sprowokowali zajścia w Przytyku. 
„Prowokacja” żydowska nic jest rzeczą no
wą. W szak jeden z przywódców wiadomego 
obozu napisał dziełko, w którem  twierdzi, że 
insurekcja Kościuszkowska, powstanie listo 
padowe i styczniowe były prowokacją żydo
wską. Przed zajściami w Przytyku rozsiewa
no pogłoskę, że Żydzi dostali od starostw a 
500 rewolwerów, że m ają karabiny maszyno 
we i gazy trująee. Według tych pogłosek Ży

dzi przygotowywali coś w rodzaju „nocy św. 
Bartłom ieja”.

Lecz tu  na podstawie p rzesłuchanych  św iad
ków m usim y stwierdzić, że akcja niszczycielska 
rozpoczęła się p rzed  zajściami, jak  też stwierdził 
pos te runkow y  Brodaczewski. Jośli slrzaiy padły, 
to  p a d ły  iv obronie kon iecznej. W tem tkwi u<o- 
wo-ść tego procesu.

W  P rzy ty k u  zd a rzy ł siq poraź p ie rw szy  w y 
p a d ek , że  Ż yd zi staw iali opór i ro zpoczęli o- 
broną zagrożonego życia. Wolno im  było to 
zrob ić  w m yśl zasad praw a karnego, gdyż o b ro 
na konieczna jest p raw em  każdego człowieka. 
R ozpoczęciem  rozbijan ia  s traganów  żydowskich 
rozpoczęty się w P rzy tyku  bezprawia.

Polic ja ,  pom na na w ypadk i w Odrzywole, 
Słusznie zrobiła , że nie strzela ła  do tium u. To 
też sami Żydzi musieli się b ronić,  skoro  ich p o 
licja obron ić  n ie  mogła. P row okac j i  żydow
skiej nie było, ale są przecież i tacy, k tórzy  po- ' 
w iada ją ,  że samo istn ienie Żydów jest p r o w o 
kacją  —  woła podniesionymi głosem adw. B e
renson.

P rzechodząc  do m atcr ja lów  przewodu sądo
wego przeciw' b ron ionem u  przez się Luzerowi 
K irszcncwa jgowi, Berenson  mówi: Kirszcn-

P anow ie  sędziowie! W ypadkom  w P rzy tyku  
dali świadkowie różną nazwę. Mówili, że byl 
bo jko t,  bójka ,  ,-,poruch‘‘ ,ale byl jeden  n iep o 
zorny kmiot,ek, k tóry  określił te  w ypadki jako 
tragedję .  T ak  panow ie sędziowie! To była tra- 
gedja 6poleezna, tragedja  k u l tu ry  polskiej. Czy 
ta lem  w „W arszaw skim  D zienniku  N aro d o w y m ‘‘ 
że P rz y ty k  to chluba, to serce Polski.  Nie, p a 
nowie sędziowie P rz y ty k  to  rum ien iec  wstydu 
na obliczu Polski,  to jest naw ró t  do tradycji  
pogrom ów  rosyjskich .Pogrom y w Rosji miały 
swoją 30-letn ią  tradycję.  W ciągu tego okresu 
było ich 250 a z tego ty lko  3 na te ren ie  k ró le 
stwa : dwa w B iałym stoku  a jeden  w Siedlcach. 
P og rom y  rosyjskie u rządzała  ża n d arm e rja  współ 
n ic z wojskiem i policją. Tej tradycji  nic przeję 
liśmy. Wszystkie pogrom y rosyjskie u sp raw ie
d liwiano p row okacją  żydowską. Na tem  polega 
podobieństw o pogrom u przytyckicgo do rosyj
skich.

Nawiązując do procesów o pogrom y rosyjskie 
adw. Szum ański stwierdza, żc tylko w dwóch 
w ypadkach  na lawie oskarżonych  siedzieli ró w 
nież Żydzi jako współwinni. Żydów bronił wó-

Arabowie protestu ją przeciw 
mowie min. kolonij

Je rozolim a, 22. 6. ŹAT. J a k  się ŹAT -na d o 
wiaduje na n iedzie lnem  posiedzeniu Naczelnej 
R ady  A rabskiej postanow iono wystosować de
peszę p ro tes tacy jną ,  p ro tes tu jącą  przeciwko 
mowie m in is tra  O rm sby G ore‘a podczas debaty  
palestyńskiej w Izbic Gmin.

W  szczególności R ada  A rabska p ro tes tu je  
p rzeciw ko tw ierdzeniu  m in is tra  kolonij ,  że Ra- 
da nic r ep rez en tu je  n a ro d u  arabskiego i że f a k 
tycznie n ie panu je  nad  ruchem  s tra jkow ym  w 
Palestyn ie .

Zgon skazanego w procesie 
NSDAB.

K atow ice,  22. 6. (K) W czoraj zm ari nagle w 
w ięzieniu  Stanisław D y ttko ,  skazany w procesie 
p rzeciw ko NSDAB na 2 la ta  więzienia. Lekarz  
stw ierdził  śm ierć w sku tek  ud aru  sercowego.

Zgon syna ks. Pszczyńskiego
Katow ice,  22. 6. (K) W  dn iu  wczorajszym 

zm arł na zam ku w Pszczynie h r .  Bolko vo 1 
H ocbbe rg  syn ks. v0n  Pless. H r .  Bolko zmar 
w kwiecie wieku i śm ierć jego odbiła  się głos 
nem echem  na całym  Śląsku.

H r.  Bolko wraz ze s ta rym  ojcem oraz b ra tc u  
A leksandrem  byli zwolennikam i porozumiem;, 
z władzam i polskiem i w sp raw ie  zniesienia nad. 
zo ru  przym usow ego n ad  m a ją tk iem  pszczyń
skim. Zdecydow anym  przec iw nik iem  zniesienia 
nadzoru  je s t  na js ta rszy  syn ks. Pszczyńskiego 
ks. H e inz  H ein r ich ,  prezes V0lksbundu .  P rz e d  
n iedaw nym  czasem hr. Bolko, jadąc  p rzez  G li
wice został na po lecen ie  ks. H einza  aresztow a
ny  przez  agentów  „Gestapo* i  p rzewieziony  do 
słynnego „C o lum bia-H aus‘‘ w Berlinie .  H r .  B o l
ko,  dzięki in te rw e n c j i  am basady  polskiej W 
Berlin ie  został wypuszczony po  k i lk u  ty g o d 
n iach  na w olność je d n a k  wrócił s ta m tą d  do 
P o lsk i  z m ocno  oslab ionem  sercem . W okolicy^ 
Pszczyny krążą pogłoski,  że śm ierć ks. Bolku  
związana jest z „m o c n e m ” w ypytyw an iem  vr. 
Columbia • Haus. W  każdym  raz ie  śm ierć  mlo- 
r' -o księcia wywołała silne poruszenie .
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Bin Gurion o sytuacji politycznej sjoitizmu
! Warszawa. 22. 6. (ŻAT) Dziś odbyła się 
konferencja prasowa z członkiem Egzekuty
wy Sjonistycznej Bin Gui jonem, na  k tórej 
Bin Gurjon omówił sytuację polityczną i za
znaczył, że już obecnie najdonioślejszym wy 
nikiem obecnych wwpaaków jes t pert w Tei 
Awiwie, którego znaczenie omaiże dorównu
je Deklaracji Balfoura. Bin Gurjon stw ier
dza jednak, że niebezpieczeństwo jes t duże i 
należy być przygotowanym na rzeczy najgor 
sze. W chwili obecnej nie chodzi o kwest (ę 
Żydów i Arabów w Palestynie, ale o prawa 
wszystkich Żydów do Palestyny.

Bin Gurjon oświadczył, że H istadru t w 
niektórych miejscach uświadomiła, robotni
ków arabskich i w obecnych rozr jenach  wy
siłki H istadrutu  dałv pewne rezultaty, goyż 
mimo akcji kom itetu strajkowego nie udało 
się komitetowi strajkow em u wciągnąć do ak 
cji strajkow ej także robotników portowych 
w Hajfie.

Egzekutyw a prowadzi przez cały czas ak '

cję uświadamiającą, utrzym uje sta ły  kon
ta k t  z Arabami nietylko w Palestynie, ale z 
Arabami w Iraku, Syrji i Egipcie. ProwacUi 
Się rokowania z niektórym; Arabami, ci jtd -  
nak aczkolwiek uznają słuszność argum en
tów żydowskich, to  jednak oświadczają, że 
ich kw estja żydowska nie obchodzi, i nic 
chcą aby Żydzi przybywali do Palestyny. — 
Bin Gurjon oświadcza, że już obecnie jest 
pewien odłam Arabów, który się liczy z fak 
tem dokonanym w Palestynie. Mówca sądzi, 
że liczba tych Arabów będzie coraz większa.

Następnie Bin Gurjon omawia sprawę ko
misji królewskiej. Bin Gurjon przypuszcza, 
że komisja dojdzie do skutku, aczkolwiek to 
nie jest rzeczą pewną, gdyż tak  jak  nic do
szła do skutku Rada ustawodawcza i p ro jest 
wysłania delegacji araoskiej do Londynu, 
tak i spraw a komisji królewskiej może u t
knąć na m artwym  punkcie Co się zań tyczy 
rokowań z rewizjonistami, oświadcza Bin 
Gurjon, to  rokowań z nimi ni© prowadził.

Zaufanie do rządu brytyjskiego 
i krytyka administruj palestyńskiej

Je rozo lim a ,  22. 6. ŻAT. W związku z dzisicj- 
szemi n a ra d a m i członków E gzekutyw y sjouisiy- 
cznej  i A. C. „ D a w a r“  w a r ty k u le  w s tępnym  
p o d kreśla , że  narady  p o w in n y  dać w yra z za u 
fa n ia  do rzą d u  b ry ty jsk ie g o  i  k ry ty czn e g o  u- 
sto sunkow an ia  się do  ob ecn ej ad m in is tra c ji iv 
P alestyn ie ,

Arabowie kontynuują strajk
Je rozo lim a ,  22. 6- ŻAT. N aczelna R ada  A ra b 

ska odbyła posiedzenie, na k tó re m  uchw aliła  
w ezw ać YcszyW dch A ra b ó w  do ko n tyn u o w a n ia  
s tra jku .

Samoloty polskie dla Żydów
T el  Awiw. 22. 6. ŻAT. Z okazj,  p oby tu  majo-

Bukiareszt. 22. 6. PAT. Poważne oddziały 
policji i żandarm erji zajmowały wczoiaj wie 
czorein środek m iasta, gdzie wydarzyły się 
zajścia o charakterze antysemickim. Wszę
dzie przywrócono spokój. Przed redakcjam i 
dzienników „Dimineata” i „Advcrul” u sta 
wiono silne posterunki policyjne.

W ypadki ffiią' wczorajszego,, jak  twierdzi 
Havas były następstwem gwałtownej poi cmi 
ki pomiędzy temi dziennikami a organem  na 
cjonalistów „U niversur\ Pismo to ' prowadzi

Bruksela,  22- 6. PAT. W A nderlcclit ,  przemy- 
słow em  przedmieściu  B ru k se k  doszło do pow aż
nych zanurzeń  w chwili gdy ża n d a rm e r ja  d o k o 
nała szarży na  około 1000 s trajkującym i,  Roz- 
prńezcni robo tn icy  schronil i  s ię  w do m u  ludo- 
I t j b ,  z  k tó reg o  o k ien  bom bardow ali ża n d e r • 
lnów  sto łam i i  k rzesła m i. Je st w ielu  ra n n y ch . 
D okonano  licznych aresztowań. B urm io trz  B r u 
kseli  po lec ił  iozleipić afisze, w zywające ludność  
dfi zachow ania  spokoju .

Ruch s tra jkow y  rozozerzyl się na  H a inau t.  Bo- 
rinage i Ostendę. W L eo d ju m  doszło do s ta rć  
między s t ra jk u ją c y m i a zw o lenn ikam i p o w ro tu  
do pracy. Ż an d a rm er ja  k ilk a k ro tn ie  szarżowała, 
rozpraszając  dem o n s tran tó w .

ra Z icm bickiego w P alestyn ie ,  ŻAT-na dow ia
duje  się, ze towarzystwo lotn icze w Pales tyn ie  
nabyto 3 aw ionelk i:  dw ie tu ry s ty czn e  i jed n ą  
dla celów  tączności. Do P ale s tyny  m a ją  p rzy
być in s tru k to r zy  polscy cclctn jirzcszko lcn ia  lo't 
niitów .

Jednolity front
Genewa, 22. 6. ŻAT. Z kó ł Agudy donoszą, 

żc Dr. W eizm anu  odbył w tych duiacli k o n fe 
renc ję  z p rezesem  Światowej Organizacji A gu
dy, Ja k ó b em  Rosenhcim em .

K o n fe re n c ja  ■ poświęcona była s p r a w ie  u tw o 
rzenia jedno li tego  f ro n tu  wobec władz m a n d a 
towych i L is i  Narodów.

od szeregu tygodni gwałtowną kampanję 
przeciwko personelowi redakcyjnemu „Dimi 
neata” i „Adverula”, oskarżając go o sze
rzenie bolszewizrnu w Rumunji.

W ciągu ostatnich dni w Bukareszcie na 
redaktorów „Dimineata” i „Ądyerul” doko
nano kilku napadów. Wytworzył się s tan  nie 
pokoju, k tóry  zmusił władze do energicznej 
interwencji. W ydano rozkazy jaknajsurow- 
szego karania wszelkich usiłowań zakłóce
nia perządku publicznego.

Tło zajść w Kownie
Ryga, 22. 6. P A T . L itew ska Agencja T e le 

graf iczna  s tw ierdza,  że k rw aw e zajścia w K ow 
n ie  sp row okow ali  kom uniści.  Ź ród łem  r o z r u 
chów, k tó re  m iało m ie jsce  os ta tn io  w K ow nie ,  
był pog rzeb  ro n o tn ik a  K ranauskasa ,  k tó ry ,  ja k  
w iadom o, zab ił  d y re k to ra  ta r ta k u ,  poczem  sam 
pope łn i ł  sainobó.i ,two. W czasie pogrzebu , gdy 
po lic ja  zagrodziła  d rogę  pochodow i,  chcącem u 
znuicnić trasę  pogrzebu ,  z  o k ie n  sąsiedn ich  d o 
m ó w  i z  t la m u  p a d ły  strza ły . T łum , opanow any  
przez kom un is tycznych  podżegaczy, n a p a d ł  na 
policję, k tó ra  zm uszona została do użycia b ro 
ni. P om im o opauow ani a .sytuacji, p raca  w wię
kszości zak ładów  i p rzeds ięb io rs tw  nie została

Posiedzenie Senatu
Warszawa, 22. 6. (Sin). W  środę  odbędzie się 

posiedzenie Senatu. N a p o rz ą d a u  dziennym  
zn a jdu je  się szereg spraw , m in. p ro je k t  u s ta 
wy o pełnom ocn ic tw ach . , ,

Wyrok na zabójców ministra 
Plerackiego —  prawomocny

W a r s z a w a .  22. 6. (Sin.) W  dniu dzisiej
szym Sąd Najwyższy oddalił kasację przeci
wko wyrokowi na zabójców m inistra Piera- 
ckiego i wobec tego wyrok Sądu Apelacyjne 
go stał się prawomocny.

B- m a s te r  Rajchmaa 
domaga się satysfakcji

W arszawa. 22. 6. (Sin.) Jak  już donosili
śmy, na komisji senackiej Ks. Radziwiłł zaa
takował deść ostro b. m inistra Rajcłnaana 
W związku z tern D. m inister Rajclim aa do
m aga się satysfakcji. Sprawa ta  m a być prze 
dmiotem orzeczenia sadu honorowego.

Nie będzie dalszej obniżki cen
W arszawa. 22. 6. (Sin.) W prasie ukazała 

się wiadomość, że rząd będzie dążył do pono 
wnej obniżki cen Dowiadujemy się, że wia
domość ta  jest zupeuiie nieprawdziwą.

Przydział złota
W arszawa. 22. 6. (Sin). Komisja dewizową 

B a n k u  Polskiego n ask u tek  in te rw encji  f lo r  go
spodarczych  d o k ona ła  przydziału- zło ta  dla et* 
lów  p rzem ysło w ych  i tech n iczn ych .

Je s t  to pierwszy w ypadek  przydzia łu  złota od 
■czasu w prow adzen ia  k o n tro l i  dewiz,

Kontyngent walut
W arszawa, 22. 6- (Sin). W  poniedzia łek  odby

ła się w m in is te rs tw ie  p rzem ysłu  i h a n d lu  kou- 
fe reuc ja  pośw ięcona sp raw ie  k o n ty n g e n tu  w a
lu t  dla celów przemysłowych. K o n ty n g en t  zo 
s tan ie  w prow adzony  z dn iem  1 lipca  i  abfcjnuie 
pew ien zgóry określony  czasokres. Kontyngenty 
przeznaczony będzie p rzedew szys th iem  dla ce
lów przem ysłu  w łókienniczego w Lodzi,

Kara śm:erci na porywaczy dzieci
B erl in ,  22. 6. PAT- R ząd  Rze9zy w ydal dziś 

ustawę, obowiązującą od 1 czerwca r .  b., m a 
jącą na  celu zapobieżenie  po ry w a n iu  dzieci w 
celach wym uszenia . K ażdem u, k to  dopuści się 
porw ania  dziecka p iz y  użyciu pods tępu ,  groźby 
lub gwałtu, grozi w myśl tej ustawy k a r a  
śmii rei.

Skazan:e za zajścia we Lwowie
Lwów, 22. 6- P A T . W dn iu  dzisiejjzym o d 

były się p rze d  sądem  okręgow ym  dalsze roz
p raw y  o zajścia kw ietn iow e. O s k a r 1 cni o d p o 
wiadali za w ybijanie szyb, odgrażanie  się po l i
cji, za udział w rozruchach  i r ab u n e k  w sk le 
pach. W w yniku  ro zp raw  skazani zostali: B r o 
nisław K a r h u t  na  8 miesięcy więzienia, J a n  W oj
towicz na 2 i pól roku , Zofja  K oleś na  0 mie
sięcy, M arjan  W eresza  na  rok  w ięz ienia,  Igna 
cy F edo row icz  na  5 miesięcy z zawieszeniem 
w ykonania  kary  na  la t  5. R ozpraw a Amaljr Vo- 
gel została oaroezona  dla p rzep row adzen ia  da l
szych dowoduw,

Lwowska giełda zbozawa
Lwów, 22- 6. G. Na dzisiejszej giełdzie zbo

żowej zaznaczyły się ob io ly  n r  a wic we wszyst
k ich  ar tyku łach . D okonano  egzekutyw uej sprze .  
dąży kroczki,  m ą k i  żytniej i o trębów , ie n d e n -  
cja zniżkowa, usposobien ie  ożywione.

P łacono :  bob ik  15— 15.50, wyka cii u rna 16.25 
—  16.75, szara  15.25-^15.75, m ąka  ży tn ia  wycią
gowa do 30 proc. 24— 24.50, gat. I. 50 proc. < 
23 50, 65 prov\ 21— 21.50, ou 50 do 65 nrcc .  H  
— 16.50.

M ąka żytnia razow a do 99 proc- 17--17.5ft 
po n ad  65 p roc .  13— 13.50.

O trę b y  żytn ie  7— 7-25, pszenne  g rube  7.50—̂ 
8.25. ś redn ie  7.75—8, m ia łk ie  9,—9.50. Inne 
k ursy  n iezm ienione .

wznoiwioua. W  chwili obecnej nad  bezpieczeń
stwem czuwają oddziały  w ojskow e pod  k ie rów  
n ic tw em  k o m e n d a n ta  m ias ta  Kowna.

Walka nacjonalistów z demokratami
w Rumunii

Antysemickie zajścia w Bukareszcie

Szarża żanfcrmerj na strażujących
robotników
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Ostatnie dni Tygodnia szsk.a! W yliżcie wszystkie siły 
organizacyjne dla u z y s k a n i a  )ak najwięszej ilości

szeklowców!

Sporadyczne manifestacje i nastrój 
podniecenia w  Paryżu

Taryż. 22. 6. PAT. N astró j podniecenia, 
spowodowany zarówno kontrakcją żywio
łów narodowych, przeciw rozwiązywaniu lig 
patrjotycznych, jak i stałemi już m anifestac 
jami zarówno stolicy jak i prowincji na 
cześć sztandaru narodowego, utrzym u ,c się 
w dalszym ciągu. Jakkolwiek m anifestacje 
te nie są jeszcze groźne, jednak powtarzają 
się cne sporadycznie. Poniedziałkowa prasa 
umiarkowana i narodowa wyraża oburzenie, 
iż w czasie niedzielnych m anifcstacyj naro
dowych żarów no koło Łuku Triumfalnego, 
jak i Inwalidów, oraz w czasie festivalu or
kiestr wojskowych, policja zachowywała się 
brutalnie, rozpędzając m anifestantów i zry
wając chorągiewki narodowe z samochodów 
Dzienniki w yrażają zdanie, iż odnosiło się 
wrażenie, że we Francji barwy narodowe są 
prześladowane przez władze bezpieczeństwa 
i powodują represje.

P rasa  lewicowa ze swej strony stwierdza, 
iż apel płk. de la Rocaue i dep. Taittingera, 
by dekorować domy flagami narodowemi, 
nie znalazł właściwie oddźwięku w kraju.

Dziś w godzinach popołudniowych na 
dworcu St. Lazar kilkuset zgromadzonych

Berlin . 22. 6. PAT. R zesza n iemiecka wypu- 1 
sV.eza na sumę 700 mil jonów m arek 4 i pól proc. 
podlegające  w ykupow i w ciągu lat 12 bo u \  ska r
bowe. począwszy od 1 lipca r. b. 200 rm*p>nóv 
m arek  jest już subskrybow anych , pozosta a kw o
ta 500 m iljonów  będzie wyłożona do publicznej 
subskrypcj i  p rzez  konso rc jum  pożyczkowe, p o 
zostające pod  k ie row n ic tw em  B anku  Rzeszy, po 
kursie  9S i trzy  czw arte  na 100.

Rozpisanie nowej pożyczki państw owej w 
Niemczech nie przychodzi niespodziewanie. 
Giełda tutejsza od p aru  tygodni liczyła się z tą 
możliwością i poczyniła odpow iednie  przygo to 
wania do pokrycia  nowych pap ierów  pańs tw o
wych. P rzez  pożyczkę tę  pociągnięto  ponow ni? 
kap i ta ł  p ryw atny  do udziału w konsolidacji  b ie
żących długów państwowych. W  danym  w y p ad 
ku chodzi p rzedewszystkinm  o akonwertowa- 
nie k ró tk o !erm in o w yrh  p o życzek , zaciągniętych  
dla sfinansow ania  o lln zy in ich  robót pub lteziłych , 
na zobow iązania  d ługo term inow e . Duża p ły n 
ność na rynku  pieniężnym, k tó ra  uw ypukliła  
się zwłaszcza w ostatni.:b miesiącach, stwarza 
techniczne możliwości dla r.owei emisji. P rz y 
pom nieć należy, iż k ap i ta ł  p ry w a tn y  już w p o 
łowic stycznia teiro oku pociągnię ty  był ifo snb 
*krvbowania pożyczki towarzystwa kolei Rze
szy- Suma tej pożyczki wynosiła 500 mPjonów 
na 4 i pół. p ła tnych w slyc/.niti 1914 r. Po roz
pisaniu nowych 700 miljonów pożyczki udział 
kap ita łu  p ryw atnego  w obsłudze bieżących d łu 
gów państwowych wynosi, począwszy od 1933 
r. 3 miljardy m arek . Należy zauważyć, żc nie 
podano do wiadomości publicznej, w jaki spo
sób i przez kogo pokry to  200 milj inów z ogól
nej sumy pożyczki.

Pożyczka konsolidacyjna 
we Francji

P aryż,  22. fi. PAT. Zgod nie z wytycznemu 
swego program u m in is te r  f inansów Wincent A u
li*] poza odw ołaniem  się dla pokrycia  po trzeb  
-k a rb u  do B a n k u  F rancji ,  czego wyrazem jesł 
m law a, nowelizująca konw encję  między B a n 
k iem a skarbem  państw a, p rzew iduje  wypusz 
rżenie wielkiej pożyczki konsolidacyjne],  któ- 
raby  umożliwiła zwrot wszystkich zaliczek ze 
strony B anku  F ra n r j i .  J a kko lw iek  w m  u. skar-

młodych ludzi poczęło śpiewać Marsyljankę, 
m anifestując przeciwko frontowi ludo\yemu. 
Władze policyjne przystąpiły do rozprasza
nia zgromadzonych. Wezwano pogotowie po 
licyjne które rozproszyło manifestantów, a- 
resztując kilku z nich.

Francja w obron:e emigrantów 
n emieckich

Pąrjż., 22. 6. (ŻAT) Otwarto konferencję 
poświęconą sytuacji prawnej i gospodarczej 
uchodźców niemieckich. W konferencji bie
rze udział około 200 delegatów ze wszyst
kich krajów europejskich. Przedstawiciel 
rządu francuskiego oświadczył na konferen
cji, że rząd połeży kres dotychczasowej nie- 
tolerancyjnej polityce w stosunku do emig
rantów politycznych, którzy korzystać będą 
z nicuszczuplonych praw azylu i opieki. To
lerancja stosowana będzie nietyłko wobec e- 
migrantów politycznych, lecz również wobec 
wszystkich uchodźców i ofiar prześladowań 
nazistycznych. W żadnym razie nic będzie 
sie ich deportowało do kraju, z Którego ucie
kli.

bu eksperci opracowują już szczegóły przysz
łej pożyczki, te rm in  jrj wypuszczenia jednak 
jcs/Aze nie został ustalony. Emisja pożyczki u- 
za leżniona jest bowiem od ożywienia życia go
spodarczego, powrotu  kap i ta łów  z zagranicy do 
udziału w obrocie gospodarczym, czyli od tych 
wyników, jakie osiągnie drogą ustaw, k tó re  
przedłoży na najbliższym czasie parlam entowi.

Niemcy rozbudowują flotę
B e rl in .  22. 6. PAT. ,,Neue Baseler Zeitg.” 

donosi na podstawie infor macyj z Londynu, 
iż wbrew doniesieniom prasy niemieckiej, 
mówiącej o projekcie budowy przez m ary
narkę Rzeszy tylko 1 lotniskowca, budowa
ne są obecnie faktycznie dwa tego rodzaju 
statki. Każdy z nich pomieścić może rzeko
mo 60 samolotów, a wyporność każdego lot
niskowca wynosi 15 tys.. ton. Według dal
szych informacyj tegoż pisma, w ciągu naj
bliższych 12 miesięcy spuszczone bedą na 
wody w stoczniach niemieckich nastepuiace 
wojenne jednostki morskie: 2 okręty linjo- 
we po 26000 ton, 2 duże krążowniki, 2 wyżej 
wspomniane lotniskowce, 16 torpedowców 
po 1626 ton każdy i 14 łodzi podwodnych. — 
Do zestawienia powyższego dochodzi jeszcze 
szereg torpedowców motorowych o szybko
ści do 48 węzłów, pozatem w budowie znaj
duje sie krążownik o 7000 ton wyposażony 
w działa 11-eentymetrowe.

77.23 MTR. W OSZCZEPIE UZYSKAŁ  
MATTI JAERVINEN

Na piątkowym  m eelingu lekkoatletycznym  w Ib.l 
singforsie, olimpijskich kandydatów  Finlandii, Ma 
tli Jaryinen rzucił oszczepem 77.23 mtr; co jest no 
wym w spaniałym  rekordem św iatowym .

Poprzedni rekord św iatow y .Taryinena został 
ustanowiony w  Turynie w 1931 r. i w yn osił 7(5.0'3 
mtr.

W ynik [cn potwierdza ośw iadczenie zeszłoroczne  
w i pi U bigo us/.r-zepnika. że w roku olimpijskim re
kord poprawiony zostanie na 78 metrów.

Zadajcie wszedzie

Dr. Cieszyński nie stawi się 
przed sądem w Czechosłowacji

W arszawa, 22. 6. P A T . D ow iadu jem y się, że  
s ta ros tw o g rodzkie  po ludm ow o-w arszaw skie  o d 
mówiło w ydania paszp o r tu  na wyjazd do Cze
chosłowacji dr. Cieszyńskiemu, k tó ry  chciał s ta 
wić się w dniu  dzisiejszym na rozp raw ie  w są 
dzie okręgow ym  w M orawskiej Ostrawie. Dr. 
Cieszyński, jak wiadomo, oskarżony został przez 
władze czeskie na  podstaw ie  ustawy o ochronie  
re p u b lik i czechosłow ackie j.

O dm ow a wydania paszpo rtu  nas tąp i ła  na  za
sadzie przep isów  rozporządzen ia  paszpor tow e
go, p rzewidującego  odmowę wydania paszpor
tu w w ypadku, gdy chodzi o wzgląd na d jb r o  
państwa.

Konferencja w sprawie cieśnin
Montreux. 22. 6. PAT. Dziś o godz. 16 roz 

poczęły się obrady konferencji w Montreu*, 
zwołanej naskutek żądania Turcji. Konferen 
cja ma na celu rewizję konwencji lozańs
kiej z r. 1923, dotyczącą demilitaryzacji cie- 
śn.n. W  konferencji uczestniczą: Australja, 
Anglja, Bułgarja, Francja, Grecja, Japonja, 
Rumunja Turcja. Związek Sowiecki, Jugo- 
sławja. Obrady zagaił członek Rady federal
nej Szwajcarji p. Motta.

Papen tłumaczy s’ę 
przed Gestapo

V) ieden, 22. 6. (R). Poseł niemiecki w W ied
niu v. Papen  w czasie swego ostatniego pobytu  
w W iedniu o trzym ał wezwanie od Gestapo, by 
wytłumaczył się z różnych wizyt, k tó re  złożył 
w czasie swego pobytu  w stolicy Rzeszy. O k a
zało sio^że P ap en  przez cały czas pobytu  w B e r 
linie by 1 sk ru p u la tn ie  inwigilowany na ł.ażdym 
kroku , a telefony jego były kontro low ane . Z a 
rzucono mu, ze-naw iązał styczność z osobisto
ściami, sympatyzu jącenii z ruchem  monarchis- 
tycznym. \  on P ap en  złożył wyjaśnienia i na- 
razie. ograniczono się do ostrzeżenia go przed 
oweini wizytami.

Jak h tlerowcy dotrzymują 
zobowiązań

Wiedeń, 22. 6. (R). W sądzie f ra n k fu rck im  
odbywają się prnnesv, wytoczone obywatelom  
Zagłębia Saary, k tó rzv  nie glosowali za p rzy łą
czeniem Zagłębia do Rzeszy. W pierwszym p ro 
cesie 15 oskarżonych skazanych  zostało na ka. 
ry więzienia od 3 do 9 lat. J a k  wiadomo, N iem 
cy po objęciu zagłębia Saarv zubowiązaly się 
nie stosować rep r -sy j  przeciwko tym, k tó rzy  nie 
glosowali za przyłączeniem  Zagłębia Saarv do 
Rzeszy.

Burza zn szczyła zasiewy
Kielce. 22. 6. PAT. N ad pow iatem  opoczyń

skim przijłłzja pow tórn ie  wielka burza  gradowa. 
Grad wielkości jaj kurzych  zniszczył lyin r a 
zem doszczętnie zasiewy i warzywa na p rze 
strzeni ok. 600 m órg, we wsi i ko lónji  G apinin ,  
Wólce Kuligo-wskicj i Brudzewicach.

Warszawa. 22. 6. (Sin.) Z Gdańska dono
szą, że prezydent senatu gdańskiego Greiser 
w przededniu ogłoszenia oświadczenia o za
wieszeniu na czas letni zebrań i demonstra- 
cyj politycznych bawił przez jeden dzień w 
Berlinie i jak słychać starał się o usunięcie 
przywódcy hitlerowców Foerstera z Gdańs
ka, ale bezskutecznie.

ZAKAZ (IRY Z WIEDEŃSKIM IIAKOAHEM 
OBOWIĄZUJE NADAL.

Zarząd L igi ZPZN. postanow ił nie w ydaw ać  
zezw olenia W arszaw ianee i Legji na rozegranie 
zawodów z wiedeńskim  llakoahem  proponowanych  
na 28 — 29 bm. w  W arszaw ie.

Powodem tego zakazu jest uchwala zarządu Li
gi z roku ubiegłego, klóry po wypadkach na meczu 
flakoah — Pogoń w e Lwowi" zdecydow ał się na 
zabronienie klubom ligowym  rozgryw ania meczów  
z llakoahem .

Nowego Dziennika

Nowa potyczka w Trzeciej Rzeszy
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Kronikahrakowska Krwawy zamach morderczy 
w Woli Duchackie!

Postrzelił szwagra, który chciał mu brzytwa odciat gi&w«
d y ż u r y  l e k a r z y  i  a p t e k :

Dziś m a j ą  (1)/ .ur nocny  l ek a rze :  D r  H a a s  Adolf, 
S a r e g o  10, lei. tżO-Ud, Dr J u r k o w ic z  Ig n acy ,  W rze  
s iń sk a  '3, lei. 13-1-80; D r  R u b in s te in  D o ra ,  D icL a  
90. lei. 178-0J; Dr T o c h o w ic z  Leon ,  K a rm e l ic k a  0, 
lei. 1/7-U7.

Dziś maja dyżur nocny apteki: ryn ek  gt. 22.
1'lorjańska 1-3- Koumclicka 2;;. Aleja 20 Listopada  
U. D ietla 70. Senai-or.ska o. Podgórze: Brodziń
skiego 1.

U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  O G O L N O -P O L -  
S K I E O O  Z J A Z D U  S. P .  P .  „ I I I T A C H D U T ” 
lA N T I I C H U D )

W' niedzieli;  21 bili. o godz. 10-lej o dby ło  s ię  w 
K r a k o w i e  w  sa l i  Ż y d o w s k ie g o  Douui A k ad u m ic -  
k iego  u ru c zy s lc  o tw a r c i e  ogo l  nu  - p o lsk ieg o  z jaz 
du  Kjon. 1’. 1’. „ l l i la c l id u l"  O b r a d ę  zag a i ł  p rz e w .  
K o m i te tu  R e jo n o w e g o  Dr. D. H. Deseń,  w i t a j ą c  
gośc i  i p r z e d s ta w ic ie l i  ró ż n y ch  o rg a n iz a c y j .  S e r 
deczne p r z e m ó w ie n ie  p u w o a i n e  w y g ło s i ł  p rezes  
L gzek .  Org. Sjon, p. D r .  Ghaiiu  l l i l l s t c in ,  w i t a n y  
hucznem i o k la s k a m i  u eze s ln ik ó w .  N a s tę p n ie  kolej  
no  w iU U : Iow. R a i n e r  (Ł*oin.or) A d le r  (C h a lu e  
Klai C joni)  F u jg ć n b ą  urn VK Len U. L w o w y .  OJ- 
e zy tan o  s z e re g  t e l e g ra m ó w  i l i s lo w  p o w i ta ln y c h  
ró żn y ch  I ru k cy j  sjon . m. iii. p rz y w d e y  ż y d o s i w a  
p o lsk ieg o ,  c zc ig o d n e g o  Dr.  O. T h o n a ,  k tó r e  p rz y 
ję ło  b u r z ą  o k la s k ó w ,  o r a z  l is t  p r e z e s a  Ś w ia t .  Zw. 
D g ó lnyeb  Słjonis luw, D r a  1. Sehw arzibar ta .  R e fe 
r a t  p o l i ty c z n y  w y g ło s i ł  p re z e s  C en tra ln eg o  K o m i
te tu  R a r l j i  D r .  N a f ta i i  S c h w a r z  (L w ó w ) .

O d ś p ie w a n ie m  „ U a l i k w y  i „ T c c h z a k n y "  zanik, 
n ię lo  p o d n io s ł ą  u ro ezy s lo ść .

P O W O Ł A N I E  U C Z O N E G O  K R A K O W S 
K I E G O  N A  U N I W E R S Y T E T  W  L I M I E

U niw ersytet w Limie (P eru) zakontraktował 
matematyka krakow skiego prof. U. J. Dra Alfre
da R csenblalla. U niw ersytet św . Marka (Univcr- 
sidad Mayor da ban Marco) zulożofiy w  r. 1351 
przez Karola V. na prawach Uniw ersytetu w Sa
lamance jest najstarszym  Uniw ersytetem  am ery
kańskiego kontynentu.

z a k o ń c z e n i e  r o k u  s z k o l n e g o  
W  Ż Y D O W S K I E J  S Z K O L E  R Z E M IO S Ł

Ouegdaj odbyło się  zakończenie roku szkolnego  
W żydow skiej Szkole R zem iosł przy ul. B rzozo
wej w Krakowie. Ze w zględu na to, iż  w  roku 
bieżącym odbył się w  szkole poraź pierw szy koń 
(-owy egzamin czeladniczy, uroczystość zakończe
nia roku nosiła charakler szczególnie podniosły. 
P rzem ów ien ie. do absolwentów- w ygłosił dyrektor 
szkoły p. li . Sehercr, poczem nastąpiło w ręczenie  
uwóch slypcndjów  im ienia p. Laury T ignerow cj 
fu n d ow an ych  przez K om itet Rodzicielski. Na .za
kończenie, jeden z absolw entów  w serdecznych  
słow ach podziękow ał im ieniem  kolegów  gronu  
nauczycielskiem u oraz zarządow i szkoły.

„ D N I  K R A K O W A ”
Dziś godz. D.15: Zwiedzanie historycznych za

bytków Krakowa, m uzeów, w ysław , pielgrzymki 
na Sow inicc.

Godz. 9-a: Na stadjonio w ojskow ym  przy Al. 
d Maja (tram. Nr. 4) rozpoczyna się czw arty dzień 
IX. Narodowych Zawodów  Łuczniczych. Zawody 
pań i panów w  strzelaniu z łuku na odległości 
długie.

Godz. 16-a; W i d k a  sp o r to w a  im preza p ływ acka  
„ w p ław  przez  K raków ’, dla zaw odn ików  i za 

wodniczek stow arzyszonych  i n ies low arzyszanyeh ,  
ńa przes trzen i od klasz to ru  P P. Norbertanek na 
Z w ierzyńcu  do i 11. Mostu.

Godz. 21-a. W spaniała iluminacja zabytków  
tniasla i najpiękniejszych części piani.

Z A K O Ń C Z E N I E  S T R A J K U  W  F A B R Y C E  
„ K A B E L ”

W czoraj,  po 5-tygoiiuiowyin s t ra jku  okupacy j
nym -w c talary cc „ K a b e l"  doszło do podp isan ia  
umowy zbiorowej, wobec czego robotnicy  w ra
cają do pracy.

U ruchom ienie  fab ryk i nas tąp i w najbliższy 
czwartek.

W IZO. Członkinie  zb iera ją  się co w torek  o 
godz. 5-tej w kaw iarn i  J- Bizauzu ul. D u n a je w 
skiego w ogrodzie.

-  ż  „KZRY CllALUCOW EJ’1. W związku z 
akcją „Tygodnia Cha/luea“ odw iedzi tow. Arje 
Wilk z ram ienia Centrali „Ezry Chal.” Rymanów, 
krosno , Jasio, B iecz, Gorlice, Grybów, N ow y  
Sącz, Lim anowa, N ow y T arg i Zakopane.

—  POSIEDZENIU KOMITETU LOKALNEGO 
CRO. SJORSKIEJ W PODGÓRZU ul. Brodziń
sk iego  5, godz. 8.30 wieez.

(rg) Cegielnia p. A leksandrowicza w Woli Du- 
chackicj była wczoraj popo łudn iu  widownią 
k rwawej aw an tu ry ,  k tó ra  zakończyła się tragicz
nie. B oha te rem  zajścia był 2S-letni M arjan  K i
siel, ro b o tu ik  zamieszkały w cegielni.

Między Kisielem a jego szwagrem, 26-lctmni 
Ignacym W indakiem  były od dłuższego czasu 
n ap rężo n e  sjosuuki. Wczoraj popo łudn iu  Win- 
dak, będąc w stan ie  pijanym, przyszedł pod m ie
szkanie Kisiela i począł się aw anturow ać. Ten 
wyszedł przed dom  i perswazjami usiłował u- 
spokoić szwagra.

4u*ietu’ Jubileusz L. i .  u. a. 
„Jiaiikab. w b.eisku

W dniach 28 i 2'J czerwca TJ30 r. obchodzi ŻTGS 
„Makkani" w Bielsiui rzaoką uroczystość 40-Juua 

sw ego istnienia.
4U lal temu założona zoslulu w miastach B iel

sko-Biała pierw sza żydow ska organizacja sportu- 
w ii nu bwicciCj ni ur a u a-m poczjjie-K i>wiUio\M*j ar- 
ganizacji spoinowej „M akkabi'. Niema ebyba dzi
siaj żauncj m iejscow ości o w iększem  ssupiculu  
żyuowskieui, k lor oby nie posiadało sw ego  towa
rzystwa, sportow ego zrzeszonego w Związku „Mak 
kaiai" 10 la l temu zakładano dopiero podwaliny  
pod potężny gmach żydow skiego sportu, który 
zlolem f zgłoskam i zapisał się w dziejach odrodze
nia narouu żydow skiego.

Z iściły się  prorocze m yśli naszych wizjonerów  
Ilerzla  i Nordaua; obecnie sportow cy żydowscy 
mężnie w spółzaw odniczyć mogą ze sportow cam i 
w szystkich narodów. Golus i „Mukkabi' były mi 
najlepszą szkołą.

Z okazji 40-lecia sw ego  istnienia, organizuje 
ŻTGS. „Makkabi" B ielsko — Wieikio Śwuęio Gim- 
naslyczno - Sportowe, które odbęozie się 28 i 20 
bm. pod protektoratem lorda MelciieUu l dra Ros- 
mariua.

Do Komitetu Honorowego wchodzą w szyscy dzia 
łącze b ielska  i Białej- Na uroczystość zapowiedzi?  
li przybycie sportow cy żydow scy z całej P olsk i 
i zagranicy. Licznie zapow iadają sw ój przyjazd 
goście  ze wszystkich stron.

Komitet Kwaterunkowy, spodziew ając się licz
nej frekwencji zaw odników  i gości, w ystosow ał 
apel do żydow skiego społeczeństw a B ielska, B ia
łej i okolicy, o udzielenie kwater.

Bardzo w ie le  osób ofiarow ało  już bezpłatne 
kw atery w raz z utrzymaniem, inni sanie kw ate
ry. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze p. P elersilka w ł. 
księgarni „Yienna" B ielsko Pasaż Lindnera.

B ogato przedstawia się program Św ięta. Odbę
dą się zaw ody lekkoatletyczne, g ier sportowych  
dla pań i (MnuW w ramach m istrzostwa Okręgu, 
w yścig i cyklistów , popisy gim nastyczne i na przy 
rządach. Przygotow ano efektowne ćwiczenia pań 
z 'chor ągiew kam i i piłkami.

U roczysta inauguracja nastąpi w niedzielę 28 
Lm.

Przed popisam i gim uaslycznem i odbędzie się 
przemarsz w szystkich uczestników z w łasnej ha
li gim nastycznej na boisko. Będzie lo w ielka ma
nifestacja * propaganda sportu żydow skiego. W po 
chodzie udział weźmie kilkuset zawodników.

W poniedziałek po zakończeniu zaw odów  odbę
dzie się w ieczór pożegnalny, rozdanie cennych na 
g ió d  i pam iątkowych żetonów , oraz w ielka zaba
wa taneczna.

Jubilatow i życzyćby należało, by nadaj spełn iał 
jak dotychczas swój szczytny obowiązek w ycho
w yw ania m łodzieży żydow skiej w  duchu narodo
wym.

—  HASZACHAR _  PRZEDŚW IT urządza 23 
bin. wycieczkę do Katowic. Z głoszenia i iiiform a. 
oje: W ielopole 21. 1. p. od 7.30— 8.30.

—  POSIEDZENIE KOLA INTERNISTÓW . -
Dnia 25 bm. (czwartek) godz. 7 w iecz. odbędzie 
się w Klinice Lekarskiej U. J. (ul. Kopernika 15) 
zw yczajne posiedzenie naukowe K rakow skiego  
Kola T ow arzystw a Internistów  Polskich. P orzą
dek dzienny: 1. Dem onstracje chorych z  I. Klini
ki Chorób W ewnętrznych U. J. i z Kliniki Lekar
skiej U. 2. Dr Tocliowiez: O w artości k linicz
nej czw artego odprow adzenia elektrokardjograli- 
Ci.ii ego.

Nie odniosło to jednak  sku tku ,  gdyż W iudak  
dobył w pew nym  m om encie  brzytwy, chcąc od 
ciąć Kisielowi głowę. Ten  bron iąc  się p :zed  a- 
takującym  go szwagrom, dobył rew olw eru  i 
strzelił do niego, raniąc go w policzek.

K annym  zaopiekowało  się Pogotow ie R a t u n 
kowe, przewożąc go do szpitala w K rakow ie.  
S tan  Wiiidaka, k tó ry  m a ranę postrzałową po
liczka jest ciężki. Kisiel zgłosił się niebawem na 
poste runku  P. P .  w P rokoc im iu  i oddał sic do 
dyspozycji władz bezpieczeństwa.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
— „KRAKOWIACY I GÓRALE". Przebarwna, 

roztańczona i rozśpiew ana sztuka B ogusław sk ie
go i Rumińskiego szturmem zdobyła krakowską  
publiczność. W yjątkowe przyjęcie, którego sztu
ka doznała, sk łon iło  dyrekcję do pozostaw ienia  
„Krakowiaków i go ra ii” przez dłuższy czas w  

icperlua-ize. Grane będą dzis i po krótkiej przer
wie, w yw ołanej w ystępem  Kiepury, na którego  
koncercie środow ym  zajęta jest orkiestra teatral
na. „Krakowiacy - wracają w czw artek na afisz. 
N astępnie idą w piątek i w  sobotę.

  Z TEATRU „BAGATELA". D zisiejsza rew .
ja pi „Grunt to humor" ma scenarjusz peien ko- 
iniezjiych zaw iklań , przetykany ładuemi melodja- 
mi i tańcami. Publiczność zachw yca się nowem i 
pom ysłam i jak rów nież dobrą grą  aktorów  w o so  
bach: I. Różyńskicj, Z. T lyczow skiej, G- H alickiej, 
L. La-wińskiego, J. Sulimy, K- O strow skiego, A. 
Gronowskiego i innych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Pan T w ardow ski'.
APOLLO: „Noc weselna (King Yidor) 
ATLANTIC: „K rólewska lawauyU" (D olores 

Del Rio) i „Indyjscy piechurzy" (i- lip  i  Flap) 
BAGATELA: „Zaczęło s ię  od pocałunku" ora*  

rcw ja „Grunt lo  humor".
DOM ŻOŁNIERZA: „W ładczyni Libanu” (Spi- 

nelly i Jeaa Murat). i
STELLA: „ P e p r  i „Szatański Cowboy” 
SZTUKA: „Cyrk Barnuma ’ (W allace Beery,

Adoll Menjou i inni).
ŚWIT; „Miłość na dw orze w iedeńskim ” (E veiin  

Laye, F rilz  Kort ner)
UCIECHA: „Promenada miłości" (Dick P ow ell, 

Puby K eeler, Pat 0 ’Brien)
W ANDA; „żona dwóch mężów" (Kay B rent) 

i „Nocne motyle".

WYNIKI LIGOWE
Lwów : Pogoń — W arta 4:1 (2:0)
W arszawa: LKS — Lcgja 2:1 (1:0)
Katowice: Dąb —  Śląsk 2:1 (1:0)

MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOWA
Cracovia — W awel 8:0 
Zw ierzyniecki —  Podgórze 2:1 
Fa-blok — Grzegórzecki 2:0 
Krowodrza — W isła rez. 4:1 
Lcgja —  Nadwiślan 1:0 
Olsza — Unja 2:1
W tabeli 1) Cracovia, 2) Podgórze, 3) Z w ierzy

niecki, 4) Makkabi, 5) Fablok.

W PŁAW  PRZEZ KRAKÓW
W dniu dzisiejszym  odbędzie się w  K rakowie  

w yścig  p ływ acki „W pław przez Kraków" o pu- 
hur „Espressu" na trasie 2.5 kim na W iśle. S tan  
przy m oście ■ dębnickim o godz. 13.15.

TRZY NOWE REKORDY ŚW IATA IV LEKKIEJ 
ATLETYCE.

Na uniw ersyteckich m istrzostw ach lekkoatlelycz  
nych Ameryki ustanow iono now e rekordy św iato
we; w biegu na 100 m. Archie W iliam s uzyskał 
w spaniały czas 46.1 i pobii rekord Carra uzyska
ny na ostatniej Olimpiadzie w  Los A ngeles, w  
biegu na 110 m. z płotkam i Towns pobił rekord 
Morreau z r. 1931, uzyskaw szy czas 14.1, lepszy  
o 0,1 sek. od dawnego rekordu.

Znany murzyński sprinter i skoczek Jessic  O- 
vens uzyskał w  skoku wdał doskonały wynik 7.8‘J 
m. który jest lepszy od oficjalnego rekordu św ia 
ta.
REDL MISTRZEM TENNISOWYM AUSTRJL  

T ytu ł m istrza A uslrji w  grze pojedynczej pa-' 
nów zdobył Redl. Zawodnik len na pokazow ym  
meczu w spotkaniu tenisowym  P olska —-  Auslrja 
o puhar D aeisa  pokonany zosta ł z ła tw ością  prz -z 
Witlmana.
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|  Wolne posady j
S T E N O T Y P IS T K A  pi
sząca na m aszynie po 
polsku i po n iem iecku 
szybko i bez błędów 
znajdz ie  zajęcie. Zgło
szeni i z referenc jam i 
do Adm. N. Dzienni
ka pod  „D elta" .

9694k

IN K A SE N T  (tka) po-
szukiwany. Zgłoszenia 
wraz z podan iem  re 
ferencji  do Adm. N. 
D ziennika pod  „ K a u 
cja zł. 400.—

I i
B IE G ŁA  m aszynistka 
z ukonczonem  gim na
zjum  oraz trzyle tn ią  
p ra k ty k ą  b iurow ą 

poszukuje jak iegoko l
wiek zajęcia odpow ia
dającego jej kw alifi
kac jom  w jak ie jko l

wiek miejscowości na 
skrom nych  w aru n 
kach. Zgłoszenia pod 
, D obra  p rezenc ja"  
Biuro  ogłoszeń Stat- 
te ra ,  K raków  R ynek 
8 9703k

B IE L IŹ N IA R K A , —  
specja lność KOSZU- 
LE  MĘSKIE P Y JA M Y
ceny niskie. Orzeszko 
wej 8 I I  p. ganek. —

|  lo itałe |
D IE T L A  60 magazyn 
w podw órzu  i sutery- 
nie do wynajęcia. Wia 
domość u właśoiciela.

9691k

1'ANSKA 11, 4 poko
je  kuchn ia  & k o m fo r 
tem I I I  p ię tro  od 1 
lipca do wynajęcia. —  
W iadom ość tamże. —  

6568g

G Ó R N Y  ŚLĄSK. T r  
k a rz  może objąć 5-po 
kojow e wygodne mie
szkanie, ce n tru m  mia 
sta C horzowa (Krói. 
H u ta)  najlepszy p u n k t  
ulicy Wolności, z a ję 
te  dotychczas przez 
lekarza  chorób  dzieci 
o najlepszej p rak tyce .  
Zgłoszenia p rzy jm uje  
A dolf  Szell Chorzów

DO wynajęcia 2 po 
koje z kuchnią ,  k o m 
fo rt ,  nowoczesny dum 
I I I  p. Vn'adomość Mia 
dowa 51. tel. 17758

P O K O j z łazienką —  
winda, do wynajęcia, 
Kraków , Biskupia 2.

9oó7k

P O K Ó J  fron tow y, sło
neczny, osobne wej
ście do wynajęcia - -  
Jasna  3/6.

P O  jasnowidzu pokój 
z ko m fo rtem  onok 
„II. K u r je ra "  do wy
najęcia dla jasnow i
dza. K raków , W ielo
pole  3. m. 2.

P O K Ó J fron tow y  u- 
m eblow any dla i  lub 
2 osób do wynajęcia. 
W iadom ość  Dietla  111 
m. 12 między 2— 4.

9701k

K O M FO R TO W Y  
kó j z n iek ręp u jącem  
wejściem do wynaję
cia od zaraz. Zgłosze
nia : R e j tana  10, I. p. 
m. 4.

|  M i m  |
8 TARĄ G A R D E R ó - i ,  
męską zam ienia  BEZ 
D O PŁA TY  na pierw 
szorzędne bielskie 
m a  te r  ja ty  ubran iow e 
„UBRANIOZM1AJN", 
A ugustjańska 10. — 
T E L E F O N  133-74. — 
Nd wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  
zap row adzona  J a d ło 
dajnia  zaraz do odslą 
p ien ia  lub wynajęcia. 
Chorzów, —  P o w sta ń 
ców 17. 9622kr

U N IE W A Ż N IA M  le 
gitym ację szkolną na 
nazwisko Jerzego R o 
snera.

PR ZEPR A SZA M Y , żc 
niesłusznie wyrządzi

liśmy p. Samuelowi 
Gofum anowi krzywdę 
m ora lną  pom awiając  
go o udzielanie fałszy
wych in form acji .  Z y 
gm un t P ;t te rm an ,  —  
Mojżesz R it tc rm aii .

K R A W A T Y  sta re  —  
p rz e ta r te  p rze rab iam  
na now e P o d z a m 
cze 22 oficyna II p. 

m. 10.

|  Kupno |
n o s z o n ą  garderobę
ku p u ję ,  płacę dobrze 
Goldberg , Gazowa 13. 
tel. 134-88. 9437kr

|  Intereiy nasilam |
SPÓ LN1K A  do p ro 
wadzenia ko lek tu ry  
poszukuję. Zgłoszenia 
p o d  „K ra k ó w  ' B iu 

ro Ogł. S ta t le ra  Ry
nek  8.

|  Sprzedał |
KO SZULE spo r tow e  
od 3.90, popel inow c 
od 5.50 poleca F a b ry 
ka Bi, lizny „L ira"  —  
Szewska 18.

M EBLE pierwszorzęd 
n e  oraz kuchnie ,  la 
k ie row ane  —  poko je  
dziecięce najniższe ce 
ny  Dom Meblowy 

Schor, K raków , —  
Szpita lna  40.

9429kr

PA R C E L Ę  w Rakowi- 
cnch po zł. 7 sążeń —  
sprzedam . W iadomość 
K raków , tel. 14-349.

9593kr

Z A K O P A N E . K om 
fo rtow y  pens jona t  
„Ś W IT "  Zamojskiego. 
P o k o je  s łoneczne, ta 
rasy, balkony , bieżąca 
woda, w ykwintna k u 
chnia. Cena 5— 7 zł.

Z arząd :
B. G R A F F O W IE . —  

657 r.g

R A B K A . D rugi wy
jazd  D Z IE C I  I  M ŁO
D ZIEŻY  pod  moją 
troskliwą op ieką do 
znanego  pens jona tu  
„ P ro m ie ń "  tel. 146, 
nas tąp i we czw artek  
25 b. m. B E L A  
ASC HER - S P IR A , —
K raków , A u gus t jań 
ska 19/24. Tel. L80-56 
godz. 3— 5. 9681k

Jeśli nowości w bieliinie to A
Sklep fabr.Kraków , Szewska 23 EUH
■  P o d c z a s  Oni K r a k o w a  e o n y  znlS ono.

|  Zdrojowiska |
W SŁOŃCU 1 R A D o
aC l  spędzi m łodzież 
szko lna  —  W aka
cje w In s ty tu c ie  Wy
chowawczym O. Spie- 
re ra  na K rz em io n 
kach. 6429g

Z A W O JA  pens jona t  
>RĘNATA« poleed na 
pierwszy sezon puko- 
je z p icrw szorzędueni 
u trzym an iem  po ce
nach  Z iNlzONYCH. 
in fo rm ac je  w K ra k o 

wie w Salonie m ód 
Lil icn tha l ,  G ro d z k i  1 1

O K A ZJA ! Miły, do 
b ry  odpoczynek  zna j
dzie ka„dy w Z ak o p a
nem, ul. Kościeliska 
92. Willa p rzy  wiel
k iej po lan ie  i plaży. 
Smaczna kuchnia  
Ceny b. niskie.

9665k

Z A K O P A N E . Ida  Bo- 
rzykow ska i Lconja  
K ra u tó w n a  zaw iada

miają, żc p row adzą o- 
beenic p ie rw szorzęd
ny p en s jo n a t  „B IA ŁY  
DOM ", ul.  S ienkiew i
cza. P e łny  k o m fo rt ,  
p iękne  położeń c, —  
kuchn ia  wykw intna.  
Ceny p rzystępne.  T e 
lefon 1300. 9675kr

K R Y N IC A , pensjo- 
ua t  „P O L S K A  KO- 
RON A " (te lefon 160) 
pud  zarządem  DRO- 
WEJ R. LU W O W E J I
C. G O L IG E R O W E J 
obok Nowych Łazie
nek  i plaży. Słotiecz- 
ne  p o k o je  —  ciepła 
i z im na woda w p o k o 
jach —  ogród  —  salon 
nridżowy —  rad  jo —  
kuchn ia  w ykw iutna.

T an i sezon  wiosen
ny. 8838kr

K R Y N IC A  pełnokom  
fo rtow y  pensjonat 
„1W O N K A " uroczo 
położony u s tóp  lasu z 
ta rasam i do kąpie li  
s łonecznych. P IE R W 
SZO R ZĘD N A  KUCH-
N IA  ua życzenie d ie
te tyczna. Geny u m ia r 
kowane. T ele fon  359. 
M A N DLO W A  RAP- 
P A P O R I O W A  - BEI- 
M OW IE. 8967kr

ZAKOPANE. PENSJO 
N A T D LA  D ZIEC I w
pięknem  po łożeniu  dro 
ga do Białego) pod  
spec ja lną  op ieką le
ka rsk ą  i  w ychow aw 
czą p rzy jm uje  dzieci 
oraz młodzież oa se
zon letn i.  In fo rm acy j 
udziela : Ziegicroway
Z akopane ,  willa „ P o  I 
Szaro tkam i" .

9 5 1 I k r

Ś R ED N IA  SZKOŁA ZA W O D O W A  DLA 
D Z IE W C Z Ą T  ŻYD. „O G N IS K O  P R A C Y " w 
1. rakowic, S to larska  15. tel. 158-21 przy jm uje :  

W P I S Y  
ud 21. VI. do 25. VL włącznie. EG ZA M IN  DO 
KLASY  W S T Ę P N E J D N IA  26. VI. O GODZ 
9 rano .

In fo rm a cy j  i p ro spek tów  żądać w kanccla- 
r j i  szkoły.

P  ABKA. —  P en s jo n a t  
„P R O M IE Ń "

Al. P iłsudskiego. Z n a 
ny p en s jo n a t  pod  za
rządem  Schererów  i 
Rebenow ej poleca po 
ko je  słoneczne z we
ran d a m i po bardzo  n i
skich cenach. K u c h 
nia  w ykw in tna ,  r y tu 
alna. P rz y jm u je m y  
dzieci od la t  5 pod  
k ie row n ic tw em  p. 
A scher  .  Spira. G ry  i 
zabawy, rad jo ,  pate- 
fon. T e l . 146.

K R Y N IC A . H OTEL- 
P E N S JO N A T  

„C A R L T O N " poleca 
k o m fo r to w e  p o k o je  
z  u t rzy m an ie m  lub 
bez. A utobus  do dy
spozycji Gości. Ceny 
nnizone. 9140kr

Z A K O P A N E  PENSJO. 
N A T „ P O D  SZAROT. 
K A M I" ,  d roga do Bia 
lego, tel.  1850 H. 
Z IE G E R A  (dawniej 
„ H e ń k a " )  —  poleca 
wszystkie p o ko je  sło
neczne z  ba lk o n am i i 
p ięknym  w idokiem  na 
góry. Bieżąca zimna 
i ciepła w oda w po k o 
jach. Salon. Duży o- 
gród. Radjo . Znana 
z dobroci  kuchn ia  
ry tua lna .  Ceny p rzy 
stępne.  9510kr

K R Y N IC A  W ILLA  
U ŁANA, D E P T A K
pełny  k o m fo rt ,  s łone
czne balkonow e p o 
koje, ogród  kw ia to 
wy do leżakowania , 
wyśm ienita  kuchn ia ,  
także d je te tyczna,  —  
ceny niskie. 8 8 8 8 k r

P IW N IC Z N A  - Zdrój ,  
P en s jo n a t  „P iw niczan  
k a"  —  obok Łazie
nek i plaży za P o 
p rad e m ,  —  kuchu ,a  

ściśle ry tua lna ,  pod 
zarządem  K ah n a n a  
Bluma, Ja k o b a  B a ro 
na, K raków , Diella 
31. Teł. 106-03. —

5951g

RABKA. —  Pełno- 
kom fo rtow y  pens jonat

„E L JA Ś Z Ó W K A "
pięknu. położony pod 
zarządem  Schererów  i 
R ebenow ej po gr.unto 
wnym rem oncie po le 
ca słoneczne p o k o 
je, bieżąca woda, o- 
gród, salon bridzowy, 
radjo pa tefou .  Kuch- 
nia wykw intna.  T an i 
sezon wiooeiiny. Tel. 
142.

▼ 7 T T T T Y T

|  M atrym onialnej
K O B IE T A  w iek  ś re 
dni, p row adząca  sa
m odzielnie p rzedsię
biorstwo dające sk ro 
m ne utrzy-manie posia 
da 10.000 zł gotówki 
6z;uka odpowiedniego 
in te ligen tnego  tow a
rzysza ży cia, w iek 48 ■ 
52. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik pod  „S am o
dzielna". 6571g

K U P IE C  ku l tu ra lny ,  
solidny, la t  32, poważ 
ne usposobienie, szu
ka towarzyszki życia, 
Ż ydów ki sk rom nej  ła 
dnej.  p rzysto jnej,  sym 
patycznej,  posażnej,  
dobrej rodziny, la t  23 
F otografja  konieczna 
za zwrotem . Sub: „S o 
lidny" skr. 64.

9 3 l9 k

|  Matta i wjmnwanie |
L E T N I p ro p ag a n d o 
wy kura  STE N O G R A 
F I I  polskiej,  n iem iec
k iej z  ko n k u rsem  ko ń .  
cowym (p rem je  p.e- 
n ięńne). Zgłoszenia —  
in fo rm ac je :  p rof.  B lau  
ste in ,  D ietla  7. m. 7.

6522g

ABSO LW ENT filozo-
f ji  U. J. ru tynow any 
k o re p e ty to r  - w ycho
wawca obejm ie  k o n 
dycję również n a  w y 
jazd. Specjalność m a 
tem atyka  —  fizyka ję 
zyki klasyczne. Kou- 
i ie rsae ja  n iem iecka  - 
f rancuska  —  an g ie l 
ska. Zgłoszenia N o 
wy D ziennik  pod  „Ań 
so lw en t" .

JĘ Z Y K Ó W  francus
kiego, niemieckiego i 
angielskiego m e to d ą  
„G lobus".  K om ple t  ua 
4 t>goduie tylko zl. 
4.40. Dyplom  i prern 
je. „S T U D JU M " _  

K R A K Ó W , 
SŁO W A C K IE G O  I .  
W ysprzedaż po zl. 4, 
z fu te ra łem  zł. 4.50.

S P E C J A L I S T K A  
w  pasach leczniesych

M O D E L E
WiEDEttlftlE
w  c a ło ś c ia c h ,  pa sa ch,  
b l u B t n U a c h  poleca i

£ S M £ f O w A  

S T K A D 0 H  9 7
wp0Qw . te l . i3 4 .O o i  M  fl 
Ceny m a e sn ie  zm  one

PRENUMERATA: w K rakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztow ą . . . .  miesięca.
Zagranicą s przesyłką pocztow a . » „

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w jedLym łam ie. Strona w 
tekście i nadesłanem  na 3 łam y po 76 milimetr. Strona za tekstom 6 ła. 
mów po 38 milimetr. N ajm niejsze ogłoszenia dro In© Uczymy za 16 s<ćtt.

„ 4.30 kwart.  zl. 12.90 
„  7.50 „ „ 22.50

CENY w złotych: 1. 6trona 1-25. —  T ek st 1.—  N adesłane 0,75. — Za tekstem  
0.25. —  Drobne od słowa O.ld gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Uratu 
lacje i kondolencjfc do 4 w ierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynow e  
ZŁ 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . N ekrologi (klepsy  
dry) do 60 mm. w 1. łam ie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%  
za druk kolorow y 50% .

„NOWY DZIENNIK" w ychodzi codzienie, także w yomedzratki i dni pośw iąt

W yda* ca: Za 8 półkę WycL „N ow y Dzieunik": Zygm unt Hochwald. —  Redaktor odpo w iedzialny: Dr. Mojżesz Kanier 
Nowa Drukarnia D ziennikow a, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde u  M aksym iliana Feldm ana.


